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Nr. 195. 


Piątek, 28 Sierpnia 1914. 


Rok 104. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
x wyjątkiem dni poswiątecznych, 

Numer pojedynczy kosztuja w miejseu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego J. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, «lica Trze» 
ciego Maja i. 5. — Listy należy frankować, 

Reklamaeve etwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 65%. 


zamiejzcowa: 


32 K | ówierórocznie8 K — h. 
16 K | mleslęcznić 


rocznie . . . 
półrocznie - 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej, general- 
nemu inspektorowi ochotniczej opieki sani- 
tarnej, generałowi kawaleryi Arcyksięciu 
Franciszkowi Salwatorewi, srebrny 
medal honorowy Czerwonego Krzyża. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej, w etacie 
władz górniczych starszemu radcy górnicze- 
mu, Józefowi Rocheńskiemu, tytuł i 
charakter radey Dworu, a radcy górnicze- 
mu Marcinowi Szwabowiczowi, tytuł i 
charakter starszego radcy górniczego, obu z 
uwolnieniem od taksy. 


P. Namiestnik przeniósł radcę Namie- 
stnietwa i kierownika starostwa w Rawie 
Ruskiej, Adama Thürmanna, z Rawy Ra- 
skiej do Lwowa. 


"ALBY POCZĄTEK. 


Non genere tantum Scipio. 


(Ciag dalszy). 


Sesya determinowana zostala przez do- 
stojnego inicyatora na dzień Kwiryna ś-tego, 
który wypadał w sobotę, książę bowiem, 
ludzkości swej dając dowód, reflektował i na 
to, by pracowitego narodu od zajęć codzien- 
nych nie odrywać nawet w imię tak wiel- 
kiego celu. 

Rzecz jasna, że wola wojewody dla 
tych, ku którym zwrócił się z ekstraordy- 
naryjnym swym afektem, była rozkazowi 
równa. Do Radziwiłła zresztą każdy jechał 
z ochotą, wiedząc, że go tam nakarmiąi na- 
poją, jak nigdzie na świecie, a często gęsto, 
gdy się zwłaszcza skrzywi frasobliwie, wetkną 
jeszcze jakie „kuku w ruku“, aby na ciężką 
fortunę nie narzekał zbytnio. 

To też w pierwszą sobotę Junii kupa 
narodu zwaliła się do Nieświeża. Było tego 
ze trzysta głów, że wyglądało jakby książę 
pospolite rychtował ruszenie na podbój świa 
ta. Od turbulentnej misera plebs, ze dwor- 
ków zabitych od Świata deskami, z folwar- 
ków i osad — odbijał paradny mundur wo- 
jewodzińskich posesorów i sług, przybyłych 
gloriose w czapkach rogatych, sukniach dłu- 
gich, pikowanych żupanach i kłapciach u rę- 
kawów ; w czerwonych lub żółtych saliano- 
wych butach, skrzypiących poważnie tak, że 
gdzie tylko zaskrzypiały, ustępowano zaraz 
miejsca. 

Książę przybrany w mundur wojewódz- 
twa we własnej osobie honory świadczył go- 
ściom; każdemu z osobna rękę podał, każde- 
go słowem miłem obdarzył i prosił, aby „ubo- 
żuchną jego chatkę* za swą własną uważać 
zechciał. Co videlicet ah do łez prawie rozru- 
szało niejednego, gdy pomyślał, jak wielka 
była pańska łaskawość. Ale kto nazbyt lite- 
ralnie do onych słów stosować się pragnął, 


Lwów, 27 sierpnia. 
WOJNA. 


Z Berlina telegrafuje Biuro Wolfa: 
Do wiełkiej kwatery głównej nadeszła nastę- 
pujgea depesza Najj. Pana Cesarza Franci- 
szka Józefa do cesarza Wilhelma z dnia 24 
D m: 


„Zwycięstwo po zwycięstwie! 
Bóg jestz Wami, a będzie także z 
nami. Zasyłam Ci jak najserdecz- 
niejsze życzenia, drogi Przyjacie- 
lu. Brak Mi słów na wyrażenie mło- 
docianym bohaterom, Twemu ko- 
chanemu synowi, następcy tronu, 
jakoteż bawarskiemu następcy tro- 
nui nieporównanej dzielnej armii 
niemieckiej, tego, co dla nich w 
tych dniach czuję. Serdecznie ści- 
skam Twą silną dłoń. 

Franciszek Józef.“ 
List pasterski ks. Metropolity 
Szeptyckiego. 


JE, ksiądz Metropolita Szeptycki wy- 
dał pod d. 21 b. m. list pasterski „do wszy- 


2 K 70 h. 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie, 


Prenumerata. 


„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesigezny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci berpsatrie, jednakże ci tylko, Kiórzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięcasi za dopłatą: pierwsi f K 50 h., drudzy 60 b, 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jago 
wicjsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hai., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
kal. za wiersz petitowy lub jego miej see. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
wo Lwowie ullcz Trzeciego Maja 1.5. W Paryża 
wyłącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


miejs OWN: 
24 K | ówierórocznie . 


rocznie . , 0 
12 K | miesięcznie, . . 


pólrncznis. . 


6 K 
2 K 


stkich wiernych w pogranicznych wsiach 


ich | Po zwycięstwie pod Kraśnikiem. 
wszystkich trzech galicyjskich dyecezyj*. Wiadomość o zwycięskim wyniku 3- 
W liście tym, natehnionym niewątpliwie du- | dniowej bitwy pod Krasnikiem wywołała 
chem głęboko katolickim i uczuciami szeze- | w całej Monarchii wielkie zadowolenie. 
rej lojalności, wzkazuje dostojny Areypasterz W Wiedniu wiele domów udekorowano. 
na wagę obecnej chwili, w której toczy Się | Prasa wyraża zadowolenie z powodu tego 
wojna „pomiędzy naszym Cesarzem a carem | zwycięstwa na północnym teatrze wojny 
Moskwy“, wojna, w której „sto tysięcy dzie- |; podnosi, że bitwa ta ma większe znacze- 
ci ruskich idzie w bój za naszą św. Wiarę, |nie, niż w pierwszej chwili przypuszczano. 
w obronie świętości ognisk domowych". Według sprawozdań dziennikarskich 
W dalszym ciągu zwraca ks. Metropolita | korespondentów wojennych, klęska armii 
uwagę na chytre podstępy wroga, który „u- rossyjskiej, jak się zdaje, jest następstwem 
dając przyjaciela, pochlebnemi słowami chce | szerokiej akcyi oskrzydlenia. Walka była 
ujarzmić ciemnych i obałamuconych. Wróg | wszędzie gwałtowna. Zwycięstwo armii 
ten rozrzuca po kraju kłamliwe pismo, w któ- | zustro-węgierskiej zupełne. 
rem nadużywając świętych słów i modlitwy, Według doniesień sprawozdawców wo- 
ośmiela się w Bożem imieniu zwalniać lu- jennych pism wiedeńskich, w bitwie pod Kra- 
dzi z przysięgi wierności dla Cesarza", — | śnikiem brało udział 4—5 korpusów czyli 
„Jako wasz Metropolita i Duszpasterz za- | około 200.000 ludzi. Front rossyjski 
klinam was — woła ks. Metropolita — nie |sjęgał od Frampola aż do Józefowa 
przyjmujcie rady judaszowej, nie słuchajcie | nad Wisłą. Rossyanie posuwali po jednym 
tych, którzy cheg zakuć was w kajdany, nie | korpusie na północ od Frampola i na połu- 
słuchajcie głosu kłamiących bezbożników, | gnie od Kraśnika. Bitwa odbyła się w nie- 
którzy ośmielają się namawiać was do zdra- | dzielę. Co najmniej jeszcze dwa korpusy 
dy Cesarza, Ojczyzny, Wiary. Zdradą byłaby | rossyjskie przybyły z północy. Dalszy ciąg 
każda pomoc dana wrogom, lub zdrajcom... | walki doprowadził do zupełnego rozbicia 
Niechaj Was Bóg Wszechmocny strzeże od | Rossyan, którzy w popłochu uciekali, cofając 
wszelkiego kroku, którym dalibyście pomoc |się na Lublin. Konnica energicznie ścigała 
wrogim wojskom, albo swoim szkodzili, albo | nieprzyjaciela. 
zdradę pokrywali i pomagali zdrajcom.* Burmistrz m. Wiednia wystosował 

List pasterski kończy sie gorącem we-|do Najd. Arcyks. Fryderyka telegram, 
zwaniem do wierności dla Najj. Pana i Cer-| w którym w imieniu Rady miejskiej i całej 
kwi św.. wskazując, że w razie zwycięstwa | ludności wyraża Najd. Arcyksięciu i dzielnej 
czeka lud ruski piękniejsza i lepsza przy- |armii powinszowanie z powodu zwycięstwa 
SZłOŚĆ. pod Kraśnikiem. 

Wątpić nie można, że słowa wymowne W Pradze na konsulacie niemieckim 


Listu pasterskiego ks. Metropolity obudzą | wywieszono flagę austro-węgierską z powodu 
żywa echa wśród szerokich warstw tego ludu. | zwycięstwa pod Kraśnikiem. 


to go stojące po salach zamkowych sługi | z dobrzo omszalego naczerpanej beczułki, że z | wodzie godne homagium i za inwitacyę wyra- 
momentalnie do zreflektowania przyprowa- | daleka już trąciło myszką. Jakoż doskona- |zić podziękowanie. Ale czy to, że naprawdę 
dzały grzecznie, aby cum grano salis brał į łość kucharza i piwniczego,; a nadewszyst- | noe jedna u Włoch, mimo, że nie za Alpa- 
nawet beniynilalem pańską i urbanitate od- | ko gust pański zjednały sobie powszechną po- | mi, spędzona taki mu w głowie sprawiła 


powiadał na nią, nie opluwając posadzki, ani | chwałę. 


nie próbując ostrości swego kozika na mar- 
morze. 

Kiedy już żadne nowe nie ukazywały 
się kałamaszki i wozy, któremi ku Nieświe- 
żowi ze wszystkich stron Świata ciągnęła 
szlachta, jak ptactwo na wyraj, książę pomny 
słów Pisma św., iż strudzonych orzeźwić, 
głodnych posilić należy, uczynił znak, aby 
podano kęs strawy. Zaraz też słudzy w ja- 
dalni pańskiej obrusy rozścielać, a srebra 
wnosić, inni zaś stoły na dziedzińcu rozsta- 
wiać poczęli. Wojewoda bardziej otwarte miał 
dla miłych gości serce, niż pokoje; nie spo- 
sób bowiem było całej owej hałastry uloko- 
wać w pysznych komnatach przyjęć, których, 
jak po przejściu Tatarów nie poznałby po- 
tem. 

Tedy, co lepszego rodem a urzędem 
było wśród Szarańczy, 2a wojewody apelem 
spadłej na Nieśwież, zgromadził książę Ka- 
rol dokoła siekie w sali jadalnej, reszcie zaś, 
onym szaraczkom łyczkiem podpasanym, na 
dziedzińcu kontentować się kazano. 

Pan Bóg zresztą, jakby przedsięwzięciu 
książęcemu affirmatywę i błogosławieństwo 
okazując Najwyższe, zesłał piękną pogodę. 
Na niebie ani jedna chmurka nie zakrywała 
Arktura, gdy się zjawił pasący gwiazdy Swo- 
je, a bliski kwadry sierp Dyany w lek- 
kich tylko oparach ukazywał swoje ostrze. 
Powietrze też było ciepłe, choć rzeżwe — 
nie mieli więe krzywdy różni JMCJ Bartło- 
mieje, Agapitowie, Onufrowie i jaką tam 
który chlubił się denominacyg. 

Przy stole pańskim było secundum na- 
turam *) nietylko wystawniej, leez i dosta- 
tniej, lubo ekskuzował się wojewoda, że ja- 
szcze nio wszystko po jego myśli. Tymeza- 
sem niejednemu z rządców i ekonomów, ho- 
norowanych dopuszczeniem na tak wysokie 
miejsce, o ile nie byli jeszcze gośćmi Radzi- 
willa, aż w oczach ćmiło się na podobne wymy- 
sły kulinarne. Winka też nie żałowano i to 


1) Naturalnie, 


przewrot, czy też że nazbyt pilnie do kieli- 
Książę rad był widocznie z siebie i | cha zaglądał, dość na tem — bajał ni w pięć, 
swoich gości. Uśmiechał się, wąsa poszarpy- |] ni w dziewięć, iż się rzecz jedna drugiej nie 
wał, oczy nasrożył filuternie. trzymała i terminów uczonych zażywał, a 
— Natchnął mnie Pan Bóg, zem nie | znać było z aplikacyi onych, jako nie dobrze 
sprosił Jaśnie Wielmożnych, mówił, bo miał- | wiedział, co znaczyły. 
bym tu w około siebie kwasu, co niemiara. Książę nastawiał uszu, jakby o żela- 
Każdy z koryleuszow dzisiejszych jeno o so- | znym wilku słuchał i już chciał mowey ja- 
bie myśli i zarazby mi kontrował, a od was | kąś fucecyą przerwać, gdy na szczęście roza- 
tego się nie spodziewam, bo niechby nawet | nimowanego Demostenesa 2 Pundziłłek, o- 
który spróbował, psnie kochanku, to przecie | kropne jakieś larum na dziedzińcu odwróciło 
znaleźliby się inni, co przywiedliby go zaraz | odeń przytomnych. 
do należytej obedyencyi. Książę pan żwawo rzucił się ku oknu. 
Tu książę poprawił sobie pasa. — Na rany Boskie, tam już fordymen-- 
e A zresztą, ciągnął dalej, wiecie naj- | ty w robocie! zawołał. 
lepiej, eo to za nacya nasi panowie — acz Istotnie, gdy cała kompania pod Ra- 
ich obmawiać daleki jestem: ten chce uda- | dziwiłła przewodem zeszła na dół, ujrzeli 
wać Francuza przez lekkomyślność, tamten | przy świetle pochodni zgoła niespodziane spe- 
Anglika przez dziwactwo, ów Włocha przez | ctaculum. Zebrana szlachta, z ław powstaw- 
wykret, nie pomniąc na to, Ze nie w złem | szy, odbiegła dymiące jeszcze, właśnie co 
panie kochanku, jeno w tem, eo dobre ij wniesione flaki, ba, nawet miodek, którym co 
uczciwe, naśladować nam innych trzeba. Tu | prawda już przedtem zawieruszyły się łby 
zaś pewien jestem, że takowy casus się nie | uczciwie — a na dwie partye podzielona, sza- 
zdarzy. dzięki Bogu bowiem żaden z ichmo- | blami pobłyskiwała. 
ściów, quod Sci.), ani na lekarstwo nie Gdybyż to było same jeno błyskanie, 
powąchał zagranicy. Jeden tylko IMCI p.|ale tam już bellicum canebant *) i na dobre 
Franciszek Ziobro we Włoszech noe jedną | nacierano snać na sie, skoro jeden z biesiadni- 
spędził, gdy niedawno jadące w mojej spra- | ków rozpłatany miał policzek, innemu z o- 
wie koło złamał u wozu, ale primo: to za- | drebanego ucha krew sączyła się czerwonym 
krótko, by cudzoziemszezyzng nasiąknąć, a | sznurkiem, a nie brakło innych także mniej 
secundo: jaka mi cudzoziemszezyzna owe | lub więcej rannych... Wrzało zaś i huczało, 
Włochy, nie za Alpami bynajmniej, tylo pod {że nie mogłbyś myśleć, tylko, iż całe zebra- 


Warszawa! 3) 
Z nabożeństwem niemałem słuchali ofi- 
cyaliści naracyi księcia, teraz zaś do słuszne- 


nie, skąsane przez tarantule. 
Skoczy wojewoda i krzyknie: 
— Stańcie waszmość! Na Chrystusa ra- 


go pocznwając się obowiązku grzeczności. |ny, panie kochanku, taka to u was generosi- 
śmiechem wesołym przyjęli żartobliwy finał. | tas, ża wystarczy kilka łyków miodu, aby- 
Do czego zresztą p. Sajewiez dał hasło, hu- ście zaraz jak dzikie bestye kły szezerzyli 
kiem „hu-hul“ wybuchłszy nagle, że aż pająk | przeciw sobie? Schować mi, panie kochanku, 


zatrząsł się u głów świecami. 


te zatracone miecze; na wroga ich przypa- 


Zachęcony uwagą Jaśnie Oświeconego | sujecie, a przeciw braciom dobywacie, bez- 
Księcia IMCI pan Ziobro powstał, by imie- | bożni? 


niem wszystkich przytomnych złożyć woje- 


2) Tle mi wiadomo. 
3) Włochy, wieś w okolicy Warszawy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Stanisław „Rossowski. 


) Dano hasło do boju, 


Burmistrz w Budapeszcie, na wiado- 
mość o zwycięstwie pod Kraśnikiem, kazał 
rozlepić po mieście plakaty z zawiadomie- 
niem o niem. Ludność przez cały wieczór 
urządzała manifestacye. Domy udekorowano. 

Nord. Allg. Alg. pisze: Bitwa pod 
Kraśnikiem była pierwszą wielką bitwą 
przeciw Bossyanom, która zakończyła sie 
pełnem zwycięstwem. Nieprzyjaciela nietylko 
zmuszono do odwrotu, lecz nawet do ucieczki 
do Lublina. Z uczuciem dumy dowiadujemy 
się o tem zwycięstwie zaprzyjaźnionej armii. 
Co w wielu latach pokoju było przygotowane, 
teraz prowadzi do świetnych wyników. 

Vossische Ztg. powiada, ze zwycięstwo 
armii austro-węgierskiej godnie staje obok 
zwycięstw niemieckich w Lotaryngii. 

Berl. Tageblatt sądzi, że należy zwv- 
cięstwo to nazwać zupełnem. 


„Raid* konniey honwedów. 


Z głównej kwatery prasowej donoszą 
urzędownie: 

Wybitny czyn wojenny spełniła piętna- 
sta dywizya konnicy, składająca się z kawa- 
leryi honwedów. Powierzono jej dnia 16 bm. 
przełamać rossyjską linię, pilnującą granicy 
nad Zbruczem i wywiedzieć się, czy poza tą 
linią są silniejsze wojska rossyjskie. Przy- 
bywszy w okolicę Satano wa (po stronie 
rossyjskiej), wtargnęli kawalerzyści nasi na 
teren rossyjski. Koło Kuzmina natrafili 
na przeważające siły konnicy rossyjskiej, 
wspomaganej przez piechotę. Mimoto zmusili 
Węgrzy nieprzyjaciela do ucieczki i ścigając 
go, zatrzymali się aż nad odgałęzieniem rze- 
ki Smotrycza, gdzie koło Gródka 
(Gorodok) stwierdzili obecność większych sił 
nieprzyjacielskich. Jakkolwiek nie było to 
rzeczą konnicy, zaatakowali Węgrzy wroga i 
ponieśli większe straty. Walka potwierdziła, 
iż w tej okolicy znajdują się silniejsze woj- 
ska rossyjskie. Wypełniwszy świetnie zlece- 
nie, wrócili kawalerzyści do Satanowa i lu 
zakwaterowali się na nocleg, W nocy na 
śpiących honwedów napadła miejscowa lu- 
dność wraz z ukrytymi przez nią żołnierzami 
rossyjskimi. Wielu honwedów zabito. Spa- 
liwszy Satanów, zebrała się nasza dywizya 
w szyku bojowym, gotowa do walki. 

Dokładne podanie strat, poniesionych 
podczas tej wycieczki i z powodu nocnego 
napadu, nie jest jeszcze możliwe, gdyż po- 
szczególne drobne oddziały, okrazajac daleko 
bocznemi drogami, wracają do dywizyi. 


Z Mouarchii. 


Jak dzienniki donoszą, Najj. Fan za- 
mianował szefa sekcyi hr. Forgacha am- 
basadorem. 

Węgierski Dziennik urzędowy ogłasza 
En „placa Najwyższe pismo Odręczne Najj. 

ana: 


Kochany hr. Tisza! Na Pański wnio- 
sek powierzam Pann tymczasowo pod nieo- 
beenos& chorwacko - słoweńsko - dalmatyńskie- 
go ministra Teodora hr. Pejacseviesa prowa- 
dzenie czynności tego ministerstwa. 

Wiedeń, 22 sierpnia 1914. 

Franciszek Józef w. r. 
Tisza w. r. 

Węgierskie Biuro Korespondencyjne zan- 
waża, że powierzenie prezydentowi ministrów 
hr. Tiszy czynności chorwackiego ministra, 
jest w związku z tem, iż br. Pejacsevics, jak 


już doniesiono, przebywa we Franeyi i nie 
mógł wrócić do Ojczyzny. 

Najw. pismo Odręczne Najj. Pana, wy- 
stosowane do P. Ministra sprawiedliwości, 
zapowiada dla osób, które w obecnej wojnie 
w armii, obronie krajowej lub w pospolitem 
ruszeniu służą i wiernie spełnią swój obo- 
wiązek wojskowy, wstrzymanie poste- 
powania karnego za czyny kary- 
godne, popełnione przed 18 sier- 
pnia. Wyłączone z pod tego są czyny ka- 
rygodne, za które ustanowiona jest kara 
ponad pięć lat więzienia. 

Wiener Zig. równocześnie z tem pi- 
smem Cesarskiem ogłasza komunikat, w któ- 
rym wyrażone jest przekonanie, że każdy, 
kto wziął udział w obecnej wielkiej wypra- 
wie wojennej, wróci z niej jako inny czło- 
wiek i można bez niebezpieczeństwa dla o- 
gółu lub dla jednostek zrzec się przeciw nie- 
mu postępowania karnego. 

Ponieważ zapotrzebowanie du- 
chownych wojskowych jesi pokryte, 
nie można już czynić zadość zgłoszeniom do- 
browolnym duszpasterzy wszystkich wyznań 
do służby wojennej. Ministerstwo wojny 
przyjmuje z zadowoleniem do wiadomości ich 
intencye patryotyczne i zarazem wyraża prze- 
konanie, że ci duszpasterze, którzy nie zna- 
lezli zajęcia w armii polowej, skorzystają 
z każdej sposobności, aby w domu również 
działać w duchu patryotycznym. Zresztą są 
oni do dyspozycyi władz miejscowych, celem 
pełnienia zastępczej służby duszpasterskiej. 

Kasa długów państwowych otrzymała 
polecenie wyplacać wszystkie płatne 1 wrze- 
śnia kupony papierów państwowych. 
Należy więc spodziewać się, że także insty- 
tucye bankowe kupony tebeda wyplacaly bez 
potrącania jakichkolwiek odsetek eskonto- 
wych. 

Z Zagrzebia donoszą : 

Komendant armii Libowius Frank wy- 
stosował do komendanta korpusu bar. Rehnen 
następujący telegram: „Wyrażam Tobie i 
wszystkim komendantom i żołnierzom, którzy 
brali udział w uporczywych walkach w dniach 
14, 15 i 16 b. m. największe moje 
podziękowanie i uznania za boha- 
terskie ich zachowanie sie“. 


W Kielcach. 


Biuro prasowe Naczelnego Komitetu 
Narodowego ogłosiło w krakowskich dzienni- 
kach odezwę rozlepioną w Kielcach, podpi- 
saną przez komisarza wojsk polskich Michała 
Sckolnickiego. brzmi ona: 

„Do mieszkańców Kiele! Z ramienia 
komendy wojsk polskich z dniem dzisiejszym 
objałem kierownictwo polityczna miasta 
Kiele. 

Wzywam ogół patryotycznej ludności 
do czynnego uczestnictwa w narodowej spra- 
wio. Od nas Polaków zależy, na ostrzu na- 
szego oręża, na sile naszej polityki zawisła 
przyszłość narodu. Twórzmy fakty dokonane, 
które na wojnie są jedynem prawem. 

Każda z dzielnie dawnej Rzeczypospo- 
litej winna pokazać, że jeszcze gra w naszych 
żyłach krew rycerska, że nie wymarła w ser- 
cach chęć swobedy, a myślą jedyną w czasie 
wojny jest ocalenie wspólnej wszystkim 
sprawy. 

Wzywam całą miejską ludność do zapi- 
sywania się w szeregi polskich żołnierzy. 
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wam całą ludność do czynnej pomocy ojezy- 
stemu wojsku“. 
Komisarz Sokolmicki zarządził zniesie- 


stałych szyldów i napisów w języku rossyj- 
rodowych polskich na wszystkich gmachach 


szezgeych oddziały lub urzędy wojsk polskich. 


ców i szpiegów. 
Osobom prywatnym nie wolno nie 
drukować, bez upoważnienia komisarza woj- 
skowego. Wydawanie pism peryodycznych 
wymaga osobnego zezwolenia. 
Odezwa wzywa wkońcu ludność do speł- 
niania wszystkich zarządzeń wojskowych 
władz austryackich. 
Wojna a publiczna nauka w szkołach. 

Wiener Ztg. otrzymuje w sprawie roz- 
poczęcia publicznej nauki szkolnej ze strony 
kompetentnej wiadomość, że Zarząd oświaty 
zasadniczo stoi na stanowisku, iż nie po- 
winna nastąpić przerwa w wy- 
kształceniu młodzież y. Dlatego wszię- 
dzie nastąpi otwarcie nauki szkol- 
nej, gdzie okoliczności na to po- 
zwola. Przedewszystkiem odnosi się to do 
szkół ludowych i wydziałowych. W wię- 
kszych miastach w razie potrzeby w ten spo- 
sób będzie należało radzić sobie, że w je- 
dnym budynku będzie uprawiana nanka po- 
dwójna, przed południem dla jednej części 
uczniów, a po południu dla drugiej, Podo- 
bnie postapi się w szkołach średnieh i po- 
krewnych zakładach nankowych. Tylko co 
do tych szkół, których nie można odpowie- 
dnio pomieścić, władze szkolne krajowe na 
razie oświadczają się za odroczeniem początku 
roku szkolnego. 

Namur i Longwy. 

Wielki sztab generalny niemiecki do- 
nosi: Koło Namur wszystkie for- 
typadły. Tak samo Longwy po wa- 
lecznej obronie, zajęto. m 
Naprzeciw lewemu skrzydła armu na- 
stępcy tronu wyruszyły od Verdun i na 
wschód silne oddziały, które odparto. Górna 
Alzacya jest opróżniona przez 
Francuzów, z wyjątkiem kilku niezna- 
cznych oddziałów na zachód od Kolmaru. 
Żołnierze 81 pp., którzy, przeważnie 
lekko ranni, przybyli w liczbie 60 do Frank- 
furtu nad Menem, opowiadają, że kiedy pułk 
zdobywał wzgórze, a chorąży batalionu po- 
legł, książę Fryderyk Karol Hess ki 
pochwycił chorągiew i poprowadził pułk do 
zwycięstwa. 
Król Ludwik Bawarski udał się 
wczoraj rano ma zachodni teatr wojny. 


Siła finansowa Niemiec. 

W przeciwieństwie do Franeyi, gdzie 
ustanowiono częściowe moratoryum, i do 
Anglii, gdzie przedłużono moratoryum do 5 
października, Niemey nie wprowadziły wcale 
moratoryum. 

Wpływy do Banku są również, według 
dzisiejszego wykazu, bardzo zuaczne I pono- 
wnie dowodzą, że także pod względem finan- 


Wzywam wszystkich ludzi dobrej woli | sowym Niemcy były lepiej przygotowane do 
do uczestnictwa w narodowych rządach. Wzy- | wojny, niż Francya i Anglia. 


Przeełwko wolnym strzeleom. 
Sprawozdawca wojenny Berliner Ztg. 


nie w przeciągu 24 godzin wszystkich pozo- | am Mittag pisze o walce przeciw wolnym 


strzelcom. Akcya wolnych strzelców w Belgii 


skim i wywieszenie chorągwi o barwach na- | powstała na tle dobrze przygotowanej przez 


władze organizacyi! Sam widziałem jak bur- 


i urzędach publicznych, oraz na domach mie- | mistrz zniszczonego miasta Olermont zachę 


cał ich do walki. Kobiety jak bestye napa 


Władzą wykonawczą względem prze-| dały w nocy na śpiących i rannych i w spo- 
stepeöw politycznych jest żandarinerya polo- | sób nie dający się opisać dręczyły ich, póki 
wa wojsk polskich. Jej należy oddawać zdraj- | śmierć nie wybawiła nieszczęśliwych. Belgij- 


czycy opowiadali mi, że wspomniany bur- 
mistrz mimo odradzania miejscowego probo 
szeza zachęcał ludność do napadów na żoł- 
nierzy niemieckich i zaopatrywał ją w amu- 
nicyę. Nie ulega watpliwości, że rozdawanie 
broni i amunicyi między ludność cywilną od- 
bywa się systematycznie dalej. Rozpowsze- 
chnia się też kłamliwe wieści, jakoby Ros- 
syanie wtargnęli już do Wrocławia i masze- 
rowali na Berlin — i jakoby Anglicy zni- 
szczyli przeważną część floty niemieckiej, i 
wylądowali na wybrzeżu morza Niemieckiego, 
że w Górnej Alzacyi Francuzi odnieśli wiel- 
kie zwycięstwo i t. d. Wszystkie te wiado- 
mości władze rozpowszechniały i jeszcze wię- 
cej podniecały ludność, która żyła w mnie- 
maniu, że za kilka dni uda się przy pomocy 
Francuzów Niemców z Belgii wyrzucić. 

Aby takim napadom kres położyć trze- 
ba było zarządzić postępowanie bardzo suro- 
we 1 przykładnie ukarać pewną część ludzi, 
co też się stało. 

W Namuru skonfiskowano kilkaset pa- 
kietów papierosów, w których z tytoniem 
zmieszany był proch, aby żołnierze paląc, wy- 
palili sobie oczy. 

„Jeńcy belgijscy mieli w tornistrach u- 
brania cywilne, widocznie przygotowane na 
to, by w krytycznej chwili mogli się prze- 
brać. 

Bułgarya a Rossya. 

Sofijski organ rządowy Narodne Pravo 
ogłasza telegram, który Danew i wszy- 
scy przywódcy innych (stronnictw otrzymali 
z Petersburga z urządzonego tam bankietu 
słowiańskiego. 

Telegram podpisany jest przez prezesa 
Glińskiego, a opiewa tak: „Uczestnicy ban- 
kietu słowiańskiego, wśród których obecnych 
jest wielu uczestników walki za wyswobodze- 
nie Bułgaryi, uważają za swój obowiązek 
ostrzedz Bułgaryę, gdyby jeszcze da- 
lej wahała się, czy przyłączyć sie do wro- 
gów słowiańszczyzny, czy też do tych, któ- 
rzy walczą za wolność wszystkich narodów 
słowiańskich. Gdyby wahała się, będzie Buł- 
garya wyklnczona z rodziny słowiańskiej. 
Ryzykuje z jednej strony swa jedność naro- 
dową, z drugiej strony naraża się na utratę 
niezawisłości. Pomnijcie przedstawiciele na- 
rodu bułgarskiego, że jesteście odpowiedzial- 
ul za przyszłość Bułgaryi“. 

Dzienniki uważają tę grożbę za chybio- 
ną, zwłaszcza, że Bułgarya nigdy nie obra- 
zala słowiańszczyzny, raczej przez inne pań- 
stwa słowiańskie została Bułgarya obrahowa- 
na. Zresztą przecież poseł Sawiński oświad- 
czył moskalofilskim przywódeom stronnictw 
w Sofii, że Rossya od Bulgaryi żąda tylko 
zupełnej neutralności. 
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MANUELA. 
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(Z angielskiego). 
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(Ciąg dalszy). 


Rzeczywiście, na pierwszej walee by- 
ków, jak słusznie Gil Perez zauważył, pan 
jego daleko mniej był zachwycony przedsta- 
wieniem, jak widzami, widokiem tego cude- 
wnego narodu, tych mężczyzn i kobiet, któ- 
rzy mogli na chwilę stać się zwierzętami, nie 
przestając być ludźmi. 

Lecz po co zasiadać na gradusach 
„Corrida“, po co narażać się na palące pro- 
mienie słońca i pył, jeżeli można codziennie 
mieć widok Madrytu? jeżeli można patrzeć 
na przechodzące kobiety nad brzegiem Man- 
zanares, lnb ujrzać dramaty nocne ulicy ? 

Miłość w Hiszpanii, Manvers zaczynał 
zdawać sobie z tego sprawę, jest straszną 
rzeczą, groźny to konflikt różnych woli, spra- 
wa Życia lub śmierci, daleko ważniejsza, niż 
sprawa jedzenia i picia. Widywal zakocha- 
nych, spokojnych, jak śmierć, z głową pod- 
niesioną, Z oczami wywróconemi sztywnie 
pożerczo ku balkonom. Jedną godzinę za 
drugą stali tak w oczekiwaniu, czuwaniu, na- 
dziei. Nikt na nich nie zwracał uwagi, ani 
się nimi zajmował. Słyszał kobietę, która la- 
mentowała, wołając z jękiem swego kochan- 
ka, nie zważając na ludzi, którzy przecho- 
dzili. I w istocie, nikt na nią nie patrzył, 
ani jej słuchał. 


Kłótnie miłosne, 
zdawały się palić 


w gwałtownej rozmowie. 
straszna rzecz! Wyrazy 
usta. 

Mężczyzna skończył! Teraz była kolej 
na kobietę. Słuchał, wzruszony może, ale 
nie przekonany. Musiał mieć swoje powody. 
Lecz ona! Manvers nigdy nie przypuszczał, 
ze serce kobiety może mieścić w sobie taką 
gamę wzruszeń. Była młoda, szczupła, bardzo 


blada. Twarz jej była tak samo biała jak 
suknia. Lecz oczy były jeziorami ognia. 
A głos był podobny do ostrego krzyku 


skrzypiec, który duszę całkowicie porywa. 
Przemawiała także rękami, ramionami, piersią, 
głową i nogą, którą o ziemię uderzała. Głos 
jej nie słabł, pomimo, że wyraß 1 kolejno 
pogardę dla niego i dla siebie, że odzywała 
się do godności męskiej, do jego litości, 


honoru, miłości. Nie zachowywała żadnej 
miary, Żadnej obłudy. Była wszystkiem 
i niezem zarazem; bóstwem i błotem. 


W końcu, i z jakim wybuchem, zatrzymała 
się nagle w ciągu frazesu, zakryła oczy rę- 
kami, westchnęła, wydała okrzyk zdławiony, 
obróciła się plecami i uciekła. 

Mężczyzna pozostawszy sam, podniósł 
ręce do nieba, jakby biorące go za świadka 
i błagając o wspölezueie. Przy świetle la- 
tarni, Manvers mógł dostrzedz, że miał 
oczy pełne łez. I żalił się boleśnie: Panie 
Jezu, miej litość! Cóż ja zrobię? Bieda 
ze mną! 

W tej samej chwili dziewczyna wróciła 


nagle, tak samo jak odeszła, Ach! synu 
złodziejski! Ach! psi synu! i nożem cios 
mu w ramię zadała. Wydał jęk i upadł. 


Rzuciła mu się natychmiast na piersi, wyle- 


S LZ | NN DJ DD donna 
er i 


wając namiętnie swoją litość i miłość. Z twa- 
rzą przy jego twarzy nazywała go najezul- 
szemi imionami, obsypując go pieszerota. 
Zraniony wziął ją w ramiona i usta ich się 
złączyły. 

Manvers, drżący ze wzruszenia, odda- 
lił się. 

Jeszcze jedna Manuela ! Manuela z twa- 
rzą rozognioną, z oczami błyszczącemi wście- 
kłością, z czarnymi włosami puszczonymi na 
wiatr, Manuela ze sztyletem w ręku, odbie- 
rająca życie Estebanowi. Ukazywała mu się 
jak żywa. 

Ach! mogła sobie zęby pokazywać. Po- 
trzebował tylko usta jej ueałować, żeby stała 
się szczerze zakochanę. Oczy jej błyszczały 
nienawiścią, gdy patrzyły na zabitego Este- 
ana. A czyż nie patrzyły na niego, Man- 
versa z innym wyrazem? Zwinność jej była 
kocia, lecz nie posiadała pazurów dla niego. 
Czemu zostawiła mu krzyżyk! Ostate- 
cznie, jeżeli zabiła, czyż nie znajdowała się 
w stanie dozwolonej obrony samej Siebie! 
Powiedziała to widocznie. Została zmuszona 
ostatecznością ratowania życia Manversa i 
swego. W co trzeba wierzyć? Oczy jego 
widziały dziewczynę hiszpańską 2 kochan- 
kiem i wszystkie jego myśli były pomieszane, 
Manuela mogła być taką z innymi. Z nim 
taką nie była. I nie będzie nigdy inna, bo 
pomiędzy nimi nie było mowy o miłości; 
nie mogło być mowy. 

No — mówił sam do siebie— bądź- 
my rozsądni. 

Uratowała go z niebezpieczeństwa, była 
mu wdzięczna. Była ładna, więc ją pocało- 
wał. Zabiła człowieka, który miał złe zamia- 
ry względem Manversa i zostawiła mu swój 
krzyżyk. 


Prosta wdzięczność. 

Cóż ta dziewczyna cygańska, o ciemnej 
cerze, w czerwonej chustee, ma do czynienia 
z sercem i sumieniem? 

Strzeż się, mój synu kłamstwa i wzru- 
szenia — mówił sobie, zakręcajac w ulicę 
San Geronimo i nagle ujrzał Manuelę prze- 
chodącą obok niego w białej sukni. 

Poznał ją natychmiast, chociaż zaledwie 
widział jej twarz i choć nie z jej stroju nie 
przypominało istoty w łachmanach widzianej 
w podróży. Biała mantyla pokrywała włosy, 
biała suknia spływała aż do kostek. Jak w 
błyskawicy spostrzegł białą pończochę i wy- 
soki obcas białego bucika. Zadziwiajaca prze- 
miana! Lecz szła zawsze tym samym kro- 
kiem swobodnym i oddychała goracem po- 
wietrzem nocy, jak gdyby jeszcze w lesie się 
znajdowała. Była to istotnie Manuela, ta, któ- 
ra zabiła człowieka, aby jego, Manversa, u- 
ratować. 

Po chwali wahania, poszedł za nią trzy- 
mając się w wielkiem oddaleniu. Szła tro- 
tuarem krokiem pewnym, nie oglądając Się 
na prawo ani na lewo. Zwracała na siebie 
uwagę wielu ludzi. Niektórzy chcieli ją Za- 
trzymać. Żołnierz jakiś szedł za nią uparcie 
aż do chwili, w której się nagle zwróciła 
do niego z tak wspaniałem oburzeniem, że 
uciekł od niej. 

Manvers był tem uszczęśliwiony. Przy- 
spieszył kroku. Zakręciła na prawo, w jakąś 
uliczkę. Manvers, pospieszył za nid I znalazł 
się na tej samej linii; przedzielałą ich tylko 
szerokość uliczki. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Członek sofijskiego Towarzystwa sło- nasz pluton, który celnemi salwami zmusił 
wiańskiego Milan Markow potępia w|oba karabiny maszynowe do spiesznej ucie- 
organie Stambuloweow Wola grożby pan-|ezki. Wówczas ciągnęliśmy dalej gwałtowne 
slawistów rossyjskteh, którzy pod- j nasze ostrzeliwanie wsi z trzech stron. 
hurzaja Serbię przeciw Bułgaryi, Rossya jest Po chwili ogień nieprzyjacielski zacząl 
i pozostanie największym wrogiem idei sło- į słabnać, dowód, że piechota nieprzyjacielska 
wiańskiej, O ile Bmgarya porzuci swą neu- f traciła ducha. Wobec tego dano po naszej 
tralność, to nie za Rossyą, lecz przeciw niej | stronie sygnał do ataku na bagnety. Zołnie- 
stania. Rossya nin walezy dla spra-|rze nasi zerwali się z ziemi i w szalonym 
wy słowiańskiej, leez tylko w ce- | pędzie, mimo gradu kul, którym ich przywi- 
lu ujarzmienia słowiańskich lu- | tano, pędzili ku wsi. Tam przyszło do zacię- 
dów. tej walki na białą broń. Ze wszystkich okien 
i dachów jeszcze nas prażono strzałami, my 
strzelaliśmy do okien, wpadaliśmy do do- 
mów, kłując bagnetami tych, którzy jeszcze 
stawiali opór. To rozstrzygnęło walkę. Ros- 
syanie, którzy zajmowali dalsze domy, ucie- 
kli w popłochu do Kolnu. 0 ściganiu ich 
nie mogło być mowy, ponieważ bliżej Kolna 
znajdowały się większe siły rossyjskie. Lecz 
wieś była zdobyta, a Rossyanie dotkliwą 
otrzymali nauczkę. sie nad 

A jednak, gdyby nie byli takimi tehó- 
rzami, a przedewszystkiem, gdyby lepiej mie- 
rzyli i strzelali, szturm nasz byłby po pro- 
stu niewykonalny. Gdyby n. p. wieś ta znajdo- 
wała się w naszych rękach, a atakującą stroną 
była piechota rossyjska — to z niej ani no- 
ga nie byłaby ujść zdołała. „Lecz żołnierz 
rossyjski strzela niżej wszelkiej krytyki, 


Ofieyalny kalendarz wojenny. 


Coraz bardziej daje się odczuwać w sze- 
rokich kołach potrzeba punktów wytycznych 
dla oryentowania się w przepisach wojen- 
nych i w wojennych sprawach pomocy. Czy- 
niąc jej zadość, wojenne Biuro pomocnicze 
Ministerstwa wojny wydało specyalny kalen- 
darz wojenny. 

Gustownie wyposażona książeczka, która 
właśnie opuszcza prasy, podaje ułożony w 
formie leksykonu przegląd najważniejszych 
w tej dziedzinie organizacyj i biur wywia- 
dowczych z adresami i zwięzłemi pouczenia- 
mi. Jak już w tytule książeczki wyrażono, 
zawiera ten kalendarz również zestawienie 
najważniejszych wydarzeń wojennych od 28 
czerwca do 28 sierpnia b. r. i kalendarzyk 
dzienny, sięgający aż do końca roku, w któ- 
rym to kalendarzyku zapisywać będzie mo- 
zna wedle porządku chronologieznego dalsze 
wydarzenia. 

Ozysty dochód ze sprzedaży tego kalen- 
darza przeznaczony jest na zasilenie fundu- 
szów Czerwonego Krzyża, na fundusz pomocy 
wojennej Ministerstwa spraw wewnętrznych 
i na fundusz opieki wojennej. Aby każdemu 
dać możność połączenia praktycznych celów 
z humanitarnymi przez nabycie kałendarza, 
ustanowiono cenę 40 hal. za egzemplarz. Za- 
mówienia można równocześnie z zamówie- 
niami na kokardki i na ofieyalne znaczki na 
listy zgłaszać wprost w centrali gospodarczej 
austr. wojskowego Biura pomoeniezego Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych w Wiedniu, I. 
Hoher Markt nr. 5. 


KORESPONDENCYE, 


Wieden, dnia 24 sierpnia 1914. 


(Epidemia pessymizmu i wygadywania. — Nie- 

ma powodu do obaw. — Spełniona, na razie, 

misya w Serbii. — Bohaterowie z pod Wysze- 
gradu, — Załoga „Zenty*): 


(a. w.) Musimy się wyleczyć z przywa- 
ry, która w dzisiejszych ciężkich czasach jest 
wprost niebezpieczna. Jesteśmy nalogowymi 
pessymistami, i to nietylko my Polacy, ale 
niemal wszystkie narody, żyjące pod berłem 
Austro-Węgier. Wiedeńczyk n. p., mimo go- 
rącego przywiązania do miasta rodzinnego, 
jest zawsze skory do niekorzystnych poró- 
wnań, do przyjmowania z najlepszą wiarą 
najniepomyślniejszej wiadomości, do wygady- 
wania na czem świat stoi na wszystko, z 
czem się w życiu codziennem spotyka. Od 
tej wady wolny jest Berlińczyk. Proszę tylko 
spróbować powiedzieć coś niemiłego o jego 
„Alei zwycięstw“, o pomniku walki naro- 
dów, lub o ulicy Fryderyka! W tej chwili 
zarepostuje tak silnie, jak gdyby obrażono 
jego samego lub jego rodzinę. My zaś lubi- 
my narzekać i wywnętrzać się z nieuspra- 
wiedliwionymi najczęściej żalami, przed ka- 
żdym, kto tylko się nawinie. W czasach po- 
kojowych wygadujemy na Rząd, na Parla- 
ment, na własne stronnictwa, na sługi i kra- 
marzy. Teraz zaś krytykujemy znów plany 
strategiczne naszych wodzów, rzekome niedo- 
łęstwo armii i nie jesteśmy z niczego zado- 
woleni, co tylko pochodzi z placu boju. — 
Gdyby sztab generalny i naczelna komenda 
chciały schlebiac tym przywarom publiezno- 
ści, czytalibyśmy z pewnością podobne ko- 
munikaty, jakimi iraktują swoich czytelni- 
ków główne kwatery wojsk francuskich, an- 
gielskich i serbskich. Ale my mamy trochę 
więcej kultury, trochę więcej zaufania we 
własne siły i trochę więcej wiary w nasze 
społeczeństwo, aby dopuszczać się takich wy- 
bryków. Komunikaty ofieyalne, wydawane 
2 naszej strony, są wprawdzie krótkie i Japi- 
darne, ale mają jodną wieiką zaletę: SĄ pra- 
wdziwe! Nauczmyż się więc nareszcie czy- 
tać je tak, jak należy. 

Nie puszczajmy mimo uszu najwiaro- 
godniejszych zapewnień, najautentyczniejszych 
opowiadań powravających do kraju rannych. 
Wszakże ani piędź ziemi nie jest w rękach 
nieprzyjaciela, wszakżeż jego to żołnierze 
przeciągają jako jeńcy przez miasta naszej 
Monarchii, wszakżeż nieprzyjacielskie działa 
stoją zdobyte przed komendami korpuśnemi! 
Nasz pessymizm zasłania nam formalnie 
oczy. Z najprostszego faktu wyciągamy naj- 
gorsze wnioski i dopatrujemy się zaraz okro- 
pności tam, gdzie ich niema. Nie należy 
także zapominać o tem, Ze te wszystkie po- 
głoski, krążące po różnych miejscowościach, 
a mówiące o klęskach, stratach i zdradzie 
przedostają się potem za granicę w formie 
autentycznych relacyj. W Petersburgu, Ni- 
szu i w Paryżu urastaja z much słonie i 
szkodzą naszej powadze, dodając ducha nie- 
przyjacielowi. Musimy również pamiętać 1 
o tem, że walczymy z wrogiem, który zalał 
kraje nasze powodzią szpiegów i prowokato- 
rów. Kto wie, czy oni właśnie nie są auto- 
rami tych wszystkich bajeczek. Wystarczy 
zresztą przejść w pamięci i rozważyć w Spo- 
koju akcye naszej armii, aby dojść do prze- 
konania, że niema żadnego powodu do jakich- 
kolwiek obaw. Armia serbska rozwinęła 
się w linii Arangielowaez, Milanowacz, Czaczk, 
mając w tyle oparcie o twierdzę Kraguje- 
wacz, Linia ta wysuwająca dwie odnogi 
w kierunku Waljeva i Użyc, miała na celu 
stawić czoło naszej ofenzywie i posuwać się 


Wieści wojenne. 


Z bitwy pod Kraśnikiem. 


Od jednego z rannych podoficerów w 
bitwie pod Krasnikiem, otrzymuja Czas na- 
następujące szczego: 

Razem z kompanią mojego pułku 
szliśmy na patrol w godzinach popołudnio- 
ych. Nagle spostrzegliśmy oddział konnicy 
rossyjskiej z karabinami maszynowymi. Otwar- 
to na nas ogień; cała komnania stosownie 
do komendy przypadła twarza do ziemi, 

Blisko godzinę grały karabiny ınaszy- 
nowe; pociski przenosiły nasz oddział, Po 
wstrzymaniu ognia wysłano kawaleryę na 
ściganie niedobitków. Przypuściliśmy ja na 
blizką odległość, a potem sypnęliśmy salwy 
jedna za druga. 

Nasiąpił odwrót w szalonym popłochu; 
ścigaliómy ich z brawurą. Od strzałów na- 
szych spadło z koni kilkunastu jeżdźeów. My 
mieliśmy kilku rannych; przewieziono ich do 
Krakowa. | 

Pragniemy wszyscy jak najprędzej po- 
wrócić na pole bitwy. 


Z walk na Mazowszu. 


W berlińskim Localanecigorze opisuje 
jeden z oficerów pruskich potyczkę pomiędzy 
pruską kompanią piechoty a piechotą rossyj- 
ską, oszańcowaną we wsi Czerwonne. Opis 
ten brzmi: 

Kompanii naszej rozkazano stwierdzić, 
dokąd cofnęła się piechota rossyjska, wy- 
parta przez nas za granicę (w okolicy Jań- 
sborka). Do rozkazu tego dodano drugi, abyś- 
my w razie spotkania Rossyan jeszcze przed 
miastem Kolnem, starali się spędzić ich z 
pola. W tym celu podzielono kompanię na- 
szą na trzy plutony, po 90 karabinów. Jako 
komendant pierwszego plutonu ruszyłem przez 
granicę po obu stronach szosy, wiodącej 
z Jańsborka do Kolna, podezas gdy drugi 
i trzeci pluton posuwały się równolegle z na- 
mi w oddaleniu mniej więcej 500 metrów. 
Po całogodzinnym marszu, ujrzeliśmy przed 
sobą wieś Czerwonne. Rzut oka przez lor- 
nete przekonał mnie, że wieś jest zajęta 
przez Rossyan i przygotowana do obrony. 

Zaledwie też ujrzano tam nasz oddział, 
rozpoczęto odrazu szalony ogień. Natych- 
miast więc dałem rozkaz, aby pluton rozcią- 
gnął się w dłuższą linię ze znaczniejszami 
przerwami, poczem podsunęliśmy się szybko 
do miejsca, gdzie zatrzymali się nasi koło- 
wniey. Ztamtąd prażyliśmy wieś przez całą 
godzinę bezustannie gwałtownym ogniem ka- 
rabinowym. Po godzinie usłyszałem strzały 
na lewej naszej flance. Spojrzawszy w te 
stronę, ujrzałem drugi nasz pluton, prowa- 
dzony przez kapitana. Zbliżywszy się, płuton 
ten zaatakował wieś 2 lewej strony. Nagle 
u wylotu wsi ukazały się rossyjskie karabiny 
maszynowe. Zanim atoli zdołały wybrać so- 
bie dogodną pozycyę — zjawił się trzeci 
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wy. Zanim jeszcze ukończyła armia serbska 
przygotowania do ofenzywy, rzuciły się z bra- 
wurą nasze wojska przez Szabac, Loznicę i 
Ljesznicę naprzeciw nieprzyjaciela i odrzu- 
ciły go daleko na wschód, aż poza Waljewo. 
W przeciągu dwu dni pokonaliśmy trzy 
serbskie dywizye piechoty. Spełniwszy to 
zadanie i zadawszy nieprzyjacielowi ogromne 
straty, zajęła nasza armia poprzednie pozy- 
use, które mają na celu niespuszczanie z oka 
ruchów serbskich i przeszkadzanie ich ofen- 
zywie. 

Jestto taktyka wywołana walką prowa- 
dzoną na dwa fronty. Niewolno nam bowiem 
zapominać o tem, że na północy musimy wy- 
tężyć wszystkie siły, aby pokonać kolosa ros- 
syjskiego i że każdy żołnierz przetrzymany 
niepotrzebnie na terenie kampanii serbskiej, 
jest zbytkiem, na który pozwolić sobie nie 
możemy. Mimo całego uznania dla bitności 
Serbów, nikt przecież nie wątpi o losie zapa- 
sów, w których bierze udział po jednej stro- 
nie mocarstwo, a po drugiej kraik zniszezo- 
ny niedawną wojną i zagrożony głodem Mo- 
zemy więc spokojnie poczekać na laury, któ- 
re ozdobią kiedyś skronie zwycięzców z pod 
Belgradu i Niszu. Na razie nam do nich nie 
spieszno, bo oczy wszystkich skierowane są 
ku Galicyi, gdzie przygotowuje się starannie 
zmierzenie dwu potęg, dwu światów. Ze mie- 
liśmy zupełną racyę postąpić tak, a nie ina- 
czej, tego świadectwem są głosy naszych wy- 
bitnych strategików, a także i TE prasy 
niemieckiej, Uznaje ona w zupełności celo- 
wość tych zarządzeń i podkreśla ich donio- 
słość, Wszakżeż i Niemcy nie rozdzielają 
swoich sił i wysyłają na teren Królestwa 
Polskiego nieliczne tylko korpusy, aby z ca- 
łym rozmachem uderzyć po przeciwnej stro- 
nie w przeciwnika. Ze ta taktyka jest racyo- 
nalna, za tem przemawiają rezultaty od- 
niesione na polach Lotaryngii, Alzacyi i 
Belgii. 

Na zakończenie kilka głosów prasy: Je- 
den z oficerów rannych opowiada o brawu- 
rze, z jaką walczyły nasze wojska na linii 
Wyszegrad-Rudo. Oficerowie nie potrafili 
wprost utrzymać swoich ludzi. Atak na ba- 
gnety zdaje się być ich ulubionym mane- 
wrem. Nikt nie dba o życie i o grad kul ka- 
rabinowych i szrapneli. Opowiadają, że jeden 
z pułkowników artyleryi ofiarował obsłudze 
dział bateryi po 5 koron za każdy celny 
strzał. Po godzinie musiał jednak ze wsty- 
dem odwołać tę ofiarę, bo już mu brakło pie- 
niędzy. AA l 
Na innem miejscu poświęcają znów pi- 
sma wiedeńskie liczne artykuły, opisujące bo- 
haterstwo dzielnej załogi zatopionego krążo- 
wnika „Zenta“. Stawił on czoło całej eska- 
drze francuskiej i nikomu nawet na myśl 
nie przyszło wywiesić białą flage, lub prosić 
o wybawienie od śmierci. Sami Francuzi D- 
znali, że mają przed sobą bohaterów i ze- 
strzelawszy pancernik pozwolili już spokojnie 
ratować się tongeym. Z załogi ocalało, „Jak 
wiadomo z telegramów, 154 Judzi. Imiona 
tych junaków przejdą z pewnością do wiado- 
mości publicznej. 


Rozporządzenie Rady szkolnej krajowej 
w sprawie rozpoczęcia nauki 
w szkołach ludowych. 


— 


C. k. Rada szkolna krajowa wydała w 
sprawie rozpoczęcia nauki w szkołach ludo- 
wych, t. j. pospolitych i wydziałowych na- 
stępujące rozporządzenie: 

Wskutek stanu wojennego, w którym 
kraj nasz obecnie się znajduje, początek ro- 
ku szkolnego 1914/15 w szkołach wszelkiej 
kategoryi, tak publicznych, jak i prywatnych 
z prawem publiczności, został na mocy re- 
skryptu JE. Pana Ministra wyznań i oświaty 
z dnia 11 sierpnia 1914 L. 2488/K. U. M. o- 
droczony na czas późniejszy. f 

W sprawie rozpoczęcia nauki w szko- 
łach ludowych pospolitych i wydziałowych o- 
znajmia się e. k. Radom szkolnym okręgo- 
wym, co następuje : w 

Wobec tego, że przeważna część mło- 
dzieży szkolnej skutkiem panujących w kraju 
wyjątkowych stosunków, jest obecnie po- 
zbawiona należytej opieki i z różnych powo- 
dów narażona być może na ujemne wpływy 
pod względem wychowawczym, jest obowiąz- 
kiem szkoły otoczyć tę młodzież jak najsta- 
ranniejszą opieką, aby uchronić ją i jej ro- 
dziców od przykrych następstw i dotkliwych 
strat. Należy więc dołożyć starań, aby nau- 
ka szkolna rozpocząć się mogła z możliwie 
najmniejszem opóźnieniem, w terminie, W 
którym stosunki miejscowe na to pozwolą, 
chociażby na razie, w braku właściwego lo- 
kalu, odbywać się miała poza budynkiem 
szkolnym i 2 pewnem ograniczeniem pod 
względem wymiaru czasu i materyału nauko- 
wego. 


Ponieważ stosunki w poszczególnych o- 
kręgach, a nawet miejscowościach wobec rozle- 
głości kraju sa obecnie bardzo różne, przeto 
c k. Rada szkolna krajowa nie może w spra- 
wie podjęcia nauki w roku szkolnym 1914/15 
wydać jednolitego dla wszystkich szkół w 


(kraju zarządzenia, lecz pozostawia wydanie 
tegoż e. k. Radom szkolnym okręgowym na 
podstawie znajomości stosunków każdej miej- 
seowości i szkoły z uwzględnieniem następu- 
jących wskazówek : 

I. Co do budynku szkolnego. 
W tych miejscowościach. w których budy- 
nek nie został czasowo zajęty na cele woj- 
iskowe lub gdzie w razie zajęcia budynku 
będzie inny stosowny lokal do dyspozycji, 
a sił nauczycielskich nie braknie, tam nie 
zajdzie potrzeba wydawania wyjątkowych za- 
rządzeń, a nauka szkolna będzie mogła od- 
bywać się normalnym trybem. 

Jeśli budynek szkolny użyty został cza- 
sowo na inny cel, będzie rzeczą czynników 
miejscowych, w szezególności Rad szkolnych 
miejseowych, którym niewatpliwie zależeć 
będzie na zajęciu młodzieży nauką, postarać 
się na czas potrzeby o inny, chociażby wy- 
maganiom szkoły mniej odpowiadający lokal, 
z tem jednak zastrzeżeniem, że nie należy 
z tego powodu obarczać stron konkurencyj- 
nych wydatkiem za najem lokalu. 

W tym względzie mogą przyjść Radom 
szkolnym miejscowym z pomocą rozliczne 
istniejące w kraju szkoły i zakłady prywatne, 
instytucye dobroczynne, oświatowe, kredytowe 
i gospodarcze, jak: ochronki, czytelnie, domy 
parafialne, Towarzystwa zaliczkowe i oszeze- 
dności, kasy Raiffeisena i t. p., które, o ile 
dysponują odpowiednim lokalem, zechcą go 
niewątpliwie oddać w porze, w której nie 
jest im niezbędnie potrzebny, na odbywanie 
nauki szkolnej. Do tego celu mogłyby też 
służyć ewentualnie budynki dworskie, tudzież 
po uzyskaniu przyzwolenia właściwaj władzy 
duchownej, odpowiednio położone lokalności 
w klasztorach i plebaniach, obszerniejsze za- 
krystye kościelne, a nawet kościoły i cerkwie, 
o ile ze względu na uczęszczającą do szkoły 
młodzież innych wyznań zarządzenie takie 
będzie możliwe do przeprowadzenia. Dla nie- 
których szkół można też będzie użyć lokal- 
ności szkół i zakładów naukowych prywa- 
tnych różnej kategoryi za zgodą właścicieli, 
oraz budynków szkolnych w sąsiednich, 
niezbyt oddalonych miejscowościach i naukę 
tak urządzić, aby obie szkoły naprzemian 
odbywały w nich naukę, 

przyzwolenie na czasowe użycie 
powyżej wymienionych lokalności dla szkoły 
starać się mają Rady szkolne miejscowe, 
w razie potrzeby przy współdziałaniu c. k. 
Rady szkolnej okręgowej z tem wyraźnem 
wyjaśnieniem, że nie chodzi tu o tymczaso- 
we umieszczenie szkoły, lecz] tylko o 
odbywanie w danym lokalu w pewnych go- 
dzinach nauki szkolnej. 

I. Co do sił nauczycielskich. 
W obeenym okresie wyjątkowym i przejścio- 
wym należy trzymać się tej zasady, że w miej- 
sce powołanych pod broń nauczycieli nowych 
sił nauczycielskich mianować się nie będzie, 
a zastępstwo tych nauczycieli należy zarzą- 
dzić w sposób przewidziany w $ 126 Regu- 
laminu szkolnego. 

W szkołach przeto, w których część 
członków grona pełni czynną służbę wojsko- 
wą, odbywać się będzie nauka w ograniczo- 
rym wymiarze godzin i na podstawie odpo- 
wiednio zredukowanego planu naukowego. 

W razie koniecznej potrzeby można be- 
dzie w szkołach więcejklasowych odroczyć 
przyjęcie na I. stopień aż do nastepnego ro- 
ku szkolnego; tym sposobem uniknie się nad- 
miernego obarczania nauezycieli bez szkody 
dla młodzieży mającej dopiero wstąpić do 
szkoły, a zyska się więcej czasu do nauki 
dla dzieci wyższych stopni, które w nauce już 
pewne postępy poczyniły. 

Jeżeli samoistnego nauczyciela szkoły 
jednoklasowej powołano pod broń, nie należy 
szkoły pozostawić w stanie nieczynnym i po- 
zbawiać młodzieży dobrodziejstwa nauki szkol- 
nej, tudzież opieki wychowawczej, lecz przy- 
dzielić do tej szkoły, ile to będzie możliwe, 
siłę nauczycielską z najbliższej szkoły więcej- 
klasowej, która wobec tego zaprowadzi u sie- 
bie plan nauki przejściowy, odpowiednio zre- 
dukowany. W razie gdyby tej potrzebie ina- 
czej zaradzić nie można, wypadnie przydzie- 
lić do takiej szkoły wyjątkowo nawet 
stałą siłę nauczycielską, do czego się e. k. 
Radom szkolaym okręgowym niniejszem u- 
dziela upoważnienia. O kazdem takiem przy- 
dzieleniu donieść jednak należy bezzwłocznie 
odrębnem sprawozdaniem. Wydając takie za- 
rządzenie, należy jednak dla oszezedzenia 
fnnduszu szkolnego krajowego, który na cele 
szkół ludowych tak znaczne obecnie ponosi 
ciężary, oznajmić interesowanym nauczycie- 
lom, że z tytułu takiego czasowego przydzie- 
lenia do innej szkoły mogą liczyć tylko na 
zwrot efektywnych kosztów podróży. Po 
ukończeniu zastępstwa powrócą na swoje 
właściwe posady. 

Przy tej sposobności poleca się e. k. 
Radom szkolnym okręgowym, aby odwołując 
się do okólnika z dnia 11 sierpnia 1914 L. 
302/pr. przypomniały nauczycielstwu, że jest 
jego obowiązkiem zająć się nietylko nauką 
szkolną, lecz także zorganizowaniem stoso- 
wnej opieki nad opuszczoną młodzieżą 
szkolną. Również należy po mysli okólnika 
z dnia 22 stycznia 1914 L. 818 III. rozwinąć 
jak najżywszą akcyę w sprawie dostarczania 


nadzieję, ze nanczycielstwo weźmie chętny i 
gorliwy udział w tej, tak potrzebnej akcyi 
humanitarnej i wystąpi z inieyatywa w za- 
wiązaniu dla niej komitetów obywatelskich, 
o ile to jeszcze dotad nie nastapiło. 

III. W sprawie planu naukowe- 
g0 wezwać należy grona nauczycielskie, 
względnie zarządy szkół, aby stosownie do 
warunków, wśród jakich podjęta będzie nau- 
ka szkolna, t. j. z uwzględnieniem liczby sił 
nauczycielskich i zależnego od niej wymiaru 
czasu na naukę. opracowały przejściowy plan 
naukowy, odpowiednio ograniczony i przed- 
łożyły go c. k. Radzie szkolnej okręgowej. 
W szkołach o większej liczbie klas zezwolić 
można na łączenie klas, względnie oddziałów 
równorzędnych, a w miastach, posiadających 
większą liczbę szkół, w razie nieodzownej 
potrzeby także na łączenie szkół dla wspól- 
nej nanki. W sprawie kombinowania stopni 
nauki uwzglednie należy wskazówki, poda- 
ne w okólniku z duia 5 grudnia 1906 L. 
54.062. 

Przy opracowaniu przejściowego planu 
nauki dla poszczególnych szkół przestrzegać 
należy, ażeby nie opuszezono żadnego przed- 
miotu naukowego, przepisanego dla pewnej 
klasy, względnie pewnego stopnia nauki, a 
materyał tak wybrano i przerobiono, aby 
dzieci skutkiem przerwy w normalnym toku 
nanki nie utraciły roku, lecz mogły posunąć 
się do najbliższej klasy wyższej lub wyższego 
stopnia, względnie oddziału. i 

IV. Wyznaczając termin rozpoczęcia 
roku szkolnego w poszczególnych szkołach 
swego okręgu, stosownie do zachodzących 
chwilowo okoliczności, uwzględnia e.k. Rady 
szkolne okręgowe — w szerszej mierze, niż 
w normalnych warunkach — potrzebę pil- 
nych robót polnych, do których obe- 
cnie zabrakło rak rohoczych, w razie weze- 
śniejszego rozpoczęcia nauki, 2 uwagi na 
krytyczne położenie ludności rolniczej we 
właściwej porze nmożliwić nżycie młodzieży 
szkolnej do wykonania najpilniejszych robót 
polnych, a w szczególności zbioru zie- 
mniaków i to nie tylko n rodziców, 
względnie opiekunów, lecz także na innych 
gospodarstwach mniejszych i większych, 
gdziekolwiek pomoc młodzieży okaże się po- 
trzebną. 

G. k. Rady szkolne okręgowe wezmą 
sprawę niniejszą natychmiast pod rozwagę, 
przeprowadza potrzebne badania, a 0 wyda- 
nych na podstawie niniejszego okólnika za- 
rządzeniach przedłożą bezzwłocznie e. k. Ra- 
dzie szkolnej krajowej wyczerpujące sprawo- 
zdanie. 

W razia zachodzących wątpliwości na- 
leży zażądać potrzebnych wskazówek. 

Termin rozpoczęcia nanki w każdym 
okręgu należy podać do wiadomości Zarzadu 
c.k. Wydawnictwa książek szkolnych w Za- 
kładzie narodowym im. Ossolińskich, ewen- 
tualnie, gdzie udziela się nanki języka ru- 
skiego, także do Zarządu e. k. wydawnictwa 
książek szkolnych w gmachn Namiestnictwa 
we Lwowie, celem zabezpieczenia w należy- 
tym czasie dostawy książek szkolnych dla 
każdego okręgu szkolnego. 

Dembowski, w. r. 


KRONIKA. 


Lwów 27 sierpnia. 


Kalendarz 

Piątek (28 sierpnia): 

Augustyna. — Wyszomira. — Usp. Pr. Boh. 

Wschód słońca o godzinie 434 rano, za- 
chód słońca o godzinie 617 po południu. 

Temperatura, O zodzmie 18 w peii 
dnie + 24 Cel. 


— Na „Czerwony Krzyz“ złożyli w 
dalszym ciągu w Komitecie pomocniczym pań 
„Czerwonego Kizyża*. Radea Kossak 20 kor., 
Hornowski 4 kor., Kapituła łacińska 500 kor., 
Stowarzyszenie sług państwowych 50 kor, u- 
rzedniey starostwa w Peezeniżynie 34 kor, 
gmina Zabłotów 80 kor, gmina Bandrów 50 
kor., Jadwiga hr. Badeniowa z składek 1065 | 
kor., gmina Zastawce dużo płótna. | 


ubogiej młodzieży ciepłego pożywienia 
w czasie nauki, tudzież odzieży i przyborów 
szkolnych, która to sprawa w obecnej dobie 
ma szczególne znaczenie obywatelskie i spo- 
łeczne. 

To też e. k. Rada szkolna krajowa żywi 


— Wypłata wynagrodzeń za dostar- 
czone konie I tren krajowy. Ministerstwo | 
Skarbu reskryptem z dnia 11 sierpnia 1914 J. 
59.379/14. w uwzględnieniu podnoszonych z 
wielu stron życzeń, poieciło zawiadomić intere- | 
sowanych, że „ pominięciem ustawą dozwolo- 
nego 6 tygodniowego terminu będą wypłacane 
wynagrodzenia za dostarczone konie i tren! 
krajowy wcześniej i w większej mierze w tych | 
zwłaszcza wypadkach, gdzie idzie o wczesne 
ukończenie żniw. 

Dozwolona jest także cesya nalezytosei | 
pochodzących z tytułu oddania koni i trenu | 
krajowego, lub też przekazanie innego osobnika 
jako uprawnionego do odebrania wspomnianej 
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należytości. W obu tych jednak wypadkach, 
należy wcześniej zawiadomić krajową dyrekeye 
skarbu, a to za pomocą deklaracyi z uwierzy- 
telnionym podpisem pierwej uprawnionego (n. p. 
Do odbioru kwoty... uprawniam nieodwołalnie 
NN. waże): 

— „Carbogen“. Namiestnictwo wydało 
następujący okólnik do starostw i magistratöw 
miast Lwowa i Krakowa: 

Ministerstwo spraw wewnętrznych oznajmiło 
reskryptem z 27 lipcu b. r., Ze firma Friedrich 
Detsinyi w Budapeszcie Waiznerring 6, wpro- 
wadza w obrót handlowy pod marką słowną 
„Carbogen*, przetwór, majaey służyć do przy- 
rządzania kąpieli kwaso-węglowych. Fachowo- 
techniczne zbadanie tego przetworu stwierdziło, 
ze zawarty w nim dwusiarczan potasowy (Ka- 
liumbisulfat) jest silnie zanieezyszezony arse- 


nem. W jednej kąpieli stwierdzono mianowi- 
cie 1.0867 grama bezwodnika kwasu arse- 
nowego. 


Zawartość arsenu w przetworze, o któ- 
rym mowa, nie może być obojętna, gdyż przy 
użyciu wanien metalowych wytwarza się w obe- 
enosei kwaśnej soli wodor. Wodor zaś w chwili 
wydzielania się, łączy się z połączeniem arse- 
nowem zanieczyszczającem przetwór w bardzo 
trujący arsenowodór, który kapiący się wdycha 
i w ten sposób narażony jest na niebezpieczeń- 
stwo zatrucia się pızy użyciu „Carbogenu*. 

Z tego powodu Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zakazało obrotu handlowego tym 
przetworem. Należy przeto natychmiast zawia- 
domić o tem wszystkich w powiecie (mieście) 
osiadłych aptekarzy i droguistów, a o wszel- 
kich przekroczeniach tego zakazu donosić wła- 
ściwym władzom sądowym do ukarania. 


— W Sprawie przewozu artykułów 
aprowizacyjnych, oraz towarów i przesy- 
łek wszelkiego rodzaju. Centralne kierowni- 
ctwo transportów wydało za pośrednictwem Mi- 
nisterstwa kolei i król. węg. Inspekeyi gene- 
ralnej dla kolei i żeglugi do wszystkich zarzą- 
dów kolejowych potrzebne zarządzania, aby tak 
przewóz artykułów aprowizacyjnyceh, jak równieź 
towarów i przesyłek wszelkiego rodzaju umo- 
żliwić w tej mierze, jak na to pozwała niena- 
ganne przeprowadzenie wszystkich transportów 
wojskowych. 

Wobec tego w przyszłości wszystkie po- 
dania i pisma, wnoszone do Ministerstwa waj- 
ny, do Centralnego Kierownictwa transportów, 
do kieruwnictw transportów polowych, do Ko- 
mendy linij kolejowych o dostarczenie wozów, 
zezwolenie na transport towarów itp. pozostaną 
bez odpowiedzi. 

Żądania tego rodzaju należy kierować wy- 
łącznie do odnośnych zarzadów kolejowych. Ja- 
kie artykuły należa dv artykułów aprowizacyj- 
nych, oznacza w Austryi Ministerstwo kolei, na 
Węgrzech krajowa komisya gospodarcza w Bu- 
dapeszcie, Tuformacyj można zasięgać w Zarzą- 
dzie kolejowym. 

Wyżej wymienione władze decydują o od- 
nośnych padanjach, jak również w sprawie 
prośb o wciągnięcie miejscowości, potrzebują- 
cych aprowizaeyi, do odnośnych obwieszczeń, 

W sprawie dostaw, przeznaczonych dla 
celów wojskowych, pozostaje w ınoey dotych- 
czasowe postępowanie, a mianowicie, Ze poda- 
nia o przewóz tukich przesyłek mają być prze- 
dewszystkiem potwierdzone przez kompetentne 
Zarząd wojskowy. Dalsze załatwienie należy de 
Centralnego Kierownictwa transportów. 

— W sprawie ruchu wojskowych au- 
tomobilów. G. ik. Urząd nadzoru wojny, celem 
umożliwienia szybkiego przewożenia rozkazów 
wojennych przez wojskowe autemobile, wy- 
dał do wszystkich komend wojskowych zarzą- 
dzenie, by straże i posterunki nie zatrzymy- 
wały tych automobilów wojskowych, a tem 
mniej nie ostrzeliwały ich przy niedosłyszeniu 
przez nich wołania „Stój“. 

— Związek ekonomiczny Kółek fol- 
niczych utrzymuje stale na składzie różne 
artykuły slużące do aprowizicyi mieszkańców 
miasta Lwowa. Sprzedawać je może jednak 
tylko hurtownie, t. j. w oryginalnych opako- 
waniach, a więc w całych workach, względnie 
skrzyniach. Z tego powodu korzystać mogą 
z zapasów żywności Związku przedewszystkiem 
stowarzyszenia spożywcze; wskazanent jednak 
byłoby, ażeby tworzyły się obok tego chwilo- 
we spółki kilku, ezy kilkunastu osób, celem 
wspólnego tańszego zakupna. 

Obecnie rozporządza Związek ekonomiez- 
ny mąką pszenna nr. 0 i mąką żytnią; jedną 
i drugą sprze aje tylko w pełnych workach 
po 100 kg. — Następnie ma znaczniejsze 
ilości ryżn różnych gatunków, które także na- 
bywać możua tylko w eałych workach po 
100 kg. — Cukier jest do nabycia w gło- 
wach dożych wagi około 13 kg. i średnich 
wagi około 6 kg., kostkowy w skrzynkach po 
50 kg.. miałki w skrzynkach po 50 kg. 
i grysikowy w workach po 100 kg. 
Wreszcie są do nabyeia różne gatunki her- 
baty „z rączką” (irossego, które się sprzedaje 
w ilości co najmniej 20 paczek. 

W najbliższych dniach nadejdą Świeże 
transporty słoniny wędzonej, smaleu, kaszy 
hreczanej i pęcaku. 

O cenach informuje Związek ekonomiczny 


ul. Mickiewicza 1. 26 od godziny 9—1 przed | 


południem. 


| — Naczelny Komitet Narodowy. Z Biura 
| organizacyjnego donoszą: Jednem z głównych 
zadań N. K. N. jest organizacya kraju przez 
zakładanie Komitetów powiatowyah i miejsco- 
wych na prowincyi. Akcyę w tym kierunku po- 
dzielono w ten sposób, że każda z obu Sekeyj, 
zachodnia i wschodnia, objęła pracę w odpo- 
wiedniej części kraju. 

Sekcya wschodnia, która przyjęła od C. 
K. N. daleko już posuniętą pracę organiza- 
cyjną, rozwinęła obecnie żywa działalność w 
tym kierunku na prowincyi. Kraj pokrył się 
siecią organizacyj powiatowych, których we 
wschodniej jego części zawiązało się około 45. 
Jest nadzieja, że kilka pozostałych przystąpi 
do pracy w najbliższym czasie. W każdym po- 
wiecie wybrano komitety powiatowe, w skład 
których weszłi prócz komisarzy i ich zastępców 
referenci spraw wojskowych, skarbowych, ad- 
ministracyjnych, sanitarnych, gospodarczych o- 
raz dla spraw milicyj miejscowych. W obrębie 
organizacyj powiatowych powstają podległe im 
komitety miejscowe. Wszędzie budzi się oży- 
wiony ruch narodowy, gromadzi się środki na 
legiony polskie, do których garnie się tłumnie 
młodzież, zdatna do broni — organizuje się 
słnżbę sanitarną i kursy samarytańskie, formuje 
się milicye obwatelskie, a przy tem wszystkiem 
czuwa się nad normalnem funkcyonowaniem ży- 
cia gospodarczego. Ogrom zadań i prac nad or- 
ganizacyą społeczeństwa spoczywa tedy na bar- 
kach komitetów powiatowych, a nici tych prac 
zbiegają się w wydziałach organizacyjnych N. 
K. N., zkąd wychodzi inicyatywa i kierunek 
całej tej akeyi. 

— Miasto Stryj na Legiony polskie. 
Rada m. Stryja na posiedzeniu odbytem dnia 
24 b. m. uchwaliła jednomyślnie po przemó- 
wieniu burmistrza dr. Falka 100.000 kor. na 
Legiony polskie. Wydatek ów ma być pokryty 
z zaciągnąć się mającej na ten cel pożyczki na 
spłatę w ciągu lat 20 po 5000 kor. rocznie. 

— Z Banku krajowego. Dowiadujemy 
się, że Bank krajowy, wobec rozpoczęcia wy- 
płat kwitów skarbowych przez Skarb państwa, 
dalszy eskont tychże zastanowił. 

— Wpisy do lwowskiej Szkoły hau- 
dlowej Tow. Szk. handl. (Franciszkańska 9) 
odbywają się codziennie od godz. 10—12 przed 
południem. Szkoła obejmuje dwuklasowa szkołę 
handlową męską (z klasą przygotowawczą), dwu- 
klasową szkołę handlową żeńską, roczny kurs 
Żeński i kurs absolwentek szkół średnich. Wszel- 
kich informacyj udziela dyrekcya ustnie i pi- 
semnie. Egzamina wstępne i poprawcze odbędą 
się dnia 4 i 5 września o godz. 9 rano. Po- 
ezatek roku szkolnego dnia 10 września b. r., 
na kursie abselwentek szkół średnich dnia 5 
października. 

— Dyrekeya gimnazyum żeńskiego 
im. Jul. Słowackiego ogłasza, że wpisy od- 
będą się w dniach 4 i 5 września od godziny 
9—12 w kancelaryi Zakładu (ul. Chorgzezyzny 
IO): 

Kgzamina wstępne do klas I —VIIL. od- 
będą się 7 września o g. 8 rano. Rok szkolny 
rozpceznie się 9 września nabożeństwem o g 9 
rano. Nauka regularna 10 września o gedzi- 
nie 8 rano. 

— Wpisy do prywatnej szkoły im. św. 
Józefa, zostającej pod protektoratem JE. Naj- 
przewielebniejszego ks. Arcybiskupa dr. Józefa 
Bilezewskiego odbywają się na rok szkolny 
191415 w kancelaryi tej szkoły przy ulicy Le- 
lewela I. 9 od 9 -12 przed południem i od 3 
do 5 po południu. 

— Premie honorowe dla żołnierzy- 
żydów w wałee z Rossya. Dziennik żydowski 
Der Tag w Krakowie ogłasza odezwę do żydów 
w Monarchii, ażeby ze względu na szczególny 
zapał, z jakim idą żydzi przeciw Rossyi, stwo- 
rzyć premie honorowe po 100 kor. dla tych 
żołnierzy żydowskich, którzy w jakikolwiek 
sposób odznaczą się w walce przeciw Rossyi. Na- 
grody te będa naczelnej Komendzie c. i k. armii 
oddane do rozporządzenia i przez nią będą 
rozdzielane. Nazwiska tak ofiarodawców, jakotez 
i odznaczonych mają być ofieyalnie ogłoszone. 

W kołach żydowskich znalazł ten projekt 
gorące przyjęcie. 

— Dom Polski w Wiedniu III. Boerhave 
gasse 25 oddał wszystkie sale Czytelni do dy- 
spozycyi „Czerwonego Krzyża“. — W kaplicy 
tamże modlą się zakonniee codziennie o godzi- 
nie 7 o zwycięstwo nad wrogami naszymi i za 
poległych w bojn. 

A Karambol. Na wóz miejskiej kolei 
elektrycznej najechał wczoraj z wielkim impe- 
tem w uliey Łyczakowskiej Hersz Boree 2 Ja- 
ryczowa Nowego. Ofiarą karambolu padł wóz 

i Boreca, u którego połamane zostały koła. 


| Boreca pociągnęła polieya za nieestrożną 
| jazdę do odpowiedzialności karno sądowej. 
| A Umysłowo chorego mężczyznę, nie- 


znanego z nazwiska, którego przytrzymano wezo- 
raj przechadzającego się w stroju adamowym 
w ulicy Krótkiej, oddała policya w opiekę ko- 
| misaryatu II. dzielnicy. 

A Kradzież. Do składu Bernarda Wol- 
kena przy ul. Piotra Skargi włamali się wczo- 
|raj w nocy złodzieje i skradli kartofle i cebulę, 
| wartości 300 kor. 
A Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej: cztery książki, parę rękawi- 


czek, kartę abonamentową jazdy miejską koleją 


elektryczną, oraz torebkę damska, zawierającą 
drobną kwotę F 


ZA Sehwytanie złodzieja kieszonko- 
wego. Na tutejszym głównym dworcu kolejo- 
wym przytrzymano wczoraj Stefana Gacha, rze- 
komo murarza, który od dłuższego czasu tam 
grasował, okradając przebywające do Lwowa 
osoby z prowincji. 

Gacha oddano do aresztów policyjnych. 

A Śmiertelny wypadek. Maciejowa 
Cała, włościanka w Rzęśnie polskiej, wsi pode 
Lwowem, została we wtorek, gdy chciała spę- 
dzić swe krowy z toru, tak nieszczęśli wie po- 
trącona przez maszynę pociągu jadącego ze 
Lwowa do Janowa, że wskutek odniesionych 
obrażeń zmarła w drodze do szpitala lwow- 
skiego 

— Zmarł: w Babicy, koło Rzeszowa, 
Jan Burda, profesor II. gimnazyum w Rzeszo- 
wie, w 87 roku życia, 

— Lichwa żywnościowa. Z Krakowa 
donoszą: Handlarza owoców Abrahama Bindera 
skazano na miesiąc aresztu za to, że żołnierzom 
sprzedawał gruszki wartości najwyżej 4 hal. po 
10 hal. za sztukę. Władze zarządziły kontrolę, 
aby nie wyzyskiwano żołnierzy przy sprzedaży 
artykułów spożywczych. 

— Oszustwa losowe w Hołandyi. Jak 
się dowiadujemy, podobnie oszukańcze interesy 
losowe, jak holenderskie przedsiębiorstwa, pro- 
wadzi także na szeroką skalę „Powszechny 
Bank ludowy“ (Allgemeine Volksbank) w Am- 
sterdamie. Ostrzega się przeto publiczność przed 
zawieraniem interesów Z wymienionym ban- 
kiem. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Egzamin dojrzałości w gi- 
mnazyum I. z polskim językiem wykładowym w 
Stanisławowie odbył się pod przewodnietwem 
radey Rządu dyrektora zakładu dr. Michała 
Jezieniekiego w dniach od 2 — 9 czerwca b. r. 
w 2 oddziałach. 


W oddziale A. zgłosiło się 28 abituryen- 
tów, z tych uznani zostali za dojrzałych: Ba- 
czyński Włodzimierz (z odzn.), Bibring Julian, 
Borysiewiez Witołd, Bubnieki Tadeusz (z odzn.), 
Emerling Aleksander, Feller recte Horn Moj- 
żesz, Geller Maurycy, Glanz Henryk (2 odzn.), 
Hecht Mojżesz, Hübner Samson, Jaworski Ja- 
kób, Kłopotowski Michał, Kuchnij Aleksy, 
Lautmann Abraham, Parfaniak Piotr (z odzn.), 
Rauch Jakób (z odzn.), Tillinger Leon, Unter- 
berg Zygmunt (z odzn), Zierer Maksymilian, 
Zirler Mojżesz, 

Jeden abituryent odstąpił w czasie egza- 
minu, dwu reprobowano na pół roku. 

W oddziale B. zgłosiło się 20 uczniów 
publicznych i 1 eksternista. 


Z tych uznani zostali za dojrzałych: Ada- 
mus Jan, Bihun Stanisław, Gottfried Markus 
(z odzn.), Kernberg Abraham, Kikiewicz Józef 
(2 odzn.), Klinger Joachim, Kornblüh Markus, 
Moldauer Józef, Magel Leon, Rosenduft recte 
Bergwerk Izrael, Rosler Jakób (z odan,), Rubin 
Salamon, Szmuk Eliasz, Tannebaum Gustaw, 
Tannenbaum Norbert (z odzn.), Weingartyn Mie- 
czysław, Rojek Tadeusz, eksternista (z odzn.). 
Czterech uczniów reprobowano na pół roku. 


| Notatki ierdcko-gr|ystyzne 


Z teatru. W stosownej bardzo chwili 
wznowiono wczoraj na naszej scenie dawno juź 
nie graną „Obronę Częstochowy*. 

Bohaterska walka o utrzymanie w pol- 
skiem ręku tego klejnotu naszych pamiątek na- 
rodowych, ezeigodna postać przeora 00. Pauli- 
nów ks. Augustyna Kordeckiego, bitne oddziały 
naszego żołnierza z tych czasów — wszystko 
składa się na całość, miłą sercu każdego Polaka, 

„Obronę Częstochowy “ tyle się razy w 
dzieciństwie widziało na Scenie i jakkolwiek 
nie nal⸗zy ona do arcydzieł dramatycznych, 
dziś, po wygrzebaniu jej 2 pyłu archiwum te- 
atralnego, przemówiła równie Serdecznie, gło- 
hoko, pokrzepiła duszę Í Wznieciłą zapał. 

Kiedy po zapadnięciu kurtyny z końcem 
aktu, przedstawiającego błogosławieństwo wy- 
ruszającego na mury klasztoru rycerstwa, orkie- 
stra zagrała „Pieśń legionów", zerwała się na 
widowni prawdziwa burza oklasków, Wszyscy 
powstali z miejse. Strzeley polsey, których hyło 
mnóstwo na widowni, byli przedmiotem owa- 
cyi, oczy publiczności były zwrócone na nich... 

Kurtyna poszła jesz ze raz w górę, ręce 
ks. Kordeckiego wyciągnęły się do nich i wy- 
soko zakreśliły znak krzyża... 

Całe przedstawienie było owiane jakimś 
specyalnym duchem, czuło się, iż słowa wy- 
mawiane przez aktorów, grających bohaterów 
ezęstochowskich, płyną z głębi serca — znikła 
sztuczność, na scenie było prawdziwe życie, 
które udzieliło się słuchającym i patrzącym. 
Nie było czasu i środków na wyposażenie 
sztuki w świetne dekoracye, kostiumy i tłum 
ludzi, a jednak „Obrona Częstochowy“ była 
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przedstawieniem niezwykłem zgoła i pięknem, į tąd przechowuje się kilka ich sztuk o prze- } skiej Lwiego Grodu wracają na własność 


którego, jeśli ktoś nie widział, może poża- 
łować. 
Zastępca. 


Repertuar teatru miejskiege 
we Lwowie, 


We czwartek, 27, „Opowieści Hoffmana“, 
opera fantastyczna WA aktach (5 odst.) J. Offen- 
bacha. Gościnny występ p. Stanisławy Korwin- 
Szymanowskiej w partyi Antonii. — W piątek, 
28 sierpnia, popularne przedstawienie po ce- 
nach zniżonych „Gwiazda Syberyi*, dramat ze 
śpiewami w 4 aktach L. br. Starzeńskiego. 


Nowe historyczne nabytki 


miasta Lwowa. 


Dzięki zabiegom niestrudzonych w ra- 
towaniu zabytków historycznych miasta 
Lwowa dr. T. Rutowskiego, wiceprezydenta 
miasta, i dr. Aleksandra Czołowskiego, dy- 
rektora Archiwum miejskiego, lwów odzy- 
skał dwa ezeigodne bardzo zabytki z czasów, 
gdy warownia lwowska była „przedmurzem 
Polski i chrześcijaństwa". Sa to dwa dawne 
arsenały polskie. 

Pierwszy najważniejszy mieści się przy 
ulicy Podwale, u wylotu ul. Sobieskiego. 

Od chwili nowej lokacyi przez Kazi- 
mierza W. Lwów był warownią, otoczoną 
murami i basztami, a tem samem dla ich 
obrony musiał mieć dostateczny zasób broni, 
która również wymagała osobnego budynku. 
Budynek taki, zwany „cekhauzem“ (Zeughaus), 
zbrojownia, arsenałem, istniał we Lwowie 
już na początku XV. W.; gdzie stał, niewia- 
domo, prawdopodobnie jednak w tem miej- 
scu, gdzie stoi budynek, o którym mowa. 
Budynek ten jednak z biegiem czasu okazał 
się za szczupły, wskutek czego rajcowie 
miejscy w latach 1555 i 1556 zbudowali 
arsenał nowy, znacznie większy. 

Ten to właśnie arsenał zachował się do 
dnia dzisiejszego. W czasie kwitnącego stanu 
miasta i stan arsenału był świetny. Zasoby jego 
złożone z pół setki dział i możdzierzy, ty- 
sięcy kul, bomb, kartaczów, z setek ryn- 
sztunków, hakownie, rusznic, siecznej i pal- 
nej broni, budziły podziw u swoich i ob- 
cych. Wszystko to spoczywało pod pilnem 
okiem puszkarza i zarządców (provisores 
armamentarii), wybieranych z rajców i la- 
wników. W czasie oblężeń i trwogi wojen- 
nej, jak w pamiętnych latach 1648, 1655 
i 1672, ożywiał się arsenał gorączkowem ży- 
ciem, był głównem źródłem, z którego mia- 
sto czerpało swe zasoby wojenne. 

Obok właściwego znaczenia, arsenał 
ów miał jeszcze inne: od połowy AVIL w. 
był poniekąd Panteonem Lwowa. W sciany 
jego wmurowywano tablice z nazwiskami 
obywateli, szczególnie dla miasta  zasłużo- 
nych, a więc w ich rzędzie słynni obrońcy 
Lwowa przeciw Chmielnickiemn, 
Arciszewski i Krzysztof Grodzicki, zostali tu 
również uczczeni przez miasto kamiennymi 
biustami, ustawionymi w nyżach. 

Inwentarze, dochowane do dziś, dają 
nam dokładny obraz bogatej jego zawartości 
w XVII. w., którą zniszczył, niestety, bez- 
powrotnie najazd szwedzki Karola XJI. w 
1704 roku. 

Po zdobyciu Lwowa, w ogólnej kata- 
strofie miasta przedewszystkiem padł ofiarą 
jego arsenał. 

Zabrano najprzedniejszą broń, nieraz 
kunsztownej roboty, na uwiezienie licznych 
dział wróg nie miał koni, ani czasu. Wy- 
woził je za klasztor 00. Bernardynów 
i niszczył prochem, a „nieszczęsne miasto 
— pisze naoczny świadek — musiało słu- 
chać trzasków tak wybornej armaty, z któ- 
rej sztuki po mieście latały, inne sztuki dra- 
goni szwedzcy topili w blizkim stawku, 
inne roznosili między Zydy i po kilka gro- 
szy, albo po kilka złotych przedawali. Ge- 
nerał szwedzki Lagierkron, na koniu jeżdżąc, 
kazał te działa wytaczać za miasto, nabijać, 
w ziemię kopać, tak, ze się na drobne ka- 
wałki potrzaskać musiały, ani sie uprosic, 
ani ubłagać nie dając, by które cało za- 
chował“, 

Równocześnie podłożony ogień zniszczył 
wiele przyborów wojennych. 

Uratowano tylko 6146 kul, 403 róż- 
nych blach od zbroi i 77 zniszczonych ha- 
kownic, które zdołano ukryć przed Szwedami 
w grobach pod katedrą. 

Arsenał upadł, pieniędzy nie było na 
sprawienie części tego, co zniszczono i uwie- 
ziono, 

Dopiero w r. 1740 Rada miejska spra- 
wiła 12 działek mniejszego kalibru, z tych 7 
dochowało się do dziś w zbiorach Muzeum 
Jana III. 

Wobec ciężkiego położenia finansowego 
miasta, król August III. pozwolił znów w r. 
1858, aby na zapłatę długów sprzedawano 
potrzaskane przez Szwedów działa. Kupił je 
Michał ks. Radziwiłł, chorąży W. Ks. litew- 
skiego za 65.456 złp. 26 groszy i zabrał do 
Nieświeża 37 armat i 1 moździerz, gdzie do- 


Krzysztof 


ięknych formach. 
WODE 


|uarodu. dzięki zabiegom dr. Rutowskiego 


Ostatni inwentarz arsenału z roku 1757 ji dr. Czołowskiego. Stało się to cicho, nie- 


|nne że bylo-w nim jeszcze dział 27, ha- 
kownie 62, kul i bomb 5716, różnych blach 
od zbroi 250. 

W takim stanie zastało też arsenal Pań- 
stwo austryacki i przejęłogo na rzecz skarbu. 

W ciągu XIX. w. wskutek licznych re- 
stauracyj arsenał zmienił swą pierwotną po- 
stać; zniesiono góruą część ośmicbocznej ba- 
szty, mimo to ogólny typ arsenałowy utrzy- 
mał się. 

Budynek, długi 53 m., szeroki 1! m., 
wewnątrz suchy, składu się z trzech kondy- 
gnacyj: dolnej sklepionej, leżącej poniżej po- 
ziomu ulicy, i dwu górnych. 

Niegdyś na frontowej ścianie istnial 
dumny napis: 


Felix Civitas Quae Tempore Pacis Providet 

Tutura Sui Pericula. Leo Semper Vigilat. 

(Szezesliwe miasto, które w czasie pokoju za- 

pebiega przyszłym niebezpieezenstwom, Lew 
zawsze czuwa). 

Od strony ulicy Sobieskiego, gdzie nie- 
gdyś był biust Arciszewskiego, wmurowano 
w r. 1801 trzy tablice kamienne 2 płasko- 
rzeżbami. Srodkowa przedstawia między dwie- 
ma postaciami orła polskiego z tarczą her- 
bową Jana Ill.(Janina) na piersiach, wspar- 
tego łapami na żelaznym kartuszu, na któ- 
rym mieści się napis panegiryczny na cześć 
owej tarczy. Lewa przedstawia herb Lwowa, 
prawa berby hetinana Stanisława Jabłonow- 
skiego i rodzin z nim spokrewnionych. 

Arsenał ten jest jednym z ostatnich 
świadków sławnej, rycerskiej przeszłości mia- 
sta Lwowa. 

Drugi, t. zw. „arsenał krölewski“, za 
klasztorem 00. Dominikanów, jakkolwiek o 
wiek prawie mlodszy od „miejskiego“, jest 
zabytkiem, który w dziejach Lwowa również 
ważną odegrał rolę. Założenie jego łączy się 
z osobą Władysława IV. i z jego wielką my- 
ślą walnej wyprawy przeciw Tureyi, do któ- 
rej we Lwowie przygotowywał rynsztunek i 
zapasy. Zbudował go w roku 1639, na pod- 
stawie znakomitego wzoru holenderskiego lub 
belgijskiego, generał artyleryi koronnej, Pa- 
wed Grodzicki. Odtąd arsenał ten, jako wła- 
sność Rzeczypospolitej, należał do początku 
XVIII. wieku do najzasobniejszych w kraju. 
Wnętrze jego zapełniały dziesiątki dział ró- 
żnego kalibru i kształtu, z wszystkimi przy- 
borami, wisiały tysiące muszkietów, flint, 
rusznic, halabard, pik, blach, pancerzy, hel- 
mów i t. d. Piętrzyły się stosy kul i bomb 
— osobne były składy na beczki z prochem. 

We wszystkich wyprawach wojennych 
w drugiej połowie XVIII. tu przedewszystkiem 
zaopatrywano się w rynsztunek, tu następnie 
skladano łupy wojenne, jak n. p. 2 pod 
Beresteczka, Warszawy, Chocimia, Wie- 
dnia i t. d. 

Podlegał arsenał władzy generalów ar- 
tyleryi koronnej, będących zarazem komen- 
dantami twierdzy lwowskiej. Swietne nazwi- 
ska: Krzysztofa Arciszewskiego, Zygmunta 
Przyjemskiego, Krzysztofa Urodziekiego, Mar- 
cina Konckiego — związały się scisle z tym 
ezcigodnym budynkiem. Bezposredni nadzór 
nad arsenałem wykonywali t. zw. cejkwarto- 
wie, t. j. zarządcy, którzy w nim mieszkali, 
obok puszkarzy, rzemieślników i furmanów, 
Niektórzy z tych cejkwartów, jak Kazimierz 
Sıemionowski, Sebastyan Anders, Fryderyk 
Getkant, zarobili na sławę europejską swoje- 
imi działami. 

Karol XII., który tyle zniszczył arsena- 
łów w Polsce, najstraszniejszy może cios za- 
dał arsenałowi lwowskiemu. W roku 1704 
najważniejsze działa uwiózł, resztę, jak z ar- 
senału miejskiego, o czem wspominaliśmy. 
zniszczył. 

Po tej klęsce arsenał ten, zniszezony 
w dodatku przez wybuch prochu, przedsta- 
wiał obraz ruiny, z której nie podniósł się 
więcej. 

W r. 1772 Austrya objęła go na wła- 
snosé. 

Na zewnątrz, prócz ściany szczytowej 
nad główną bramą, przypominającą motywy 
starego Gdańska, budynek długi 53 metry 
z boeznemi dobudówkami, nie przedstawia 
obecnie większej wartości architektonicznej. 
Dziedziniec jego ma natomiast charakter mo- 
numentalny i tworzy jeden z najpiękniejszych, 
niezwykle malowniczy, a dotąd prawie nie- 
znany zabytek starego Lwowa. Na uwagę 
zasługuje tu piękny portal, 2 maszkaronami 
na zamaszystych barokowych wolutach z fry- 
zem i ciosowem obramieniem. Na tym to 
portalu w r. 1637 wzniósł się z daru króla 
Władysława IV. posag św. Michała, patrona 
Lwowa. Postać świętego, model samego 
twórcy arsenału, Pawła Grodziekiego, a od- 
lew ludwisarza lwowskiego Frankego 2 r. 
1638 przedstawia ceuny zabytek polskiego 
odlewnictwa. Smok natoiniast, z jednolitego 
bronzu, jest zabytkiem daleko starszej roboty 
włoskiej, o wysokiej artystycznej i archeolo- 
gicznej wartości. 

Św. Michał, przechowywany dotąd w 
zbiorach miejskich, niebawem już stanie na 
starem swojem miejscu, 

Oba te klejnoty dawnej chwały rycer- 


postrzeżenie prawie, jak cichą zawsze jest 
praca dla miasta obu tych dzielnych stró- 
żów polskości w obecnym Lwowie. 

Historya Lwowa oceni kiedyś ich o- 
gromne zasługi, dziś notnjemy fakt ten z ra- 
dością i wdzięcznością głęboką, na jaką so- 
bie dr. Rutowski i dr. Czołowski rzetelnie 
zasłużyli. Rada miejska, która ten akt od- 
kupna aprobowała, wystawiła sobie chlubne 
świadectwo poczucia obywatelskiego. 

Po koniecznych adaptacyach arsenał 
„miejski“ przeznaczony będzie na cele uży- 
teczności społecznej, w „królewskim“ zaś 
dr. Czołowski umieści Archiwum, Bibliotekę 
miejską, Muzeum starego Lwowa, pracownie, 
biura i t. d. 

AS: 


LELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wieden, 27 sierpnia. Wezoraj przed 
południem odbyło się z rozkazu Najj. Pana 
w kaplicy Dworskiej uroczyste requiem za 
Papieża Piusa X. 

Rzym, 27 sierpnia. Dotąd jest w Rzy- 
mie 43 kardynałów: 27 Włochów a 16 cu- 
dzoziemeów. Na 65 kardynałów, z których 
składa sie św. Kollegium, okolo 60 —zdaniem 
Tribuny — weżmie udział w wyborze Papie- 
ża. W kaplicy Bazyliki watykańskiej odbył 
się 5 obchód żałobny za Piusa X. Mszę ce- 
lebrował wikary kapituły watykańskiej msgr. 
Zambini. 

Paryż via Rzym, 27 sierpnia. (Agen- 
cya Havasa). Prezydent Viviani wręczył Poin- 
carómu dymisyę całego gabinetu, aby umo- 
zliwie, by rząd oparł się na szerszych pod- 
stawach. Poincarć przyjął dymisyę i powie- 
rzył Vivianiemu utworzenie nowego ga- 
binetu. 

Viviani przedłożył o godz. ll-ej w no- 
cy listę gabinetu, o następującym składzie: 

Prezydyum bez teki Viviani. Spra- 
wiedliwość Briand. Sprawy zagraniczne 
Delcassó. Sprawy wewnętrzne Malvy. 
Wojna Millerand. Marynarka Anga- 
gneur. Skarb Ribot. Oświata Sarrant. 
Roboty publiczna Sembat. Handel T hom- 
son. kolej Donmergue. Rolnictwo Fer- 
nand Dawid. Minister bez teki Jules 
Guezd. 


Wojna, 


Kraków, 27 sierpnia. Dziś nad ranem 
i przed południem przywieziono tu trzy trans- 
porty rannych z pod Kraśnika, razem 
około 1500 ludzi, także sporo rannych ofice- 
rów i żołnierzy rossyjskich. Zołnierze mają 
lzejszy rany od kul, ciężej rannych od szra- 
pneli jest blisko 5 pre. Wykadowanie ran- 
nych odbywa się 2 nadzwyczajuą sprawno- 
ścią i pospiechem,  Przedpołudniowy trans- 
port owzymał obiad w wagonach. Rannym 
vlicerom urządzili żołnierze owacyę za dziel- 
ne prowadzenie, 

Na ulicy Warszawskiej witała publi- 
czność rannych okrzykami. Zolnierze Polacy 
odpowiedzieli na owacyę zaintonowaniem pie- 
sni „Jeszcze Polska nie zginęła“. Ranni pragnę- 
liby jak najprędzej wrócić na plac boju. Opo- 
wiadają z zapałem 0 dzielności armii austrya- 
ckiej, a lekceważąco wyrażają się 0 marnej 
celności strzałów piechoty i artyleryi ros- 
syjskiej. 

Z Rozwadowa donoszą, że od wczoraj 
ładują tam do wagonów jeńców rossyjskieh 
z pod Kraśnika. 

Chrzanów, 27 sierpnia. Dnia 22 b. m. 
odbyło się tu pod przewodnictwem prezesa 
Rady powiatowej hr. Mycielskiego i przy u- 
dziale delegata N, K. N. posła do Rady pań- 
stwa dr. Marka zgromadzenie komitetu po- 
wiatu chrzanowskiego. Komisarzami po- 
wiatowymi zostali obywatel Antoni Schi- 
mitzek i p. Cehak. Ziemia chrzanowska zgło- 
siła 200 wyćwiezonych i wyekwipowanych 
członków drużyn sokolich, gotowych wyru- 
szyć w pole. W najbliższej przyszłości po- 
wiat może dostarczyć dalszych 200 legioni- 
stów. 

Wiedeń, 27 sierpnia. Omawiając te- 
legram gratulacyjny Najj. Pana Ce- 
sarsa Franciszka Józefa do cesarza Wilhel- 
ma, prasa tutejsza, nazywa go dokumentem 
historycznym pierwszorzędnej wagi i pod- 
kreśla nierozerwalną przyjaźń łączącą Mo- 
narchię Mabsburską z cesarskim Domem Ho- 
henzollernów. 

Wiedeń, 27 sierpnia. Omawiając takty- 
czne znaczenie zwyciestwapod Kraśni- 
kiem, sprawozdawcy wojenni tutejszych 
dzienników wskazują na to, że wartość tego 
zwycięstwa polega przedewszystkiem na tem, 
że korpusy rossyjskiej armii pokonane zosta- 
ły przez lepsze dowództwo i silniejszą ofen- 
zy We wojsk austro-wegierskich. Wyparto je 
z frontu, tak, że niepodobna im było zebrać 
się ponownie, 


Podkreślić należy różnicę między takty- 
ką austryacką a rossyjską. Ofenzywa austrya- 
cka — jak to jest widoczne — stara się zaa- 
takować nieprzyjaciela na możliwie wielu 
punktach, gdy Rossyanie pozostali przy da- 
wnem ustawieniu korpusów etapami (staffel- 
förmig). Zgodnie oświadczają sprawozdawcy 
wojenni, że brak słów pochwały dla postawy 
wojsk naszych. Czyny ich tem wyżej nale- 
ży oszacować, że przed decydującą 8-dniową 
u musieli przejść przez teren bardzo tru- 
ny. 

Wiedeń, 27 sierpnia. Wiadomości 
o zwycięstwie pod Kraśnikiem wywołały 
wczoraj wielką manifestacyę patryo- 
tyczną przed Ministerstwem wojny. 

Wiedeń, 27 sierpnia, Fremdenblatt 
wskazuje na oświadczenie, złożone niedawno 
przez włoskiego premiera Salandrę w spra- 
wie ścisłej neutralności Włoch 
i pisze: W zupełności oceniamy powody, 
które skłoniły Salandrę do tego oświadcze- 
nia. Dalej dziennik przytacza wyjaśnienie 
ze strony kompetentnej korespondentowi 
dziennika Corriere della Sera, przebywają- 
cemu w wojennej kwaterze prasowej, że 
mianowicie Austro-Węgry nie żywią wzgle- 
dem Włoch żadnych zamiarów nieprzyja- 
znych. Jesteśmy przekonani — pisze Frem- 
denblatt, — że Włochy także jako mocarstwo 
neutralne odda pewne usługi naszej spra- 
wie i sprawie naszego sprzymierzeńca. Je- 
żeli król Wiktor Emanuel i rząd włoski 
doszli do tego wniosku, że najlepiej dla 
Włoch, jeżeli pozostaną neutralnemi, to nie 
znaczy to, aby trójprzymierze przestało ist- 
nieć, Stosunek między trzema mocarstwami 
pozostaje nadal ten sam i pozostanie także 
po wojnie, ponieważ odpowiada ich intere- 
som. W Rzymie dobrze wiedzą, że klęska 
Austro-Węgier i Niemiec — w którą zresztą 
nawet poza obrębem naszych granie już nie 
wierzą — byłaby nieszczęściem dla Włoch. 
W Wiedniu i w Berlinie wiedzą też, ze je- 
żeli Włochy umoenią swe stanowisko na 
morzu Srödziemnem wśród pokoju i spo- 
koju, to ma to także znaczenie dla nas 
i wyniknie ztąd jeszcze większa wspólność 
interesów między trzema mocarstwami, ani- 
żeli to przypuszczają nasi nieprzyjaciele. 

Opawa, 27 sierpnia. Zroppauer Zig. 
donosi: W ostatnich walkach na północnym 
terenie wojny zginął śmiercią bohaterską ko- 
mendant 10 brygady piechoty w Opawie, ge- 
nerał major Ryszard Kucera. 

Budapeszt, 27 sierpnia. Porucznik hu- 
zarów Geza Weckerle, syn b. prezydenta mi- 
nistrów, został na terenie wojny z Rossyg 
zraniony w lewą nogę. 

Debreczyn, 27 sierpnia. W 40 wago- 
nach przywieziono tu jeńców rossyj- 
skich, między innymi jednego generała i 8 
oficerów. Jeńcy opowiadają, że żołnierze ros- 
syjscy miechętnie idą do walki, a zaopatrze- 
nie ich jest niedostateczne i liche, 

Berlin, 27 sierpnia. Nadeszłe tu wezo- 
raj rano szczegóły o zwycięstwie wojsk au- 
stro-węg., któremu przypisują wielkie zna- 
czenie, wywołały entuzyazın. Nadzwyczajne 
dodatki do pism rozpowszechniły zaraz tę wia- 
domuse, Wkrótce na gmachach publ. i hote- 
lach wywieszono choragwie austryackie i wẹ- 
glerskie. 

Berlin, 27 sierpnia. B. Wolfa. Z po- 
wodu zwycięstwa wojsk austro-węgierskich 
pod Kraśnikiem odbyła się tu wczoraj wiel- 
ka manifestacya. Tłum wznosił okrzyki 
na cześć Najj. Pana Oesarza Franciszka Jó- 
zefa i Austryi. Przed pałacem następczyni 
tronu pewien poddany austryacki, zamieszka- 
ły od lat 40 w Berlinie, wygłosił przemó- 
wienie, które zakończył okrzykiem na cześć 
cesarza Wilhelma. 

Amsterdam, 27 sierpnia. Handelsblad 
donosi z Nowego Jorku: Standart Oil Com- 
pany, trust stalowy i trust bananowy zawia- 
domiły rząd amerykański, że ich okręty będą 
kursowały pod flagą amerykańską. 

Amsterdam, 27 sierpnia. Dzienniki 
donoszą, że parowiec holenderski „Poczdam* 
przybył do Anglii z Nowego Jorku z 400 
niemieckimi rezerwistami i kilku austr. po- 
pisowymi. Pocztę niemiecką skonfiskowano, 
a rezerwistów przytrzymano jako jeńców. 

Rzym, 27 sierpnia. Agencya Stefani 
donosi z Genuy: Komendant parowea „Italia“, 
który przybył z La Plata, donosi, że 23 sier- 
pnia na wysokości przylądka Trafalgar, za- 
trzymała go angielska łódź torpedowa, pyta- 
jac, czy na pokładzie są poddani niemieccy. 
Kiedy komendant dał odpowiedź potakującą, 
torpedowiec wezwał go, aby jechał dalej do 
Gibraltaru. Tam stały angielskie okręty wo- 
jenne. Wysadzono na ląd 47 niemieckich pod- 
danych. Po 7 godzinach popłynał parowiec 
w dalszą drogę de Genuy. 

Sofia, 27 sierpnia. Dzienniki sofijskie 
donoszą, ża most kolejowy nad rzeką 
Babuna koło Köprüli wysadzono w powie- 
trze w chwili, gdy przejeżdżał tamtędy po- 
ciąg z amunieyą dla Serbii. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHQWIECKL 
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NADESŁANE. 


ZMIANA MIESZKANIA. 
Zakład dentystyczny kes Unis; 


lwowskiego 


Dr. Teodora BOHOSIEWIGZA 


znajduje się obecnie 
przy ul. 3-go Maja |. 12 


w domu „Renesance“, 


FRANCENSBAD. 


„Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 


„Palaee- Rotel“, wejście od Kirchenstrasse. | 


Biura 


Sokołowskiego 


lz ul. Jagiellońskiej 3 


przeniesione 


zostały na ul. 


Trzeciego Maja 
LL. 5. 


S Lagi 


pięciu liczb wyciągniętych 


Wc. K. Urzędzie loteryjnym we Lwowie 
dnia 26 sierpnia 1914. 
39 — 86 — 27 — 47 — 4 


W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 
interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy- 
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem otygi- 
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy liczące od dnia ciągnienia pobrały. 

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma- 
wiał, lub też nie całkowicie niszezał, to należy prze- 
dłożyć odnośną kartkę dotyezacemu Urzędowi lote- 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie‘ 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepoorane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane. 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 9 i 23 wiześnia 1914. 
2 C. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


dr 9 EE: 
Bracia Tercyarze 


# Przytiiisku ubogich brata Albert: 
we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
* EO wszalsia nabrawy mebli glętych ; wy- 
bing łóżka układane, słomiznki, Ceny rmiar. 
nnn. Ne żądznie zabierają meble do napra- 
=y — siprawińnć qdgylają, 


REIT TT Tr 
— a „Aura MERAN Z j— 
Przyjechali de Lwowa 
dnia 27 sierpnia 1914. 

HOTEL GEORGEA: Pp.: J. kr, Ko- 
rytowski z Płotycz, F. Biesiadecki z Firle- 
jówki, A. Hulimka z Mycows. 

HOTEL EUROPEJSKI: P, M. Burzyń- 


ski z Buczacza, 


HOTEL IMPERIAL: P. K. Laskowski 


z Barzanówki. 


HOTEL VIOTORIA. P. W. Czajkowski 
2 Sokulee. : 


——— — — —— 


SENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ, 


Lwów, dnia 26 lipca 1914. 


Waluta koronowa 


płacą  Ladają 
i. Akcye za Bature, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galie, po 200 zł. w.a. 605.— 615 — 
Banku galic, dla handlu i przem. 
po 200 zł. . . . 362— BWR- 
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po 
3 200 zł. w. a. w srebrze 483--— —'— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 
500 Korom s.a sa ter — 
II. Listy sagtawec z IM korom, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. 3. wyje- 
sowa? 110 Pr prem. ' . —— —— 
Banku hip. gal. 4 r. w. a. los 
et o 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los 
w SOR ee: 82:-— 82:70 
Banku kraj. 4½ pr. w.a. los wöll, 89:50 90:20 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 J. 84:20 84-90 
Banku gal. ziem. kred, 4½ pr. 60 J. 8950  90'20 
Banku gal. dla handlu i przem 
w Krakowie 4½ pr. 60 l. 89:50 90:20 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 69:80 90:50 
+) Fow, kredyt. galic. ziem, 4 pr. 
(pierwsza emlsys) |. | | 94— 0470 
Tow. kredyt. gal, ziom, 4 pro. loz 
WAN, mie 5 nr 86:30 87.— 
ox, kradyt. xal siem. 4 pr, 
los W BEI. 81 81:70 
Tow, kred. gai. 1m. 4½ los. 52 L 81:39 88: — 
III. Oblig? sa 100 koron, 
(bax kuponu biażącego) 
Galio. fund. propin. Apr. . . à 99.— —.— 
Komun, Banku kraj. 4½ pr. (3 em.) 8820 8990 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 8070 81:40 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80:70 81:40 
Pożyczki krajowej 4 pr. 2 r. 1895 80:30 81.— 
a P 4 pr. z r. 1906 7960 8030 
) „ miasta uwowa 4 Pfr.  80— 8070 
. " 0 4 PT. 7930 80:— 
* n n 4 pr. . à 78.— 78:70 
ë „ Krakowa . . 8050o 8120 
IV. Monaty. 
Dukat cesar 11-35 11:47 
20 frankówka 0 0 o 0 a dl 00 19:06 19:13 
100 rubli rossyjakich arebruych . 250 252% — 
106 aspierowych 251.—  253:— 
11775  118:40 


109 marek niemieckich . . . . 


1) Kupony cpłacują /½% podatek rentowy. 
*, Kuper opłacają 2% pedatek rentowy. 


Licytacye. 


L. ez. E. 73/13 (41) (2219 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
wzsjemnych zaliczek i oszczędności w No- 
wym Sączu wierzycielowi popierającemu, za- 
stąpionemu przez adwokata dr. B. Silberman 
na przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Józefowi 1 Anieli Krawczyńskim, zastąpionym 
przez kurstora adwokata dc. Borowczyka o 
18.200 kor. i 1980 kor. zpn., gdy Bronisław 
Murek, Stanisław Rosiek, Franeiszks Rapa- 
czowa i Jan Kurowski jako nabywcy lieyta- 
eyjni dóbr tabułarnych Siedlce Iwh. 790 ob- 
jętych, oraz Józef Steinhof jako nabywca 
licytacyjny połowy realności lwh. 396 ks. gr. 
gminy kat, Siedlce nie dopałuili warunków 
licytacyjnych mimo, że uchwała przył ycia 
targu jest prawomocną i nie na cenę kupna 
nabytych przez siebie realności nie złożyli, 
dozwala się na wniosek wierzyciela Towa- 
rzystwa wzajemnych zaliczek i oszczędności 
w Nowym Sączu relicytacyi dóbr tabular. 
Siedlce Iwh. 790 ks. dóbr tsb. przy e. k. 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu prowa- 
dzonej na koszt i niebezpieczeństwo Broni- 
sława Marka, Stanisława Roska, Franciszki 
Rapaczowej i Jana Kurowskiego, — oraz po- 
łowy realności lwh. 396 ks. gr. gminy kat. 
Siedlce objętej, na koszt i niebezpieezenstwo 
Józefa Steinhofa i do przeprowadzenia tej 
relicytacyi wyznacza sie termin na dzień 7 


Kurs glełdy wledeńskiej. 
dnia 25 lipca 1914, 


A. Ogólny dług państwa. płacą 3.dajg 
Jednolity dług pańswa w banknot. 

maj-listopad 0 aso © ZEW ee 

atvczeń-lipiee. . . . « . . . "1860 75:80 
!sdnolity dług państw» w arebrzo 

luty-sierpień , . . . a.‘ . 8180 89 — 

kwiecień-październik . . . . 8220 CLAD 

„ * r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1680*— 1720- 

„ „ 1860 po 100 zł. A pre, . 412:— 417 

„ „ 1864 po 100 14. 670.— 690'-- 

o n 1564 po e ee o 0 320.— 330'-- 


E, Biag państwu (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentewanych krajów koronnych). 


Austr. rents złota wolna od podatku 


za 00 SAS RE Or. a 9850 98:70 
Austr. renta w wal. kor, wolna od 

podatru 4 pr. 79.— "920 

©, Gbiigacye kolejowe. 

Kol. Arey ks. Albrechta zis 100 zł. 4 pr. 8445 8545 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie welne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 102:40 10340 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5½ pr a . . . e „ . 105:80 10630 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, 

(ostempl, akcya)., . . . . . 8410 8510 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . . 8825 8425 
Koi. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

8%, pr. fostempl. skcye). . . . 426— 431— 

Okligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol, Aro, Albrechts za 300 aż. 5 pr. 10050 —— 

w złocie za 200 zł. 6 pr. . 115— —— 
Kel. czeskiej zach. za 200, 1060 i 

5000 zł. 4 pr.. . . . . . . „ 8480 85:40 
Koi. czeskiej omiss, z r. 1895 za 

400 Kor: Apro «o. e 
Kol. bukowińakiej lokalnej za 400 

koc abe. 235 98:05 
Kol. północnej ces. Fardynanda em. 

z r. 1886, 4 pre... . . . 91:25 9225 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (ar) „ . . 9150 92˙50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, Ś bye, . « « „ . „ 91:50 92:50 
Kol. północnej c. Ferdynanda em. 

z r. 1888, 4 Pe... 8650 87:50 
Kol, półmocuej ess. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. . 90:50 91:50 
Kol. północnej Gas. Ferdynanda em. 

z r. 1898. 4 pre. "EP | (8450) 88:50 
Kol. północnej cas, Ferdynanda em, 

z T. 1904 A pre. . . 8710 86˙10 
Kol. galio, Karcia Ludwika 4 pre. 8325 84 25 


Koron0w8 waluta, 


płacą żądają 
Kol, iwowsko-wern,-jasskle)} + roku 
1894 4 pr. 8425 85:25 


Kol, Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 br.. 102:50 103˙50 
N. Ding państwa (krajów korony węgierskiej). 

Weg. złota renta 4 pr. 


> A „ W wal. kor, 4 pr. 91.— 94.20 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 50250 51250 

= „ „ 50 zk. (100 kor.) 250%— 256— 

„ obl, pr. regul, Cisy & pre. A RET 
E. Ohliguoye ladęnnixacyjna, 

Węgier za 100 zł, 4 pre. 8110 82-10 
Kreacyi I Slawonii ma „„ =, en 
F. Inne publiczae pożyczki. 

Poź. reg. Dunaju z r, 1878 los 5 pr. 101  —--- 

Poz. kraj, Bukowiny z r. 1898 ios 

ua 200 kor. 4 pre. a 80:— 8040 
Gal, poż, kr. z roku 1893 4 pre. 7940 8040 
Sal. obl, prop. z roku 1889 4 pre. 9%10 10910 
Pazyczka miasta Lwowa 2 r. 1896 

ADEG: "OWO B 0.0 © © o o u ENIU PCZK 
Poh. serb, pren ua 106 fr. 2 pre, . 9g- 100 — 


200:25 203˙25 
i listy dłużne 


Tureckie oh}. prem. koi. za 400 fr. 


Gł Listy zastawne, Oblig, hipoi, 
za 100 mł, nom. 


Austr, zakł. cbl, prem, z r. 1880 5 pr. 282:— 202— 

„ „„ „ M3 ZG W. 
Austro-weg. banka Z0 lat 4 Pr. 9120 9220 

5 7 EN lat W. k. 4 pr. 91˙50 9250 

Banku Galicyjskiego dia hen alu i 

przemysłu 4%½ pre. 60 1. 8950 9050 
Bukow. zakład kred. Libra, lua bo gr, 9810 99:10 
Banku gal. ciem. kred. 4½ pr. 60 l. 89.—  90:— 
Gal. ake, b. hip. 10 pr. pr. 103. 4½ pr. 89 —  90— 
~ no „ n low. 50 L 4½ pr.. 89—  90--- 
> ee ur E 
Jal. Tow, kr, siam, 4 pr. los 583, 8030 81:30 

„ „ „ „ I pr. loskil 8795 88-35 

5 „ 4. Pr. starsze, 84. — 95 

n n n n a'h r. Rz Jeż, 87:50 88:50 
Banku kraj, dla Galieyi i lodzmeryl 

43/ pr. 51%, lat zwrotwa . . . 8925 9025 
Banku krsjowego oblig. komun, 3 

emisya 48 lał 4%½ fr. . . 6825 8925 
Banku kr, Ul. koi, żel. 57% J. 4 pr. 8075 81.75 


H, Obligacze a prawem plorwssenstya 
za 100 sł. mom, 
Kolaj Lwów-Ozern.-Jassy * r. 1884 


na 800 gir, «a « . ne „ 15:80 7685 
Kolej Lwöw-Üzerniowos s r, 034 sa 

260 sfr, EWG . a cor u „ 8160 52:60 
Weg. gal, kor. em. 1870 na 200 ste, 

GDÓW 40 nm m_p A € 53 
Tow. żegl. par. po Duasju za 400 

i 10.900 m. 4 pre, x r. 1882 106-- 107:— 
Yow, żaglugi parow. po Dunsju eta. 

a r. 1886 4 pro. : . 104.— 105:— 


— —— — = 


ROC waluta, 


płacz zadają 
I. Losy (za sztukę), 

Budapeszteńskie (Basilika) 5 zr. 2350 27 
Zakł, kred. dla handl, i przem. 100 zły, 487--— 407 
re a a a Z 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr, 56:50 00 50 
ner vonego Krzyła austr, Tow. 10 Ir. 45.— 49. 
węg. Tow. 5 24. 2550 209 50 


Los y fund. Atcyks. Rudolfa 10 złr, 


J. Akcye Bauków (za sztukę), 
Banku Anglo-Anatr. 240 kor... , 31850 31950 


Gal. banku dla han. i przem, 200 fr. 366-— 370.— 
Peszt. Banku handlu | przem. . . 8420:— 3430:— 
Zakł, kred. dla handlu 400 kor., , 48450 43550 
Weg. Banku kredyt. 200 zir. , 13550 73650 
Dolno-austr. tow. csk. 400 kor. 68450 690 50 
Gal, banku hip. 200 lr. „ 604.— 606.— 


Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45950 46050 

„ Austro-weg. 1400 kor. , . 1943: — 
aż Związku (Unionbank) 200 z}. 53450 53550 
Czeskiego banku związkowego 166zł, 27650 2 
Kivnostensko bar.xa 100 atr 255 50 


E. Akcye przedsiębiorstw fraaspertowych. 


Bukow. kolei lok, ac, pierw. 200 złr. 400— 410.— 
5 n „ ake, zakład. 200 r. 398.— Ak 
Austr, Tow. zegl. na Dunaju 500 2d. m. 958 — 908.— 
Kolei półn, Ces. Ferd. 1000 zdr. mk. . 4770. — 4790 — 
e Ewöw-Befzec(ake, pier w.) 200 1. —— 366 — 
„ LWCW-Gzerniowee-Jassy 200 nt, 483:— 487.— 

„ Lwöw-Kleparkw-Saworew lokal, 
MKW. i oa a a 290-- UG 


L. Akcye przedsiębioratw pezomysłowych, 


Austr. Tow. górnicze Alpiun 100 afr, "21'50 722 50 
Prag. Tow. Zelazn, przerd. 500 al, . 2042- 2062 — 
Tow. kopató węgla w Brür 100 27  q77— 779. 
Trifail. Tow, kop. zela 70 Kir 231˙— 235 — 
ijaiie, karpac. nati, Tow. 50% kor. 673:— Kb 
Schodaioy G00 bor, s s a „ BT- 344.— 
Tur. zarz. tyteniow, DOS fan: ów 345— 349 — 
M. Wel A6. 
Niemieckie Banki, , . ı 18172 "377 
Włoskie Bank. , : 95 95.82 urani 
Londyn za 1) funt. szt. 4 bre. 242¼ 24-268, 
Paryż za 400 franków „ . , . UT, 96 WP 
Peisraburę as 150 rubli 4½ pre 25125 25225 
Buwajezrskie Beni 2625 40 
K Walsie 
Dukat cosarzki © a a „q 11:42 11˙48 
Aostr.-weg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
30-frankówka rak 19:29 19:33 
30-warkówka . 2 «av : 2868 23:67 
Rosyjski półimperyał EO ów —— 
Niem. banknoty za 100 marek . 11817" 116-371, 
Włoskie bsnknefy sa 100 lir. 95:70 95 90 


eee . . „un 351.371, 252-87:/4 


października 1914 o godzinie 10 przed po- 


iudniem, w biurze Nr, 105 p. II. 

Relicyt:cya przeprowadzoną będzie na 
warunkach 'icytacyjnych zatwierdzony-h tut. 
sąd uchwałą z dnia 6-go grudnia 1913 E. 
73/13 (11). 

Relicytacya odpadnie, jeżeli opieszali 
nabywey złożą w sądzie w dniach 8 po do- 
ręczeniu t-j uchwały w myśl warunków li- 
cytacyjnych cenę kupna z odsetkami. 

Z chwilą prawomocności tej uchwały 
traci moc pra*ną licytagya pierwsza, 

Koszta wniosku, które Towarzystwo 
wzajemnych zaliezek i oszezędności w No- 
wym Sączu, Bronisław Marek, Stanisław Ro- 
siek, Franciszka Rapaczowa, Jan Kurowski i 
Józef Steinhof mają solidarnie zapłacić w 
dniach 14 pod egzekucyą oznacza się na 
kwotę 68 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Nowy Sącz, dnia 27 lipca 1914. 


L. ez. E. V. 5953/18 
Edykt lieytacy:iny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzyte!ności. 
Na wniosek strony egzekwującej Zbioro- 
wej kasy sierocej sądu tut. odbędzie się dnia 
17 września 1914 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 92, na zasadzie obecnie za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cej realności : 
całej reslności składającej się z pgr. 
lk. 1843/2 na której położony jest dom z 
drzewa gontem kryty o jednej izbie i jednej 


(2386) 


2 A 4 


j kuchni, oraz budynek gospodarczy, lwh. 993 
ks. gr. gminy Knibinin. 
Wartość szacunkowa 3500 kor. 
Najniższa oferta 2883 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
na tgpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł V. 
Stanisławów, dnia 7 lipca 1914. 


L. cz. E. 611/14 (3) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 

Na wniosek strony egzekwującej Getzla 
Laufbahna w Dębicy odbędzie się dnia 7-g0 
września 1914 o godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 5, na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya następujących realności : 

a) całej rea ności lwh. 628 ks. gr. Dę- 
bica, 

b) całej realności lwh. 698 ks. gr. De- 
bica, 

c) całej realności lwh. 699 ks. gr. De- 
bica, 

d) 11/720 ezes-i realności lwh. 394 ks. 
gr. Dęb ca, 

e) 11/720 części relności Iwh, 395 ks. 
gr. Dębica, 

f) 11/720 części realacści lwh. 437 ks, 
gr. Dębica. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 4610 kor., 

ad b) 3536 kor., 

ad c) 11.182 kor., 

ad d) 59 kor. 7 bal., 


(2278) 


WW w 
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ad e) I kor. 65 hal,, 

ad f; 37 kor. 8% hal, 

Najniższa oferta: 

ad a) 2305 kor., 

ad b) 1768 kor.. 

ad e) 5591 kor., 

ad d) 29 kor. 54 hal., 

ad e) 83 hal, 

ad f) 19 kor. 92 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne zatwierdza się. 

Należytość znawców oznacza się na 2) 
kor. dla każdego. 

C. k. sąd powiatowy w Dębicy jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szezególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały 2 
tytułu udzielenia kredytu lub oparte są Na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliczne obwieszcza się niniejszym edyktem, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 
Dębica, dnia 20 lipea 1914. 


W. en. E. 4986/18 (7) 
Oronomene neperopry. 
Ang 14 Bepeena 1914 O Togamni 10 He- 
peg Io1yrHeM B Tyr. cyAlı KouHara u. 5 
B Porarani neperopr uihnx peannnocrta: a) 
Brg. 711 ck.aaąatogoi e 3 Hp. rp. 2456/1 i 


(2265) 


al 


6) Bra. 713 emaagamuoi ca a np.rp. 2456/2 wni sli ustnie lub pisemnie przedstawienie 1912 


rpou. Bye, 80Ó0BABaH0i BAACHHX. ido e. k. Starostwa w Stryju. 
4 


HańBnsma nonaua BAHOCHTE: 
ad Bra. 711 kBory 200 kop., 
ad sry 718 xBory 200 kop, Hnohname 
roi KBOTH He Bie ca poza. s 
Vedozia neperopry MoryTB Ti, mo 
MAITB OXOTY KYIIOBATH, Ileper.IAHyTH B TYT. 
cyAi KOMHATA 4. 5 Iinyac rToXHH yPAAOBEX. 
Ipasa, korpi 6m ıupozasc pon He- 
AOUYCTAMOW, HAJEKHTE HaHNIZHIHWe Ha 
ĄHH CYA0OBis, BH3HAyeHim A llepeTopry, 
Hepen IepeTopros sarosocgTau B CYA, 69 
HHaKUIE mo 10 HEXBAIKAMOCTH CAKO BÆe 
ÓWikmMe He MoryT ÓyTu migHomen!. 
ZAABNAX BHHAJKAX LIOCTYNOBAHA 
neperoprokoro YBINOHAATH CA 6e ocon, 
AIA KOTpAx nią roi dae mo XO HerBazh- 
MOCTH AKicE IPaBa 360 Tarapi CYTE yer 
HOB.IeHi a60 B TOKY HOCTYIIOBAHA neperop- 
TOBOTO yCTAROBJEFi ÓyNyTŁ, B TİM Buna, 
TLIBEO UPHÖHTEM B cy, AK 6H OHM aHl He 
MEIIKAIH B OÓJACTH HAZME OSHA4EHOTO CyAy, 
aHi He BCKA3AJH IIOIMeHHO IOBHAOBJIACTNA 
ALA gopyuenb Memkabuoro B MICNEBOCTH 
N. 
II. k. Cya nosiroBań, Biazia IV. 
Porurau, gma 18 uepsia 1914. 


L. ez. E. VII. 972/14 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Chaima 
Po-kpersa i tow. w Tarnopolu, odbędzie się 
dnia 1 października 1914 o godzinie 8 po 
południu w biurze Nr. III. na zasadzie obe- 
enie zatwierdzonych waruuków licytacya re- 
alnoś'i lwh. 1988 ks, gr. gm. Kałusz, par- 
cela budowłana 4283 m? dom murowany par- 
terowy, dwa drewniane domy mieszkalne, 
ekonomiezny budynek przy ul. D.linskiej, 

Wartość szzcunkowa 30.000 kor. 

Najniższa oferta 16 153 kor. 40 hal. 

Do realności Iwh 1988 ks. gr. gm. 
Kałusz należą następujące przynależności: 
drzewa, studnia i podwójne okna, oszacowa- 
ne na 2306 kor. 50 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej realności dokumenty (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d) 
może każdy, mejący chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w oddz. kancela 
laryjnym Nr. 4. SE 

Tukie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyzuśczo- 
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę- 
ciem lieytacyi, inaczej pretensye tego ro- 
dzaja co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądr 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł- 
nomoenika de doręczeń w siedzibie sądu za- 
mies“ kalego. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Kałusz, dnia 21 lipca 1914. 


(2288) 


Rozmaite onwioszczeBia. 


L. ez. C. IL. 309/14 2289) 
E dy kt. 

Przeciw Antoniemu Grebiszowi, rolni- 
kowi z Bóbrki, którego aniejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
Wiarowego w Lisku przez Dmytra Lachwa- 
ckiego z Bóbrki pozew o zniesienie wspól- 
własności realncści objętych wbi. 3 i 5 ks. 
gr. gm. kat. bóbrka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 10 września 1914 o godz. 
9 przed południem, 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się p. dr. Ohylaka w Lisku kura- 
torem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocuika nie zamianujr. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II 

Lisko, dnia 13 lipea 1914. 


L, VII. a. 38.318 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z r. 1907 e. k. Namiestniectwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister marmacyi 
Norbert Haber aptekarz w Stryju, przy ul. 
Ciężarowej, wniósł dnia 10 lipca 1914 do 
c. k. Namiestnictwa podanie o koncesyę na 
nową aptekę publiczzą w Stryju przy ulicy 
Trzeciego Maja ( 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
posiadaczy aptek publicznych, którzyby się 
czuli zagrożonymi w Swej egzystencyi przez 
utworzenie tej apteki, aby w czterech tygo- 
dniach licząc od dnia niniejszego ogłoszenia 


(2272) 


Przedstawień później wniesionych nie a przez Józefa Teichera i Dawida Hollende- 
‚ra żyrowanych a adres „Herrn Josef Badian 


będzie się uwzględniać. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7 sierpnia 1914. 
Za C. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


4 (1) (2051) 
* H E T. 
Hporus Crepanosa ÜOpssexoserony, 


KOTporo micno HOÖyTy He e Binome, hie 


J. en. IIE. 2526/1 
E 


Isan BiainbeRAH B U. K okpywnim eyzi BL. ez. T. VI. 58/14 (1) 


Crparo mozog o 600 kop. 
Ha niącraBi 1038By BHXAHO BeKCJIEBHI 


Haka3 sana. 

Jas crepexeHa upas Crepama Ope 
XOBCKOrO yCTAHOBIAG CA O. Ap. Pora, axso- 
Kara B rpm, Kyparopox, 

Toe Ee) parop Eye Crepama Op- 
GBCKOTO B ZTANAHIŃ CUPABI Ba ero He6e3- 
IeqHicTĘ i KOTA TAK A0BTO 3ACTYNATA, AK 
Bin aĵo c 8TOJIOCHTE CA 200 BHMIHHATB 
HOBHOBAACTIA. Rn 

II. w. Cya oepyzandi, Bigni II. 

Orpuf, zua 10 sepsa 1914. 


L. Ne. I a r (2287 1—3) 

W depozycie e. k. Sądu powiatowego 
w Birczy znajdują się następujące od prze- 
szło 30 łat zalegające depozyta sądowe do- 
tąd przez uprawnionych nie pobrane a to w 


gotówce oprocentonanej: | 
a) w Kasie oszczędności miasta Sanoka: 


Oznaczenie masy Nr. ksigj- Kwota 
żeczki w kor. 

S. p. Antoni Pietra- 

nowski (uprawniony 

do poboru Wigdor 

Demm z Przemyśla) 11098 4 
Władysław Popiel i 

Fedko Ma kowicz 

przeciw Rozalii Po- 

piel — ję af 11099 20. — 
Michał Sawka ca. Mi- 

kołaj Sawka 11107 70 — 
Iza k Scheibach ca. 

Mikołaj Brzeżawski 

vel Szewezyszyn 11108 71.34 
Towarzystwo zaliezko- 

wa w Sancku ca. 

Michał Progurowicz 11109 11.60 


b) w Kasie oszczędncści miasta Sambora: 


Dr. Wilhelm Hillwig 
ca. Karol Arndt 21684 314.04 
77.48 


i monety złote war- 
tości . = M 
e) w nienfruktyfikowanej gotówce: 
S. p. Krokowski To- 


biasz í s > 00.01 
Ryfka Abt ca. Stani- 
sław Gobiński , 00.02 
KE Konopelski en. 
atarzyna Laskow- 
ska. AE 00.06 
„Niewiadoma masa* . 00.66 
S. p. Józefa Zapoto- = 
cznego . p ; 00.24 
Wzywa się właścicieli depozytów po- 


wyższych, by w przeciągu roku 6 miesięcy 
i trzech dni prawa swe do tychże w tut. 
Sądzie zgłosili i je podieli, iuaczej fundu- 
szowi przepadłości przyznane i wydane będą. 
). k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Bircza, dnia 20 sierpnia 1914. 


f * , 
Amortyzacye. 
L. ez. T. IV. 19/14 (2) (2199 2—3) 
\mortyzacya | 

Na wniosek Pawła Ziółkowskiego z Ro- 
piey polskiej, wdraża się postępowanie ce- 
lem smortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy- 
stwa. zaliezkowego w Gorlicach Nr. 8192 
na kwotę 147 kor. 20 hal. i imię Pawła 
Ziółkowskiego opiewającej. 

Pe) książeczki wkład- 
kowej wzywa się aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu jednego roku, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go ezasokresu za nieistuiejącą uznaną Zo- 
stanie. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 25 lipea 1914. 


L. ez. T. 2/13 (J) (2202 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Józefa Badiana w Rudkach, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacy! 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych weksli, jako to: i 
1. weksla na 1000 kor. opiewajgeego, 
bez daty wystawienia i daty płatności, przez 
Józefa Badiana akceptowanego a przez Schu- 
lima Fischheimera z Rudek wystawionego i 
żyrowanego, z adresem „Herr Josef Badian 
in Budki* zresztą nie wypełnionego 
2. tudzież dwu weksli na łączną sumę 
2626 koron opiewających dnia 30 czerwca 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 195 z dnia 28 sierpnia 1914. 
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| wami w ciągu dni 45, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu z2 


| 


1912, przez Józefa Badiana skceptowanych, 


in Rudki“. 


Posiadacza powyższych weksli wzywa 


sę przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 


nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 5 lutego 1914. 


Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 


Na wniosek p. Karola Romana Gro- 
chowskiego, c. k. weterynarza w Mościskach, 


wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 


następującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej policy wystawionej przez Towarzy- 
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
dnia 28 msja 1696 do L. 17.992, opiewają- 
cej na kapitał 2000 złr. w. a., płatny po 
latach 19 w dniu 1 czerwca 1915 zabezpie: 


czonemu Karolowi Romanowi Grochowskie- 
mu lub okaszicielowi policy. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawami 
w ciągu jednego roku, sześciu tygodni i 3 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna- 
ną zostanie. 

Czssokres ten liczy się od dnia nastę- 
pnego po trzeciem ogłoszeniu tdyktu w ga- 
zecie urzędowej. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 22 lipca 1914. 


L. ez. T. VI. 48/14 (2) (2229 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 
Na wniosek p. Antoniny Kowalczyk, 
zamężnej Berets, w Krakowie, wdraża się 
postępowanie celem aimortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Banku Galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu w Krakowie Nr. 
14.046, opiewającej na kwotę 2049 kor. 34 
hal, a wystawionej na imię Antoniny Ko- 
walczyk. L 43 i 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu jednego roku, sze- 
ściu tygodni i trzech dni — w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego eza- 
sukrosu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
Czasokres ten liczy sie od dnia nastę- 
pnego po trzeciem ogłoszenu edyktu w Ga- 
zecie Lwowskiej“, | 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 28 lipca 1914. 


L. cz. T. VI. 66/14 (1) (2230 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjn?g0. 
Na wniosek Antoniny z Jagodów Klim- 
czakowej w Cbieago, wdraża się postępowa- 
ni» celem amortyzacyi następującej rzekomo 
rzez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliezkowego w 
Chrzanowie Nr. 18.826, opiewającej na kwo- 
tę 2134 kor. 15 hal., a wystawionej na imię 
Avtoniny Klimczakowej. j 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i 8 dni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego ezssokre- 
su książeczka ta za nieistniejącą uznaną zo- 
stanie, 
Ozusokres ten liczy się od dnia naste- 
pnego po trzeciem ogłoszeniu edyktu we, Ga- 
zecia Lwowskiej“. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 5 sierpnia 1914. 


L. cz. T. IL 5/14 (1) (2143 2—3) 
Na wniosek Maksymiliana Wolaszkie- 
wicza, kupca w Dąbicy, wdraża się postępo- 
wanie amortyzseyjne co do zaginionych mu 
weksli : 

1. z daty Dębica dnia 27 kwietnia 1914 
na kwotę 6000 kor. płatnego w 6 miesięcy 
od daty na własne zlecenie a zaopatrzonego 
podpisem Michała Rozmysławskiego, Gusta- 
wa Rozmysławskiego i Józefy Rozmysławskiej 
oraz 

2. weksla z daty Dębie dnia 27 kwie- 
tnia 1914 na kwotę 3000 kor., płatnego w 
6 miesięcy od daty na własne zlecenie a 
opatrzonego podpisami Michała Rozmysław- 
skiego, Gustawa Rozmysławskiego i Józefy 
Rozmysławskiej. | 

Wzywa się posiadacza, względnie dzier- 
życiela powyżej opisanych weksli, aby w prze- 
ciągu dni 45 od dnia po trzeciem ogłosze- 
niu niniejszego edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“ weksle powyższe tutejszemu sądowi 
przedłożył lub z prawnego nabycia się wy- 
kazał, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 
Tarnów, dnia 15 czerwca 1914. 


wystawionych z datą płatności 28 lipca 


(2002 2—3) 


L. cz. T. 6/14 (3) (1846 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
Petra Josypezuka za zmarłego. 

Petro Josypczuk, syn Semena. włościa- 
nin z Kosmacza, sąd powiatowy Jabłonów, 
urodzony 8 lipca 1828, opuścił Kosmacz je- 
szcze przed 36 laty, udając się na roboty la- 
sowe w okolicę Rohatyna i dotychczas nie 
wrócił do Kosmacza, a wszelki słuch po nim 

zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie 2 $ 24 J. 2 i 3 u. e. 
przeto wdraża się na prośbę Tanasia Nykoły, 
Palija i Anny Josypczuków postępowanie ce- 
lem uznania zaginionego, dla którego usta- 
nawia się kuratora w osobie Jury Wintoniu- 
ka z Kosmacza, za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Jurze Wintoniukowi, zastępcy naczelnika gmi- 
ny Kosmacz, wiadomości o powyż wymie- 
nionym. 

Petra Jusypczuka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił ten sąd o swem ży- 
eiu. 

Sad tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 9 maja 1915 igui 0 21 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Kołomyja, dnia 9 maja 1914. 


L. cz. T. 63/14 (2) (1252 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek gr. katol. cerkwi i pro- 
bostwa w Nowosielcach przez e. k. Prokura- 
toryę Skarbu we Lwowie, wdraża się post: - 
powanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego 4-procentowego 
56-letniego lista zastaw nego galie. Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 8. 
V. Nr. 22337 winkulowanego na rzecz gr. 
katol. probostwa w Nowosielcach. 
Posiadacza powyższego listu zastawne- 
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu jednego roku, 6 tygc- 
dni i 8 dni, licząc od dnia ostatniego ogło- 
szenia edyktu w przeciwnym bowiem razie 
po upływie, powyższego czasokresu za nie- 
istniejący nznany zostanie. 
0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 80 maja 1914. 


L. cz. T. IV. 21/14 (2) (2200 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wnicsek Pawła Ziółkowskiego 2 Re- 
pnicy polskiej, wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu zastawniczego Filii e. k. 
uprzyw. galie. ake. Banku hipotecznego w Kre- 
kowie Nr. 24.308, na zastawiony los serbski 
100 frs. S. 4621, Nr. 23. 

Posiadacza powyższego kwitu zastawni- 
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 1 sierpnis 1914, 


L. cz, T. 43/14 (2) (2151 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek c. k. galic. Prokuratoryi 
Skarbu imieniem gr. kat. probostwa w Ba- 
bińcach, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio- 
skodawcę względnie gr. kat. probostwo w Ba- 
binesch zagubionego płaszcza 4 pre. 41-le- 
tniego listn zastawnego galie. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie Serya V, 
Nr. 561 opiewsjącego na kwotę 200 koron, 
a winkuiowanego na rzecz gr. kat. probostwa 
w Babincach. 

Posiadacza powyższego listu zastawne- 
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu jednego roku, sze- 
sein tygodni i 3 dni, licząc od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gszecie Lwowskie“ 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 2 kwietnia 1914. 


L. cz. T. 199/13 (2) (2139 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem gr. kat. probostwa i gr. kat, cerkwi 
w Pukowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących wnioskodawcy rze- 
komo zaginionych papierów wartościowych, 
a to: 

1. do wylosowania przeznaczonego pła- 
szeza 4 pre. listu zastawnego Bauku krajc- 
wego we Lwowie S. I. Nr. 5148 na 100 kor. 
opiewającego a na rzecz gr. kat. parafii w 
Pukowie winkulowanego, 

2. płaszcza wylosowanego w dniu 30 
czerwca 1912 4 pre. listu zastawnego Banku 
krajowego we Lwowie 8. II Nr. 18.712 na 
200 kor. opiewającego i również na rzecz 


gr. kat. parafii w Pukowie zawinkulowane- 
go, oraz 

8. książeczki wkładkowej galicyjskiej 
Kasy oszczędności Nr. 7160 opiewającej na 
kwotę 108 kor. 49 hal. wystawionej na imię 
gr. kat. parochii Puków a na rzecz gr. kat. 
konsysqorza metropolit, winkulowanej. 

Posiadacza powyższych papierów war- 
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami co do płaszcza listów 
zastawnych ad 1. i 2. w przeciągu roku, 6 
tygodni i 8 dni, od dnia ostatniego ogłosze- 
nia tego edyktu, a co do książeczki wkładko 
wej ad 3. w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Gaze- 
cie Liwowskiej*, gdyż w przeciwnym razie po 
upływie bezskutecznym powyższych te. minów 
papiery te zostaną uznane za umorzone i 
nieistniejące. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 2 stycznia 1914. 


G. Z. T. IL 8/14 (1) (2169 2—3) 

Auf Ansuchen der Firma Old England 
Bertta Horditz Inh. Heinrich Sass, Gesell- 
schaft m. b. H. in Wien, wird das Verfah- 
ren zur Amortisierung des nachstehenden, 
angeblich in Verlust geratenen Wechsels 
eingeleistet und dessen Inhaber aufgefordet 
in binnen 45 Tagen vom Verfallstsge an, 
demnach bis zum 15 November 1914 diesen 
Gerichta vorzulegen. Sonst wurde der Wechsel 
nach Ablauf der Frist für amortisiert und 
unwirkssm erklärt. 

Dər Wechsel ist von der Firma Old 
England Bertha Horditz Inh. Heinrich Szss 
Gesellschaft m. b. H. in Wien ausgestellt, 
auf Frau Aleksandra v. Uznańska in Czudec 
gezogen und von derselben akceptirt. 

K k. Kreisgericht, Abteilung II. 

Rzeszów, am 22 Juli 1914. 


Wyroki prasowe. 
gi. 108 (10362) 
Das k. k Landes⸗ als Preßgericht in Salz⸗ 


burg mit dem Erkenntniſſe vom 8 Mai 1914, 
Pr VII 20 14, die Weiterverbreitung der 18 
Folge der Zeitſchrift: „Grobian“ vom 7 Mai 
1914 wegen der Stelle auf Seite 6, Spalte 2, 
von: „Eine ärgere" bis „ift Zeuge dafür“ nach 
§ 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Lai⸗ 
bach hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Mat 
1914, Pr. VII. 33 14, die Weiterverbreitang 
der Nummer 108 der Zeitſchrift: „S'ovenski 
narod“ vom 7 Mai 1914 wegen Dec auf der 
dritten Seite abgedruckten, mit „to so tici —“ 
beginnenden und mit „C. k. policije“ endenden 
Notiz nach $ 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Trieſt 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Mai 1914, 
Pr. 80/14, die Weiterverbreitung der Nummer 
206 der in Venedig erſcheinenden Bedrift: 
„Il Giornale di Venezia — Gazz tta di Ve- 
nezia* vom 28 April 1914 uach § 65 a 
St. G. verboten. 


Das k k Landes- als Preßgericht in Trieſt 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Mai 1914, 
Pr 79 14, die Weiterverbreitung der Nummer 
208 der in Benedeg erſcheinenden Zeitſchrift 
„Il Giornale di Venezia — Gazzetta di Ve- 
nezia* vom 28 April 1914 nach $ 65a 
St G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Trieſt 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Mai 1914, 
Pr. IX 82 14, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 11.799 der Zeitſchrift: „II Piccolo“ vom 
6 Mai 1914 wegen der Stelle von „L' audacia 
non sarebbe* bis „cio che e nostra“ des Ar⸗ 
tikels: „La protesta contro i fatti del 1 mag- 
gio al Consiglio Comunale* nach $ 805 
St. © verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Trieſt 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Mai 1914, 
Pr 81 14, die Weiterverbreitung der Nummer 
32 der Zeitſchrift: „La Coda del Diavolo di 
Trieste“ rom 6 Mai 1914 wegen der Kari⸗ 
katurzeſchuung auf Seite 1 inbegriffen den Text: 
der Artikel: „La caleta . . . di Trieste“; 
„No“; in der Stelle von „Ma i triestimi" bis 
„ferro; No!“; der Ze chnung auf Seite 2, 
Kolonne 2, inbegriffen den Text; der Karika 
turenzeichnung auf Sei’e 3 inbegriffen den Text 
nach § 300, 205 und 316 St. G. und Artikel 
IV. des Gesetzes vom 17 Dezember 1862, R 
G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Eger 

at mit dem Erkenntniſſe vom 7 Mai 1914, 
r. 25/14, die Weiterverbreitung der Nummer 
52 der Zeitſchrift: „Aſcher Nachrichteu“ vom 5 
Mai 1914 wegen der Stellen von „Es iſt nur 


8 


tief bedauerlich“ bis „durchführen zu können“, 
von „die Czechen wiſſen“ bis „übrig laſſen“, 
von „Man erfieht klar daraus“ bis „mit Ser⸗ 
bien erklärte“ und von „Die Bevölkerung 
bleibt“ bis „für dieſelben demonſtrierten“ des 
Artikels: „Der Mißbrauch des § 14 durch das 
Slaviſierungsminiſterium Stürgkh“ nach § 64, 
65 à und b St G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Rei⸗ 
chenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 
Mai 1914, Pr. 1614, die Weiterverbreitung 
ter Kummer 106 der Zeitſchrif:: „Reichenber⸗ 
ger Zeiiung“ vom 8 Mai 1914 wegen der 
Stellen von „denn nur durch“ bis „Notiz zu 
nehmen“ und von „die Antwort aber“ bis 
„Meinung erwartet“ des Artikels: „Villa 
d’Eft: des Erzherzog Franz Ferdinand“ nach 9 
64 St. G. verboten. 


A 


Das k k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ol- 
mütz hat mit dem Crkenntniſſe vom 8 Mai 
1914, Pr XI. 21/14, die Weiterverbreitung der 
Nummer 34 der Zeitſchriſt: „Zivnostensky 
zpravodaj“ vom 6 Mai 1914 wegen der Artie 
kel: „Z zanoba stran“, „Firma Siemens- 
Schuckertuva"*, „Kterak ministerstvo ver. 
praci ochuzuje* nach $ 302 St G. verboten. 


Das k k. Kreis- als Preßgericht tn Spa- 
fato hal mit dem Erkeuutuiſſe vom 6 Mai 
1914, Pr. 17/14, dir Weiterverhreitung der 
Nummer 19 der Zeitſchrift: „Zastava“ vom 
6 Mai 1914 wegen des ganzen Artikels: „Ju- 
naci“, der ganzen Notiz: „Talijanska glazba“ 
nach $ 65 a, 302 und 305 St G ſowi ge- 
mäß Artikel IV. des Geſetzes vom 17 Dezember 
1862, R. @. Bl Nr. 8 ex 1863, ver voten. 


Zl. 109 (10363) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k uk. Landesgericht Wien als Pref- 
gericht hat mit dem Erkenntuiſſe vom 9 Mai 
1914, Br. XXXV. 189/143, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Juhalt 
der Nummer 9/403 der periodiſchen Druckſchrift: 
„Der Scherer“ (1 Wonnenmond Heft 1914), 
XVI. Jahrgarg, durch da? Gedicht mit der 
Überſchrift: „Flamm auf, Fiamm auf, o Haß“ 
in feiner Gänze (Seite 5, Spalte 2; das Werge- 
hen nach § 303 St. G begründe und es wird 
nach 493 St P O. das Verbot der 
Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſpro⸗ 
chen die von der k. k. Staatsanwaltſchaft ver⸗ 
fügte Beſchlagnahme nach $ 489 St. P O be: 


ſtatigt und nach $ 37 Pr. G. auf die Ver⸗ b 


nichtung der ſaifierten Exemplare erkannt 
Wien, am 9 Mai 1914. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Trient 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Mai 1914, 
Pr. 14/14, die Weiterverbreitung der Nummer 
102 der Zeitſchrift: „L Alto Adige“ vom 6—7 
Mai 1914 wegen der Stelle von „In alia in 
tutta ITtalia* bis „e difinitiva cosvienza* 
des Artikels: „Solidarieta italiana“ nach $ 
65 a St G. verboten. 


Das k. k. Kreis» als Preßgericht in Brity 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Mai 1914, 
Pr. 24/14, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 35 der Zeitſchrift: „Volkswille“ vom 7 
Mai 1914 wegen der Stellen von „Der Kaſſa⸗ 
tionshof“ bis „ſeinesgleichen findet“ und von 
„Das barbariſche Urteil“ bis „praugen“ des 
Artikels; „Was in Oſterreich möglich ft” uach 
$ 300 St. G. verboten. 


Da . kkKreiss⸗ als Preßgericht in Jicin 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Mai 1914, 
Pr. 10 14, die Weiterverbreitung der Nummer 
18 der Zeitschrift: „Pokrokove list)“ vom 9 
Mai 1914 wegen der Stelle von „Oui cekaji* 
bis „mysliti“ und von „Ap k“ bis „k zod- 
povednosti“ des Artikels: „Trpelivost pre- 
chazi* nach $ 300 St G. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Te⸗ 
ſchen hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Mai 
1914, Pr. VIII. 6,14, die Weiterverbreitung der 
Nummer 10 der Zeitſchrift: „Robotnik śląsk:* 
vom 8 Mai 1914 wegen des Artikels: „Pierw- 
szy maja w wojsku“ in der Stelle von „Feld- 
webel Łopuch* bis „łanem zboża przelecia- 
ł»* nach Artikel IV. des Geſetzes vom 17 Dre 
zember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Teſchen 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Mai 1914, 
Pr. VIII. 7/14, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 19 der Zeitſchrift: „Nowiny Ostrawskie" 
vom 8 Mai 1914 wegen dis Artikels: „Pier w- 
szy maja w wojsku“ in der Stelle von „Feld- 
webel Łopuch* bis „Zrozumiano ? Abtreten!“ 
nach Artikel IV des Geſetzes vom 17 Dezem⸗ 
ber 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verbot: n. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in Spa: 
lato hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Mai 
1914, Pr. 1814, die Weiterverbreitung der 
Nummer 59 der Zeitſchrift; „Sloboda“ vom 7 
Mai 1914 wegen des ganzen Inhaltes des 
Artikels: „Novi skandali* nach $ 300 und 
302 St G verboten. 


Das k k. Kreis- als Preßgericht in Spa- 
lato hat mit dem Erkenntniſſe vom 8 Mai 


81914, Pr. 19/14, die Weiterverbreitung der 


Nummer 60 der Zeitſchrift: „Sloboda“ vom 
8 Mai 1914 wegen des ganzen Inhaltes des 
Leitartikels: „Glas Splita proti tiranu i tali- 
janskoj rulji“ nach $ 800, 302 und 305 
St. G. verboten. 


Zl. 110 (10384) | 

Das k k. Landes⸗ als Preßgaricht 0 
Innsbruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 29 
April 1914, D 37/14, die Weiterverbeitung 
der Nummer 29 der Zeuſchriſr: „Nordtiroler⸗ 
Zeitung“ vom 16 April 1914 wegen de: Arti’el: 
„Nationale Arbeit“ und „Warnung an deutſche 
Reiſende“ in der Stelle von „Deutſche Rezſende 
werden daher“ bis „meiden“ nach § 302 St 
G. verboten | 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
1914, 


hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Mai 
Pr. I. 160,14, die Weiterverbreitung der Zeit⸗ 
ſchrift: „Ceske slovo, Vecernik“ vom 5 Mai 
1914 wegen des Actikels: „Bez nazvu“ nach 
$ 63 St. G. verboten 


Das k k. Laubes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkeantniſſe vom 9 Mai 1914, 
Pr. I. 162 14, die Meiterverbrertung der Rum⸗ 


| boten, 


Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 13 Mai 
1914, Pr. LXI. 186,14, die Weiter verbreitung 
der Druckſchriften: „La discipline au couvent 
(abbaye de The!ien 1780—1783)“ und „Ju- 
pes troussees, par E. D., auteur de la Com- 
tesse Lesbos. Londres, imprimerie de la so- 
ciete cosmopolite 1889“ nach $ 516 St G. 
verboten. 

Wien, am 13 Mai 1914. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kafſers! 

Das k k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 13 Mai 
1914, Pr. LXI 188 13, die Weiterverbreitung 
der Druckſchriften: „La grisette et l’etudiant, 
piece en un acte par M. Henry Monnier“, 
„Les deux gougnottes, piece en un acte par 
M. Henry Monnier“, „Le bout de l'an dela 
note, par M. Hemer ier de nauville et. J. 
du Boys“, „Seapiu Maquerau, drame en deux 
astes par M. Albert Clatigny partout et nul- 
le part, mais dans l’arriere-boutique des 
tous les libra res“ nach $ 516 St. G. ver- 


Wien, am 18 Mat 1914, 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das f. k Landestzericht Wien als Preß⸗ 

gericht hot mit dem Erkenntniſſe vom 13 Mai 

1914. Pr LXT. 190/14, die Weiterverbreitung 

der Drudjdnift: „Les heures galantes mo- 

dernes. 9 Lebsuchrr, Libraire-Editeur, Mon- 

tr-al (Cansdx) nach § 516 St. G. verboten. 
Wien, am 13 Mai 1914. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 


mer 9 der Feüſchriſt: „Mlade proudy“ vom 7 Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 Mai 
Mai 1914 wegen der Stellen von „Jiz je te- 1914. Pr 86 14, die Weiterverbreitung der 
dy“ bis „k vojenskym prednsskam“ des A⸗ Nummer 122 der ix Venedig erſcheinenden 
tikels: „Pavla Moudra : Strasaky mil'ter'smu*; Zeitſchrift: „II Giornale di Venezia — Gaz- 
son „Lee vy jiz“ bis „nebojte se“ des Artie zeta di Venezia“ vom 5 Mai 1914 nach 8 
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krls: „K odvodum* nach $ 300 St & und 
Artikel IV. des Geſetzts vom 17 Dezember 
1862, R G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 

| 


Das k. k. Landes: als Preßgericht in Prag 
gat mit dem Erkenniniſſe bow: 9 Mai 1914, 
Pr. I 161 14, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 10 der Zeitſchriften: a. „Vecernik Prava 
lidu“ vom 6 Mai 1914 und b. „Pritel lidu $ 
Zvlastni vydani Vecerniku Prava lidu pro 
venkov“ bom 7 Mai 1914 wegen der Illu⸗ 
ſtration ſamt Text I. nach § 64 St. G ver⸗ 
oter: t 
Das k. k. Landes⸗ als Brgger dł in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Mai 1914, 
Pr. I 164/14, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 19 der Zeitſchriſt: „Neruda“ vom 9 Mai 
1914 wegen des auf der Seite 4 in der Ru- 
brik: „Beseda“ abgedruckten, mit „Jeden z nej- 
velebnejsich clenu redakce ‚Cecha““ beginnen ` 
den Artikels nach $ 302 und 303 St. G. sa 
boten 
Zl. 111 | 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k Landesgericht Wien als Prek- | 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Mai 
1914, Pr. XXXV. 194/14/8, auf Antrag der 
t k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der In⸗ 
halt des Heftes 19 der periodiſchen Druckſchrift: 
„Deuiſche Hochſchulſtimmen aus der Oſtmark 
Akademiſche Stimmen. Wochenblatt“, Jahrgang 
VI., vom 7. Wonnemonat (Mai) 1914 im Ar⸗ 
tikel: „Die Vedeutung der Wiener Univerſität 
für die Entwicklung der deutſchvölkiſchen Bewe⸗ 
gung“ in der Stelle vou „kurzum damals wur⸗ 
de der Grund“ bis „des Deutſchtums zum 
Werkzeuge dienen“ (Seite 194, Spalte 1) das 
Verbrechen nach $ 300 St. G. begründe und 
es wird nach § 493 St. P. O. das Verbot 
der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausge⸗ 
ſprochen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft 
verfügte Beſchlagnahme nach $ 489 St. P. ©. 
beſtätigt und nah $ 37 Pr G. auf bie Ber- 
nichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 12 Mat 1914. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Mai 1914, 
Pr. I 165 14, die Weiter verbreitung der Num- 
mer 9 der Zeitſchrift: „Kostnicke jiskry“ vom 
8 Mat 1914 wegen der Stelle von „Nuze, 
pozorujeme* bis „s takovymi ceremoniemi!“ 
des Artikels; „Co jest mse?* nach § 308 
St. G. verboten 


„ ALL (10366) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Daus k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntnis vom 13 Mai 
1914, Er LXI 191 14, die Weiterverbreitung 
der Druckſchrift: „Hie et Hee ou l'art de 
varier les plaisirs de l'amour. Tomes I., II., 
Londres, chez tous les marchands de nou- 
veautes“ nach § 516 St. G. verboten. 
Wien, am 13 Mai 1914. 


(10365) | 


300 St. © verboten. 


das k. 7 Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Eckenniniſſe vom 10 Mai 
1914, Pr. 85 14, die Weiterverbreitung der 
Nummer 17.266 der in Mailand erſcheinenden 
Beitſchrift: „II Seeoio" Morgenausgabe) vom 
5 Ma: 1914 nach § 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes: als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vou 10 Mai 
1914, Pr. 84/14, die MWeiterberbreitung der 
Nummer 121 der in Mailand erſcheinenden 
Zeitſchrift: „Corriere della Sera“ (Edizione 
del mattino) vom 3 Mai 1914 nach $ 300 
St G. verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Trieſt 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 10 Wai 1914, 
Pr. 83 14, die Weiterverbreitung der Nummer 
120 der in Turin erſcheinenden Zeitſchrift: „La 
Stampa“ vom 2—3 Mai 1914 nach $ 300 
St. G verboten. 


Das k k Landes» als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Mai 1914, 
Pr. I 167.14, die Weiternerbreitung der Num- 
mer 2 der Zeitſchrift: „Obroda“ vom 10 Mai 
1914 wegen des Gedichtes: „Jukicovi* nach 
§ 305 St G. verboten. 


Das k k. Landes- als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 Mai 
1914, Pr I 166,14, die Weiterderbreitung der 
Nummer 4 der Zeitſchrift: „V boj za volnos!* 
vom 9 Mai 1914 wegen der Stellen von „Ze 
mame“ bis „milion neni“ des Artikels: „Ury- 
vek k r. 1915“; von „O, kralove“ bis „sve- 
ho blizniho* des Artikels: „Zriceniny“; beg 
Gedichtes: „Jandecka L.: Krivda!“ von „Voj- 
sko v lepsim* bis „svobodnym obesnum !* 
(1 Abſatz: Zitat von K. Havlicet: „Vojsko v 
lepsim“ bis „k nasili!“, 2 Abſatz: Zitat: 
„Protestujeme proti“ bis „svobodnym obca- 
num!“) nach $ 65 a, 122 a, 800, 302 nnd 
303 St. G. ſowie gemäß Artikel IV. des Ge- 
ſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl Nr 
8 ex 1868, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Bud- 
weis hat mit dem Erkenntniſſe vom 13 Mui 
1914. Pr. 14 14 bie Weiterverbreitung der 
Nummer 5 der nichtperiodiſchen, von der Fi⸗ 
liale des chriſtlichen Vereines der Jünglinge in 
Böhmen zu Budweis herasgegebenen, bei J. 
Pribyl in Budweis gedruckten Druckſchrift: 
„Kostnieke plameny* vom Mai 1914 wegen 
der Stellen von „Znepomukevatel* bis „nez 
v evangelium“, von „Ceske Svedomi“ bis 
„nazpet odvracen“ und von „Nejyetsi uspe- 
ehy“ bis „pomazanim* des Artikels: „Za Kri- 
stem!“; non „Zminili jsme se“ bis „by se 
podiv li!* des Ariikels: „Sdeleni* nach § 303 
St. G. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Brüx 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Mai 1914, 
Pr. 27/14, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 13 der Zeitſchrift: „Nase mensiny“ vom 
8 Mai 1914 wegen des Artikels: „Ducheov“ 
in der Stelle von „Dva cesti“ bis „vas snad 
ne!“ nach § 302 St. G. verboten 


Das k. k. Kreiz- als Preßgericht in Bruͤx 
hat mit dem Erfenntniffe vom 11 Mai 1914, 
Pr. 29 14, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 36 der Zeitſchrift: „Saager Zeitung“ vom 
9 Mai 1914 wegen des Artikels: „Achtung“ 
und der Stelle voa „Das Unternehmen iſt“ bis 
»in einer Prager Zeitung“ des Artikels 
„Deutſcher Volksrat fur Bohmen“ uach § 302 
Gt. ©. verboten. 


Das I, k. Kreis⸗ als Preßgericht in Brüx 
hat mit dem Erkenutniſſe nom 11 Mai 1914 
Pr. 26,14, die Weiterverhreitung det Nummer 
37 der Zeitſchrift: „B: yer Volkszeitung“ vom 
S Mai 1914 wegen der Stelle von „Deren 
Stellenvermettlung“ bis „betreibe“ des Artikels, 
„Vom Bruüxer Schwurgericht nach Artikel VII, 
und VIII. des Geſetzes vom 17 Dezember 1862: 
R. G Bl. Nr 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Brüx 
hat mit dem Erkenniniſſe vom 11 Mai 1914, 
Pr 29 14, die Weiterverbreitung der Nummer 
35 der Zeitſchrift: „Wahrheit“ vom 8 Mai 
1914 wegen der Stelle von „Staunend wird 
man fragen“ bis „nur zum finanziellen“ des 
Artikels: „Alles für den Militarismus; der 
Artikelüberſchrift Seite 2, Spalte 2, und der 
Stellen dieſes Artikels von „So erkläct es ſich“ 
bis „Behörden eingebracht“; der Stellen von 
„Der Kaſſationshof“ bis „feines gleichen fin- 
det“ und von „Das bacvariſche“, bis „Juſtiz 
prangen” des Artikels: „Was in Ofterseich mö- 
glich iſt“ nach § 65 a und 300 St G und 
Artikel IV. des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, 
R. G Bl. Nr 8 ex 1863, verboten. 


Das k k. Kreis⸗ als Preßgericht n Brüx 
bat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Mai 1914, 
Pr 25 14, die Weiter verbreitung der Nummer 
37 der Zeitſchrift: „Oberleutensdorfer Zeitung“ 
vom 8 Ma 11914 wegen der Sede von „Diſſen 
Stellenvermitilung“ bis „betreibe“ des Artikels: 
„Vom Brürer Schwurgericht“ nach Artikel VII 
und VIII. des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, 
R. G Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Jung⸗ 
dunzlau hat mit dem Erkeuntutſſe vom 13 Mai 
1914, Pr. 11/14. die Weiterverbreitung der 
Nummer 2318 der Zeitſchrift: „Jizeran“ vom 
13 Mai 1914 wegen der Stelle von „Citite 
vuni“ bis „pro rok 1915“ des Artikels: „Mi- 
litarismus a klerikalismus v ceskem skolstyi* 
nach 65 a und b St. ©. verboten. 


Das E k. Kreis⸗ als Preßgericht in Spa⸗ 
lato hat mit dem Erkenntniſſe vom 11 Mai 
1914, Pr. 20/14, die Weiterverbreitung der 
Nummer 20 der Zeitſchrift: „Zastava? vom 
11 Mai 1914 wegen des Artikels: „Bacena 
nam je rukavica“ in den Stellen von „Pdgla 
var Szilvas“ bis „ne damo*, von „Ti krivci 
jesu“ bis „jedini krivci“, von „Ali politicka 
vlast“ bis „je prosla“, von „Tao je svemu“ 
bis „a onda“ nah § 300 und 305 St. G. 
verboten 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Si 
benik hat mit dem Erkenntuniſſe vom 9 Mai 
1914, Pr. 10 14, die Weiteroerbreitung der 
Nummer 934 der Zeitſchrift: „Hrvatska Rice“ 
vom 7 Mai 1914 wegen des Artikels: „Jos 
bez naslova“ in der Stelle von „Mi smo do“ 
bis „muci-Mlagji* nach $ 300 St K. ver- 
boten. 


Firmy. 
L. cz. Firm, 593/14 
Rg. A. I. 210 


_._ Wpis firmy spółkowej. 
Należy wpisać do rejestru Rg. Oddział 


(2175 3—3) 


„A“ . 

Siedziba firmy: Buczacz. 

Brzmienie firmy: „Frenkel i Miller 
eksportowy handel nierogacizną w Buczaczu. 

Forma spółki: jawna, 

Spólniey osobiście odpowiedzialni Izak 
Frenkel i Leizor Müller w Buczaczu. Upo- 
Baar do zastępstwa będą łącznie wykony- 
wali. 

Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że 
pod wypisanem lub wydrukowanem brzmie- 
niem firmy obaj spölnicy skreślą swoje imiona 
i nazwiska, 

Data wpisu 18 czerwca 1914. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 11. 
Stanisławów, 18 czerwca 1914, 


L. cz. Firm. 73/13 


L. cz. 584/14 Rg. 


* 


gister. 


ezacz, registrirte Erwerbs und Wirtschafts- 
genossenschaft mit beschränkter fünffacher ; POT 
Haftung, polnisch: Kasa ludowa w Buczaczu, | 
stowarzyszenie zarobkowo - gospodarcze zare- 
dee z ograniczoną pieciokrotna po- | 
ręką. 


tionsangelegenheiten sind 


(2173 3—3) 
Rg. A. I. 202 
Wpis firmy spölkowej. 
Należy wpisać do rejestru „Rg“ od- 


dział „A“, 


Siedziba firmy: „Andrzej Kardasz i Jó- 


zef Szumilski* Zakład pogrzebowy! w Mona- 
sterzyskach. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: Urządza- 


nie pogrzebów, tudzież nabywanie i dostar- | 
czanie wszelkiego rodzaju przyborów i środ- ze swojemi wierzytelnościami do Społki. 
ków w zakres tego przedsiębiorstwa weho- 
dzących. 


Forma spółki: jawna. 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: An- 


drzej kardasz i Józef Szumilski w Mona te- 
rzyskach. 


Upoważniony do zastępstwa każdy ze 


wspólników z osobna. 
„ Podpis firmy następuje w ten sposób, ' Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
sób, iż którykolwiekbądź ze spólników pod! 
wyciśniętem pi: częcią, lub wypisanem brzmie- 
niem 


firmy umieści swój podpis.3 
Spółka ta zawiązaną została na podsta- 


wie kontraktu z daty Monasterzyska, 14 gru- 
dnia 1908, 


Data wpisu: 18 czerwca 1014. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. > 
Stanisławów, 13 czerwca 1914. 


A. I. 208 (2174 3—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 
Należy wpisać do rejestru Rg. Oddział 
A* 


Siedziba firmy: Bohorodczany. 


Brzmienie firmy: Mechel Rieger. 
handel 


Przedmiot przedsiębiorstwa : 
trunkami. , > 

Właściciel: Mechel Rieger kupiec w! 
Bohorodezanach. 


Do zastępstwa firmy upoważniony sam | 
właściel, który firmę imieniem i nazwiskiem 
podpisywać będzie. 


Dzień wpisu: 13 czerwca 1914. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Stanisławów, 13 czerwca 1914. 


| 
Z. Firm. 1112/18 St. II. 1276 (11190 8—8) | to a ej s r | 
Änderungen und Zusätze zu bereits einge- | nie z ograniczoną poręką w likwidacyi. | 


tragenen Genossenschaftsfirmen | 
l] 
i dzenie członków 30 grudnia 1918 uchwaliło | dem Rohoel die Errichtung von Fabriken 


| rozwiązanie stowarzyszenia a likwidatorami und Werkstatten zum Zwecke der Hers el- 
brano dyrektorów Dona Rappaporta, Ra- | 


Eingetragen ist den Genossenschafisre- 


Sitz der Genossenschaft: Buezaez. 
Firmawortlaut: 


Auf Grund des Generalversammlungs 


beschlusses vom 9 Fehruar 1913 wurde die 
Auflösung und die Liquidation der Genossen- 


schaft beschlossen. 
Firmaänderung: Volks-Kassa in Bu- 


czącz, registrirte Erwerbs und; Wirtschafts- 
genossenschaft mit beschränkter fünffacher 
Haftung in Liquidation polnisch: Kasa lu- 
dowa w Buczaczu“ stowarzyszenie zarobkowo- 
gospodarcze 
pięciokrotną poręką w likwidacyi, Zu Liqui- 
datoren wurden gewählt: 
Dawid Neumann, Jaköb Weiner und Samnel 
Stachel alle in Buezacz wohnhaft, welche die 
Fırma der Genossenschaft in Liquidation 


zarejestrowane z ograniczoną 


Fischei Horowiiz, 


mit Vor und Zunamen unterfertigen werden. 

Zur Zeichnung der Firma in Liquida- 
. Fischel Horowitz 
und Dawid Neumann kollektiv berufen. 

Bei Abwesenheit eines derselben wer- 
den Jakób Wojner oder Samuel Stachel mit 
Fischel Horowitz oder Dawid Neumann die 
Firma zeichnen. 

Die Glaubiger der Genossenschaft ha- 
ben ihre Forderungen an die Genossenschaft 
anzumelden. 

Datum der Eintragung 1 April 1914. 

K. k. Kreis als Handelsgericht, 
Abteilung II. 
Stanislau, den 1 April 1914. 


L. ez. Firm. 499 Stow. I. 18 (807 2—8) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

i stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

robkowych i gospódarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Czernichów. , 
Brzmienie firmy: „Bazar Kółka rolni- 
czego w Czernichowie, Spółka zarejestrowana 
2 ograniczoną poreka“. A 
a walnem zgromadzeniu członków 
Spółki w dniu 3-go maja 1914 r. odbytem, 
uchwalono rozwiązanie Spółki i wybór likwi- 
datorów, którymi są: dotychczasowy zarząd 
Spółki, a to: ks. Władysław Jelonek, kano- 
nik i profesor szkoły rolniczej w Czernicho- 
wie, Leopold Zych, dzierżawea dóbr w Wo- 
łowie, Jan Topolski, rewizor bydła w Czer- 
nichowie, Franciszek Topolski, rolnik w Czer- 
nichowie, Stefan Maczek, właściciel realno- 


kr cz. Firm. 


| wciągnąć co następuje: 


Volks-Kassa in Bu-i W 
| fała 


9 


ści w Czernichowie i Józef Zawadzki, prof. 
Szkoły rolniczej w Czernichowie. 

Obecne brzmienie firmy: „Bazar Kółka 
rolniczego w Czernichowie, Spółka zareje- 
strowana z ograniczoną poręką w likwida- 
eys. 

ý Podpis firmy: Likwidatorzy podpisywać 
(będą firmę własnoręcznie, kładąc swe pod- 
pisy kollektywnie. 

Wierzycieli wzywa się, aby zgłosili się 


Data wpisu dnia 18 czerwca 1914. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
| Oddział III. 

Kraków, dnia 8 czerwca 1914 


412/14, (2176 2—3) 
Rg. A. I 36 


nych już w rejestrze handlowym firm. 
Do rejestru Rg. oddział „A“ należy 


Siedziba firmy: S. Kornblüh et Sohn 
Wechsler und Commissionsgeschaft in Sta- 
nislau in Liquidation S. Kornblih i Syn 
dom bankowy i kantor wymisny w Stani- 
sławowie w likwidacyi. 

Wystąpił Szymon Kornbliih wobec czego 
jedynym włzścicielem firmy pozostał Adolf 
Kornbliih, który firmę w likwidacyi imie- 
niem i nazwiskiem podpisywać będzie. 

Wierzycieli firmy wzywa się ażeby ze 
swojemi pretensyami do tejże się zgłaszali. 

Data wpisu: 25 maja 1914. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Stanisławów, 25 maja 1914. 


L. cz. Firm. 154/14 (2192 2—3) 
Stow. I. 597 
Zmiany i dodatki do wpisanych juz firm 
stowarzyszen. 


Wpisano w rejestrze stowarzyszen za- 
robkowych i gospodarezyeh: 


| Siedziba stowarzyszenia : Kamionka Stru- 
! milowa, 
j Brzmienie firmy: „Samopomoc kredy- | ftagruben, Naphtaterraine, die Bohrung von 
|towa w Kamionce Strumiłowej stowarzysze- | Naftagruben auf eigene oder fiir fremde 
| nie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

| Zmiana firmy na: „Samopomoc kredy- Ankauf von Röhrenleitungen zum Zwecke 
wa“ w Kamionce Strumiłowej stowarzysze- der Pipung des Rohoels, der Bau von Re- 


Wpisy szczegółowe (rozwiązanie wybór 
likwidatorów). Nadzwyczajne ogólne zgroma- 


Mozesa Rappaporta i Nathana Rappa- ; 


ta. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


| Złoczów, dnia 5 maja 1914. 


L. cz. Firm. 340/14 Stow. III. 2009 (2185) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszen 
zarobkowych i gospodarczych. 


Siedziba stowarzyszenia: Bohorodyczyn 


(Sp. Ottyn:a). 


Brzmienie firmy: Spółka oszczędności | Nathan Goldhammer 


| des 
| zur Naphtaindustrie gehörenden Geschäfte 


FB Gesellschaftsform : Notariatsakt de datto 


ski*, po polsku „Galicyjskie Towarzystwo 
akcyjne fabryki papieru dawniej bracia Fiał- 
kowsey“. 

Vietor Freiherr von der Lippe, Director 
Stellvertreter der Wiener Bank-Verein Wien 
I. Schottenring Nr. 2 als Verwaltungsrat- 
Mitglied mit dem statutenmässigen Fiermie- 
rungsrechte eingetragen. 

Firmazeichnug: Derselbe zeichnet die 
Firma der genannten Gesellschaft kollektiv 
mit einem anderen Mitgliede des Verwal- 
tungsrates oder mit einem mit der Prokura 
betrauten Gesellschafts-Beamten. 

Datum der Eintragung: 1 Mai 1914. 
K. k. Kreis als Handels Gericht Abth. IL 

Wadowice, am 1 Mai 1914. 


L. ez. Firm. 301/13 Oddz. A. 166 (886) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A.: 

Siedziba firmy: Kęty. 

Brzmirnie firmy: Apteka Eustachego 
Sokalskiego w Kętach. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Apteka. 

Właściciel : Eustachy Sokalski, aptekarz 
w Kętach. 

Dzień wpisu: 1 czerwca 1914. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II, 
Wadowice, dnia 1 czerwca 1914. 


G. Zl. Firm. 81/14 R. C. I, 119 (4979) 
Eintragung einer Gesellschaftsfir ma, 
Eintragen wurde in das Register Ab- 


teilung C. 
Sitz der Firma: Drohobycz. 
Firmawortlaut: „Domeny“ Nafta Ge- 


sellschaft mit beschränkter Haftung, po pol- 
sku: „Domeny* spółka naftowa z ograni- 
czoną porękg. 

Betriebsgegenstand: der Gegenstand 
Unternehmens ist der Betrieb sämtlicher 


insbesondere der Kauf und Verkauf von Na- 
Rechnung in Accord, die Errichtung oder 


servoiren zum Zwecke der Einmagasinierung 
des Rohcels der Bau von Raffinerien und 
die Verarbeitung sämmtlicher Produkte aus 


lung von Maschinen und Werkzeugen, die 
zum Antriebe der obgenanten Einrichtungen 


| notwendig sind, der kommisionelle Ein- und 
ı Verkauf, sowie Kauf und Verkauf auf eigene 
Rechnung und Bevorschussung von Rohoel, 
| oder der aus demselben gewonnen Produkte. 


Kauf und Verkauf von Bohr und Grubenan- 


| theilen, sowie überhaupt alle Geschäfte, die 
zur Nafta Industrie gehoren, oder mit ihr 


Zusammenbange stehen. 


Drohobycz, 18 Dezember 1913 L. Rep. 38885. 
Stammkapital: 400.000 Kronen wo von 
100.000 eingezahlt wurden. i 
| Ferena der Geschäftsführer 
Grubeneigen thümer, 
Dawid Kreisberg, 


i pożyczek w Bohorodyezynie, st je wohnhaft in Drohobycz, 
poży ohorodyezynie, stowarzyszenie | hnhaft in Drohobycz, 


zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
1. Członkowie dyrekcyi wystąpili : 


Schmigel. 


Holz sägebesitzer, wo 


An- dr. Josef Liebermann Industrieller wohnhaft 
toni Okniański, Jan Jasiński i Wincenty in Wien. 


Firmazeichnung: unter dem vorge- 


2 Członkowie dyrekcyi wybrani na wal- ; druckten, stampiglierten oder von wem im- 


nem zgromadzeniu dnia 19 maja 1912: Jan 
Płaziuk, Jan Bień i Józef Okniański, którzy 


NI geschriebenen Firma wortlaute unter- 
schreiben zwei Geschäftsführer ihren Zu- 


firmę stowarzyszenia pełnem imieniem i na- | namen. 


zwiskiem podpisywać będą. 
Data wpisu: 22 marca 1914. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 22 kwietnia 1914. 


G. Z. Firm. 170/14 Rg. B. 15 (1508) 
Aenderungen bei einer bereits eingetragenen 
Fırma. 

In Register Abt. B. wurde bei der 


Firma: 

Wortlaut: Sebrauben- und Schmiede- 
warenfabriks- Aktien - Gesellschaft Brevillier 
et Co. und A. Urban et Söhne. 

Sitz: Żywiec, 

Zweig-Niederlassung (Zw. N.) mit dem 
in Wien VI. Linke Wienzeile 18 bestehen- 
den Hauptniederlassung, folgende Aenderung 
eingetragen: Das Mitglied des Verwaltungs- 
rates Andreas Olszafszky gelöscht. 

Datum der Eintragung: 24 Juni 1914. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, Abt. II. 

Wadowice, am 24 Juni 1914. 


G. Z. Firm. 101/14 Rg. B. 5 (9276) 
Aenderungen und Zusätze zu bereits einge. 
tragenen Firmen von Einzelkaufleuten und 
Gesellschaften. 

Einzutragen wurde im Register Abt. B.: 
I Sitz der Firma: Biała. i 
Firmawortlaut : „Galizische Papierfabrik 
Aktiengesellschaft vormals Gebr. Fiałkow- 


1015 Datum der Eintragung: 24 Februar 


K. k. Kreis als Handelsgericht Abth. II 
Sambor, den 21 Februar 1914. 


L, ez. Firm. 184 14 Sp. II. 209 (1530) 
Zarzadzenie wpisu przy firmie: Spółka 
Spółka oszczędności i pożyczek w Poroninie 
stowarzyszenie zarajestrowane z nieograni- 
czong poręką : 
1. Ustąpili: 
a) Stanisław Galica przełożony za- 


rządu. 
b) Stanisław Chowaniee 
przełożonego zarządu: 
2. Nowo wybrani: 
a) Stanislaw Chowaniec przełożonym 
zarządu. 
b) Józef Marduła zastępcą przełożo- 
nego zarządu. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 26 ezerwea 1914. 


zastepca 


Z. Firm. 374/14 Rg. C. II. 16 (1950) 
Aenderung bei einer bereits eingetragenen 
Firma. 

Im Register wude am 5 Mai 1914 
bei der Firma wortlaut: Klimbówka Petro- 
leam Gesellschaft mit beschrankter Haftung, 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Folgende Aenderung eingetragen: Die 
Bestimmungen der Absätze IX. und X, des 


Gesellschaftsvertrages de dato Lemberg, 2 
Jaenner 1812 Zl. 4470 wurden in der am 
23 Februar 1914 stattgefundenen ausseror- 
dentlichen Generalversammlung abgeändert. 
Im Folge dieser A' aenderung sind nun zur 
Vertretung der Frma die beiden durch die 
Geselschafternasten Geschaeftsführer even- 
tuell ein Geschaeftsführer und dessen Stell- 
vertreter befugt. Zum zweiten Geschöfts- 
führer wurde Heinrich Rink Industrieller in 
Wien IX. Lichtensteinstrasse N. 41 bestellt. 
Die Fimazeichnung hat von nun an in der 
Weisse zu erfolgen, dass die beiden Geschaefis- 
führer und im Verhinderungsfalle eines der 
selben der zweite Geschaeftsführer und der 
zu ernenende Gaeschaftsführer Stellvertreter 
unter dem vorgeschriebenen oder vorge- 
druckten Firmawortlaute der Gesellschaft ihre 
Unterschrift setzen werden. 
K. k. Landes als Handelsgericht, 
Abteilung IV. 
Lemberg, am 30 April 1914. 


L. ez. Firm. 553/14 Stow. III. 22 (2008) 

Wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo bankowe kredytowe w Prze- 
myślu, że na posiedzenia Rady nadzorczej 
Towarzystwa dnia 11 czerwca 1914 zamia- 
nowano Anschla Maiersdorfa w Przemyślu 
prokurzystą tegoż Towarzystwa. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V. 
Przemyśl, 18 lipea 1914. 


L. ez. Firm. 393/14 (1825) 

C. k, Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarohko- 
wo -gospodarczych firmy: Spółka oszczędno- 
ści i pożyczek w Smolarzynach stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ogran. poręką. 

Ustąpili z zarządu: Andrzej Chlastawa 
i Franciszek Kloc. 

Wybrani do zarządu Antoni Kątnik go- 
spodarz w Smolarzynach i Józef Gwizdak go- 
spodarz w Dąbrówkach. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 19 czerwca 1914. 


L. cz. Firm. 372/14 (282) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir- 
mie Spółka oszczędności i pożyczek w Szlę- 
zakach stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką. 

Dzłonek zarządu ks. Stanisław Rybak 
ustąpił. 

Członkiem zarządu wybrany Antoni Lis 
rolnik w Dąbrowicy. 

C. k. Sad obwodowy Oddział V. 

Rzeszów, dnia 18 czerwca 1914. 


L. cz. Firm. 429/14 (881) 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru , handlowego dla Stowarzy- 
szeń zarobkowo - gospodarczych przy firmie: 
Towarzystwo wzajemnego kredytu w Kolbu- 
szowej stow. zarej. z ograniczoną poręką, Ze 
uchwałą walnego zgromadzenia z 24 maja 
1914 nastąpiła zmiana $ 8 slatutów. 

Data wpisu: 27 czerwca 1914. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, 27 czerwca 1914. 


L- cz. Firm. 433/14 (1044) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rz: szowie zurzgdza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do 1 | ‘u handlowego dla stowarzy- 
szeń zaroh o gospodarczych przy firmie: 

Spółka oszczędności i pożyczek w Sta- 
roniwie, stowarzyszenie zarej-strowane 2 
nieograniczoną poręką : 

Ustapili z zarządu: Ignacy Dziama i 
Tomasz Tomaka. 

Wybrani do zarządu: Michał Rusek i 
Jakób Psja, gospodarze gruntowi w Staro- 
niwie, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 4 lipca 1914. 


L. cz. Firm. 565/14 Stow. V. 128 (806) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenie : Podyórze. 

Brzmienie firmy: Kasa rękodzielnicza 
w Podgórzu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, 

Data statutu: Podgórze dnia 5 czerwca 
1914. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 

Celem stowarzyszenia jest wspieranie 
przedsiębiorstw przemysłowych i stanu go- 
Spodarczego członków stowarzyszenia, udzie- 
łanie w tym celu członkom kredytu, popie- 
ranie organizacyj rękodzielniezych wytwór- 
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czych (jak stowarzyszeń surowcowych, maga- Członkiem dyrekcyi wybrany na walnem 
zynowych, maszynowych, warstatowych, pro- zgromadzeniu w dniu 11 lutego 1914 odby- 
dukeyjnych, wytwórczych w ścisłem sł. zn.) tem Kazimierz Wisniewski, który firmę sto- 
nakładowych i ich odmian, wreszcie o ile warzyszenia imieniem i nazwiskiem podpi- 
stowarzyszenie będzie zarazem wspólnem sywać będzie. 
miejscem wpłat i wypłat członków, wywie- | Data wpisu: 30 maja 1914. 
ranie wpływu na poprawę stosunków ich o-! C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
brotu pieniężnego. | Oddział II. 

Czas trwania: nieograniczony. j Stanisławów, dnia 80 maja 1914. 

Dyrekcya składa się z najmniej czterech 
a najwięcej sześciu członków. W skład dy- 
rekcyi wchodzą. Karol Rolle, dyrektor szkoły , L. cz. firm. 561/14 Stow. II 60 (2111) 
ceramicznej w Podgórzu, Ignacy Grządziel, | Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
majster kowalski w Podgórzu, Józef Czerna- stowarzyszeń. 
chowski, majster szewski w Podgórzu i Maks Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
Zelnik, majster tapicerski w Podgórzu. zarobkowych i gospodarczych: 

Podpis firmy: Podpis firmy następuje Siedziba stowarzyszenia: Jezierna. 
w ten sposób, że pod wyciśniętą stampilią Brzmienie firmy: Spółka pozyezkowa 
firmy umieszczą swoje własnoręczne podpisy | oszezędności w Jeziernie, stowarzyszenie za- 
dwaj członkowie dyrekcyi. rejestrowane z ograniczoną poręką. 

Ogłoszenia stowarzyszenia umieszczane Zmiana statutu: uchwałą nadzwyczaj- 
będą przez afiszowanie w lokalu stowarzy- | nego walnego zgromadzenia z dnia 4 czerwca 
szenia i w miejscach publicznych, a nadto z | 1914 odbytego, zmieniono $$ 33, 53 i 58 
wyjątkami w $ 33 ust. 6 i $ 40 ust. 3 sta- | dotychczasowego statutu w brzmieniu poda- 
tutu przewidzianymi, także przez jednorazo- |nem w wierzytelnym odpisie protokołu u- 
we ogłoszenie w oznaczonem przez walne | chwał tegoż zgromadzenia. 
zgromadzenie dzienniku lub czasopiśmie. Data wpisu: 10 lipca 1914. 

Udziały członków : Udział członka wy- C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
nosi 100 koron. Oddział II. 

Członek może mieć więcej udziałów. Złoczów, 10 lipca 1914. 

Odpowiedzialność jest ograniczona. m S 

Wpisy szczegółowe: Rada nadzorcza 
składa się z członków. 

Data wpisu: 20 czerwca 1914. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, 17 czerwca 1914. 


L. cz Firm. 559/14 Stow. Il. 119 (804) 
Zmiany i dodatki de wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w refestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wojakowa. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Wojakowej, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poreka. 

Członek zarządu wystąpił: ks. Bartło- 
miej Wolski, przełożony zarządu. 

Członkiem zarządu wybrany: ks. Adam 
Warzewski, proboszcz w Wojakowej, przeło- 
żonym zarządu. 

Da'a wpisu: 16 czerwca 1914. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, 13 czerwca 1914. 


Z. Firm. 140/14 Rej. B. 1 (10756) 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragegen Einzel- und Gesellschaftsfirmrm. 

Eingetragen wurde im Register für Ge- 
sel'schaftsfirmen in Betreff der Firma „Ex- 
positur der Allgemeinen Depositen -Bank in 
Kolomea. 

Procura ertheilt an Markus Lindner Pro- 
euristen der Filiale der Allgemeinen Depo- 
siten Bank in Stanisluu. 

Datum der Eintragung 13 Juni 1914. 

K. k. Kreis- als Handelsgeriabt, 

Abteilung II. 

Kolomea, den 13 Juni 1914. L. ez. Firm. 163/14 Stow. II 80 (990) 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Z. Firm. 585/13 stow. III. 2297 (11169) Siedziba stowarzyszenia : Posada olchow- 
Anderungen und Znsätze zn bereits Ein- 
getragenen Genossenschaftsfirmen. 

Einzutragen ist im Genossenschaftsre- 
gister. 

Sitz 
(Kałusz). 

Firmawortlaut: Spar und Darlehens- 
Kassen - Verein für die Deutsche Einwohner 
in Ugarsthal und Umgebung. registrirte Ge- 
nossenschaft mit unbeschränkter Haftung. 

Mitglieder des Vorstandes ausgetreten: 
Rudolf Philipps. 

Mitglied des Vorstandes Julius Schick 
Pfarrer in Ugarsthal auf Grund Generalver- 
sammlungsbe:chlusses vom 15 Juni 1913 
gewählt wurde, welcher die Firma der Ge- 
nossenschaft mit dem Vor und Zunamen un- 
terfertigen wird. 

Darum der Eintragung: 27 März 1914. 

K. k. Kreis als Handelsgericht, Abt, II. 

Stanislau, den 27 März 1914. 


ska. 

Brzmien:e firmy: Spölka oszezednosei i 
pożyczek, 

1. Członek zarządu ustąpił: Józet Dmy- 
trak, 

2. Członkiem zarządu wybrany: Fran- 
ciszek Raszko. 

Data wpisu: Stanok 20 maja 1914. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Sanok, 15 maja 1914. 


L. cz. Firm. 497 14 Stow. I. 527 (2112) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wyżniany. 

Brzmienie firmy: Spółka mleczarska, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Wyżnianach. 

Öztonek dyrekcyi wystąpił: Wojciech 
Ciepły. ; 

Członkowie dyrekeyi w;brani: na nad- 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu w dniu 30 
listopada 1918 odbytem wybrano kasyrrem 
Spółki Jakóba Piotrowskiego, organistę w 
Wyżnianach, 

Data wpisn: 4 lipea 1914. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Złoczów, dnia 4 lipca 1914. 


der Genossenschaft: Ugarsthal 


L. ez. Fırın. 216/14 Stow. I. 2 (1631) 
Zm:any i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Gorlice. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko- 
we w Gorlicach, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniezoną poręką, 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Fe- 
liks Tarczyński i Władysław Zabierowski, 

Zmarł Antoni Borowski. 

2. Członokwie dyrekcyi wybrani: Emil 
Metzger, e. k. radca skarbu w Gorlicach, 
Kraveiszek Piecuch, właściciel realności w 
Bystrej i Tadeusz Tokarski, kupiec w Gor- 
licach. 

Data wpisu: 23 lipca 1914. 

C. k. Sąd obwodowy, jako haudlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 18 lipca 1914. 


L. cz. Firm. 223/14 Siow III. 109 (2096) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, 

Brzmienie firmy: Spółka tkaczy w Dę- 
boweu, stowarzyszenie zarejestrowane Z ogra- 
niezong poręką. 

Członek dyrekcyi wystąpił: Tomasz Mi- 
siołek. 

Członkiem dyrekcyi wybrany: Ignacy 
Szuberga, nauczyciel w Dębowcu. 

Data wpisu: 27 lipca 1914. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział I. 
Jasło, 25 lipca 1914. 


L. cz. Firm. 432/14 Stow. II. 1050 (1402) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już firm stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych: 
Siedziba firmy: Stanisławów. 
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie za- L. cz. Firm. 582/14 Stow I. 54 (1140) 
liezkowe urzędników w Stanisławowie, sto-| Zmiany i dodatki do wpisanych już flrm 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- stowarzyszeń. 
ręką, Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
Zmiana statutu uchwalona na walnem rokkowych i gospodarczych: 
zgromadzeniu w dniu 11 lutego 1912 odby- Siedziba stowarzyszenia: Skawina. 
tem. w brzmieniu §§ 5, 6, 7, 10. Brzmienie firmy: Towarzystwo pożycz- 
Członek dyrekcyi wystąpił: Ludwik Bart- kowe i oszezędności w Skawinie, stow. zarej, 
kiewicz. 2 ograniczoną poręką. 
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‚Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu członków Towarzystwa odbytem w 
dniu 28 marca 1914 zmieniono postanowie- 
nia dawnego statutu, względnie uchwalono 
nowy statut z daty Skawina 24 marca 1914. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział III. 
Kraków, dnia 23 czerwca 1914, 


L. cz. Firm. 219 14 Poj. I. 307 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru wykreślono: 

Siedziba firmy: Czanyż. 

Brzmienie firmy: Salamon Fisch w 
Czanyàu. 

Przedmiot przedsiębior-twa: Poddzier- 
żawa prawa propinacyi w Czanyzu, skutkiem 
zwinięcia przemysłu. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II, 
Złoczów, dnia 15 maja 1914, 


(2191) 


Zl. Firm. 97/14 G. C. 361 (104) 
Aenderungen und Zusätze zu bereits Einge- 
tragen (ienossenschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Genossenschafts- 
register. 

Sitz der Genossenschaft: Stryj. 

Firmawortlaut: Spar und Darlehenskas- 
sen - Verein für die evangelische Pfarrge- 
meinde in Stryj, reg. Genossensch. m. unb. 
Haftung. 

Aenderung des Genossenschaftsvertra- 
ges: $ 2 Punkt d) wird in seiner bisheri- 
gen Fassung ausser Kraft gesetzt und wird 
lau en: „Ausschliestich für seine Mitglieder 
den An- und Veikauf von landwirtschaftli- 
chen Bedürfnissen und Erzeugnissen ver- 
mittelt bezw. durehführt, sowie für den lard- 
wirtschaftlichen Betrieb erforderliche Ma- 
schinen und andere Geräte anschaft, um sie 
seinen Mitgliedern zur Benützung zu über- 
lassen. 

Datum der Eintragung: 9 Juni 1914, 

K. k. Kreis- als Handelsgericht Abt. IV. 

Stryj, am 6 Juni 1914. 


Z. Firm. 55/14 Rg. ©. 16 (10218) 
Aenderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkauflenten und 
Gesellschaften. 

Eingetragen wurde im Register O. 

Sitz der Firma: Krechowiee, 

Firmawortlaut: „Gebrüder Glasner und 
Donath et Haas D .mpfskgewerke Gesellschaft 
mit beschränkter Haftung“, polnisch: „Bracia 
Glasner i Donath et Haas tartak parowy 
Spółka z cgraniezong porekg“. 

Höhe des Stammkapitals 20.000 K. 

Nuamehr auf 600.000 K. erhöht auf 
Grund des Notariatsaktes do dato Budapest, 
80 Dezember 1913 und im ganzen bar ein- 
gezahlt. 

Datum der Eintragung: 10 März 1914. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 
Stryj, am 4 Marz 1914. 


L. cz. Firm. 2550/14 Oddz. A. II. 287 (2023) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
| pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „W. Woźniak, ka- 
wiarnia teatralua w Krakowie”. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: kawiarnia, 

Właściciel (I.): Wojciech Wozniak w 
Krakowie, ul. Szpitalea 38. 

Podpisy firmy: Właściciel podpisywać 
będzie firmę w ten sposób, że pod wypisa- 
nem, wydrukowanem lub wypisanem brzmie- 
niem firmy podpisze się włssiuolęcznie słowy: 
„W. Woźniak“. 

Dzień wpisu: 6 lutego 1914. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 31 stycznia 1914. 


L, cz. Firm. 446/14 Stow. IV. 44 (1739) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 

Wpisano do-rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Obarzańce po- 
wiat Tarnopol. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Obarzańcach, stowarzyszenie 
zarej. z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 22 lutego 1914 r. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem Spół- 
ki jest starać o materyalne i moralne pod- 
niesienie członków przez udzielanie człon- 
kom pożyczek, oprocentowanie wkładek oszezę- 
dności. popieranie tworzenia innych spółek 
rolniczych w okręgu Spółki. | 

(zas trwania: nieograniczony, 

Dyrekcya: Zarząd Spółki stanowia: 
Przełożony: ks. Albert Kaszubą, zastępca 
przełożonego; Damian Dobrzyński i ezłonko- 
wie zarządu: Marcin Muzyka rolnik w Oba- 
rzańcach, Łukasz Barabasz rolnik w Zaru- 
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dziu i Mateusz Nowakowski rolnik w Jan- 
koweach. 

Podpis firmy (F. Z.): Firmę Spółki 
podpisują pod pieczęcią przełożony zarządu 
lub jego zastępcą i jeden członek zarządu. 

Ogłoszenia umieszczone będą na tahliey 
przed lckalem spiłki, a w razie potrzeby w 
czasopiśmie dla Spółek wydawanem przez 
Patronat. 

Data wpisu: 81 maja 1914. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II 

Tarnopol, dnia 6 maja 1914. 


L. cz. Firm. 199/14 Stow. II. 88 (2160) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stryszów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezednosei 
i pożyczek w Stryszowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: Paweł 
Tomowicz, zastępca przełożonego, Rudolf Ko- 
walski, Józef Bury i Ludwik Dura, członko- 
wie zarządu. 

2. Ozłonkowie zarządu wybrani: Balcer 
Gębala, wójt w Stryszowie — zastępca prze- 
łożonego, Marcin Kwartnik, rolnik w Stry- 
szowie, Józef Czaieki, rolnik w Dąbrówce i 
Jan Kozik, rolnik w Stryszowie, członkami 
zarządu. 

Data wpisu: 16 lipca 1914. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 25 Ipca 1914. 


L. cz. Firm. 594/14 Stow. II. 104 (2104) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszen. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stewarzyszenia: Sokołówka. 

__ Brzmienie firmy: Kasa kredytowa „Na- 
dzieja* w Sokołówee, stowarzyszenie zarej. 
z ograniczoną poreka. 

Wpisy szczegółowe rozwiązanie) i wy 
kreślenie na wniosek dyrekcyi z 24 czerwca 
1914 z powodu nie wejścia wcale w życie 
dla braku uiszczenia udziałów nawet przez 
członków założycieli. 

Data wpisu: 10 lipca 1914. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
: Oddział II. 
Złoczów, dnia 10 lipca 1914. 


L. ez. Firm. 535/14 Stow. II. 890 (2184) 
Zmiany i dodatki do wpisznych już firm 
stowarzyszei. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów. 

Brzmi'nie firmy: Katolicko narodowa 
Spółka oszczędności i pożyczek w Stanisławo- 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręka. i 

Członkowi” dyrekcyi wystąpili: Antoni 
Bojczuk i Jan Franta. 

Członkowie dyrekcyi wybrani na wal- 
nem zgromadzeniu w duiu 5 maja 1914 od- 
odbytem Wincenty Rawski i Józef Spurny, 
którzy firmę stowarzyszenia imieniem i na- 
zwiskiem podpisywać będą. 

Data wpisu: 25 maja 1914. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stauisławów, dnia 25 maja 1914. 


L. cz. Firm. 168/14 Stow. III. 321 (1680) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkewych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Swierzchowa. 

, Brzmienie firmy: Spółka mleczarska 
w Swierzehowy, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 

Da'a statutu: 15 lutego 1914. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: © 

a) wspólne przerabianie i spieniężanie 
mleka, produkowanego w gospodarstwach 
członków Spółki, 

b) szerzenie wiadomości to do umieję- 
tnego chowu i żywienia bydła mle znego i 

e) wspólne sprowadzanie artykułów 
niezbędnych w gospodarstwie nabiałowem. 

Czas trwania: Spółki nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 3 członków w 
skład której weszli : - 

1. Jan Kryspin Trzeciak, nauczyciel lu- 
dowy, jak przewodniczący zarządu; 2. Ję- 
drzej Stal, rolnik, jako zastępea przewodni- 
czącego zarządu; 3. Jan Marszałek, rolnik, 
jako kasyer, wszyscy z Świerzchowy. 

Podpis firmy (F. Z): Firmę Spółki 
podpisuje pod wyciśniętą pieczątką Spółki 
przewodniczący względnie jego zastępca, 
oraz jeden z członków zarządu 

Ogłoszenia 0d Spółki pochodzące, będą 
przybite na tablicy dla ogłoszeń Spółki przed 
jej lokalem, a w razie potrzeby Spółka umie- 
szezać będzie swe publiczne ogłoszenia w 
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czasopiśmie wydawanem dla spółek przez 
Patronat. 

Udziały ezlonków: udział członka wy- 
nosi po 5 koron, a każdy członek ma złożyć 
tyle udziałów po 5 koron ile posiada krów 
w dniu podpisan a deklaracji przystąpienia 
do Spółki, albo w dniu 1 stycznia każdego 
roku. i 

O ipowiedzialność do 10krotnej wysoko- 
ści udziału. 

Data wpisu: 27 cz rwca 1914. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
j Oddział IV. 
Jasło, dnia 20 czerwea 1914. 


L. cz Firm. 164/14 Stow. III. 113 (884) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego ; 

Wpisano W rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. , 

Siedziba stowarzyszenia: Jawiszowice. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Jawiszowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statu:u: Jawiszowice dnia 26-g0 
kwietni 1914 r, , 

Celem Spółki jest: starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków przez 
udzielenie członkom pożyczek, oproeentowa- 
nie wkładek oszczędności, popieranie tworze- 
nia innych spółek rolniczych w okręgu 
Spółki. SME i 
Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: zarząd Spółki stanowią: 
przełożony Stanisław Korezyk, zastępca prze- 
łożonego Józef Szczerbowski, członkowie: An- 
toni Gara, rolnicy, Jan Kiszczak, nadgajowy 
i Franciszek Pastuszka, rolnik, wszyscy W 
Jawiszowicach. | 

Podpis firmy F. Z): Firmę Spółki 
podpisują pod pieczęcią : przełożony zarządu, 
lub jego zastępca i jeden członek zarządu. 

Ozłoszenia umieszczane będą na tablicy 
rzed lokalem Spółki, w razie potrzeby w 


r dla Spółek wydawanem przez 


czasopiśmie 
Patrocu. 

Udziały członków: 10 koron. Jeden 
członek nie może mieć więcej, niż 5 udziałów. 

Odpowiedz alność: nieograniczona. 

Data wpisu: 15 czerwca 1914. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 15 ezerwea 1914. 


L. cz. Firm, 160 Rg. A. 16 (1509) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. | 
Do rejestru oddział A. wciągnięte co 
następuje. 
Siedziba firmy: Zabornia ad Skawa. 
Brzmienie firmy: Eugländ-r i Jucker 
w Zaborni ad Skawa — po niemiecku: Eng- 
Jänder & Jucker in Zabornia ad Skawa. 
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa nie zmieniony. 
Przystąpili: Moses Chaim Engländer, 
kupiec w Podgórzu i Marya Zucker, kupcowa 
w Zaborni ' 
Skutkiem ezego powstala jawna spółka 
od 25 maja 1914. 
Odtąd właścicielami: Abraham Englan- 
der, Moses Chaim Engländer i Marya Jucker. 
. _ Uprawnieni do zastępstwa każdy ze spól- 
ników samodzielnie. Pag 
„Podpis firmy: własnoręczne wypisanie 
brzmienia firmy przez któregokolwiek ze spól- 
ników. 
Dzień wpisu: 10 czerwca 1914. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 


Oddział II. 
Wadowice, dnia 10 czerwca 1914. 


L. cz. Firm. 141/14 Stow. III. 77 (2161) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
, stowarzyszeń. f 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń 24“ 
robkowych i gospodarczych. , 
Siedziba stowarzyszenia: Ślemień. 
brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Slemieniu, stowarzyszenie 24“ 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 
Członkowie zarządu wystąpili: Aleksan- 
der Siwiec. | 
Członkiem zarządu nowowybrany : Józef 
Gębczyński, gospodarz w Słemieniu. 
Data wpisu: 13 maja 1914. 
C. k Sąd obwodowy jako handlowy, 
TE Oddział II. 
Wadowice, dnia 13 maja 1914. 


L. c. Firm. 158/14 Stow. I. 146 (1220) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
a stowarzyszeń. : 
Wpisano w rejestrzo stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Nidek. mA 
Brzmieni» firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Nidku, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką. i 
Członek zarządu wystąpił : Michał Bo- 
oń 


24 maja 1914 r.: Józef Wandor, rolnik w 
Nidku. 
Data wpisu: 10 czerwca 1914. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 10 czerwca 1914. 


L. cz. Firm. 212/14 Poj. II. 39 
Wykreślenie firmy, 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
slono: 
Siedziba firmy: Oświęcim. 
Brzmienie firmy: Rudolf Haberfeld. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dom ban- 
kowy i komisowy, z powodu przemiany na 
spółkę komandytową. 
Data wpisu: 30 lipca 1914. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, 30 lipca 1914 


(2207) 


L. cz. Firm. 533 14 Stow. III. 38 (569) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Myszkowice. 
Brzmienie firmy: „Spółka oszezędno- 
ści i pożyczek w Myszkowicach, stowarzy- 
szenie zarej. z nieograniczoną poręką*. 
Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Włodzimierz Więckowski i Julian Eibel. 
Na walnem zgromadzeniu tejże Spółki 
dnia 10 maja 1914 wybrano w miejsce pierw- 
szego przełożonym zarządu Jana Oberca, go- 
spodarza 2 Czartoryi, zaś w miejsce ostatnie- 
go zastępcą przełożonego zarządu Tomasza 
Zołyńskiego, kierownika szkoły w Myszko- 
wieach. . 
Data wpisu: 22 maja 1914. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Tarnopol, dnia 21 maja 1914. 


L. cz. Firm. 79/14 Stow. I. e 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. i 
Wpisano do rejestrzu stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Turka, 
Brzmienie firmy: Powiatowe Towarzy- 
stwo zaliczkowe w Turce, un u Za- 
jestrowane z ograniczoną porsa.. 
a | M ob dyroteyi wystąpili: dr. Jan 
Ożga i Salamon Altschüller i zastępcy człon: 
ków dyrekeyi: ks. Stanisław Laskowski i 
Franciszek Kublin. , 
Członkowie dyrekeyi 
siedzeniu rady 8 1 
4 wybrani zostali dyrektoro 
AE Laskowski. Hm. kat. katecheta w 
Turce i dr. Henryk Palester, €. k. lekarz po- 
wiatowy w Turce — zaś zastępcami dyrekto- 
rów: Maciej Józef Prus Niewiadomski, ur 
ryzowany geometra W Turce 1 Ludwik aj- 
ski, e. k. weterynarz powiatowy W Turce. 
Data wpisu: 11 maja 1914. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
-Oddział II. 
Sambor, dnia 31 marca 1914. 


wybrani: na po- 
dnia 5-go lutego 
wie: ks. Sta- 


L. cz. Firm. 477/14 (1826) 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowo - gospodarczych przy fir- 
mie: Spółka mleczarska w Błażowej, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane 2 ograniczoną po- 


* 


wodniczący zarządu, oraz Jan Grażyński, czło- 
nek zarządu. i 
Wybrani zostali do zarządu: ks. Woj- 
ciech Blajer, wikarynsz w Błażowej, jako 
przewodniczący zarządu, oraz Franciszek Slę- 
czka, właściciel sklepu w Błażowej, jako 
złonek zarządu. 
Sur 0. k. Sąd obwodowy, Oddz. V. 
Rzeszów, dnia 21 lipca 1914. 


ręką. , . 
= Ustąpili z zarządu: Michał Kocoj, prze- 


L. cz. Firm. 297/14 Stow. III. 271 (980) 


Wykreślenie firmy stowarzyszenia. | 
Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych wykreślono: g 
Siedziba stowarzyszenia: Jezierzany koło 
Gzortkowa. 
Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 
Jezierzanach koło Czortkowa, stowarzyszenie 
zarejestrowane 2 ograniczoną poręką. 
Wskutek uchwały zapadłej na walnem 
zgromadzeniu odby.em dnia 29 marca 1914 
wykreśla sie niniejszą firmę bez poprzedniej 
likwidacyi 
Dzień wpisu: 30 kwietnia 1914. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Qzortków, 29 kwietnia 1914. 


L. cz. Firm. 672/14 Rg. 0.1.80 (2172) 
Należy wpisać w rejestrze Rg. Od- 


Przełożonym zarządu nowo wybranym dział O. 


Siedziba firmy: Nadwórna. 
Brzmienie firmy : Wschodnio-galicyjska 
naftowa spółka z ograniczoną odpowiedzial- 


nością -- po niemiecku: Ost -Galizische Pe- 
troleum Gesellschaft mit beschränkter Haf- 
tung. 


Na nadzwyrzajnem walnem zgromadze- 
niu udziałowców dnia 12 czerwca 1914 od- 
bytem, ustanosiono drugiego zawiadowcę 
spółki w osobie Józefa Rosenberya, który 
firmę spółki kolektywnie z dotychczasowym 
zawiadowcą Oskarem Fratzem przez umie- 
szczenie swego własnoręcznego podpisu, 0- 
bok podpisu Oskara Fratza pod wyciśniętem 
lub wypisa”em brzmieniem firmy spółki pod- 
pisywać będzie. 

Data wpisu: 25 czerwca 1914. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 25 czerwca 1914. 


Kuratele. 


E. cz. P. 215/18 (732) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Frańci- 
szka Leśka w Rudzie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Leś- 
ka w Rudzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Leżajska, dnia 16 grudnia 1913. 


L. cz. P. 122/14 (4) (680) 
Edykt. 

Za głupkowatą uznano Maryę Rącz- 
kowską w Rozdzielu. 

Kuratorem jej ustanowiono Bartłomieja 
Kuskę w Rozdzielu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśnicz, dnia 15 maja 1914. 


L. cz. P. 26/14 (5) (1115) 
Ed 


ykt 

Za niedotężnege uznano Hıynka Cze- 
pila w Rudzie. 

Kuratorem jego ustanowiono 
Czepila, syna Hryńka w Rudzie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rohatyo, dnia 11 marca 1914. 


Iwana 


L. cz. L. 14/12 (5) P. 77/12 (1) 
E dy kt. 
Za marnotrawnego 
Poliszezuka w Tokach 
Kuratorem jego ustanowione Wasyla 
Kuczmę, rolnika w Toksch. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ill, 
Nowesioło, dnia 22 października 1912. 


(1116) 


uznano Andrzeja 


L. cz. L. IV. 38/9 P. IV. 19/14 (18) (889) 
Edykt 


Za umysłowo chorego uznano Stanisła- 
wa Bartla we Lwowie, 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Bartla we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy, S. L, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 9 kwietnia 1914. 


L. ez. P. 97/14 (8) (1052) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Feliksa 
Ro aka w Krasnem. 
Kuratorem jego 
Koraba w Krasnem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 22 maja 1914. 


ustenowiono Pawła 


(1049) 


L ez. P. VII. 141/14 (18) 
Edykt 
Za umysłowo niedołężną uznano Emi- 
lię Sekułównę z Nawojowej, 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Kulpe, 
wójta w Nawojowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 27 kwietnia 1914. 


L. cz. L, IV. 22/14 (4) P. IV. 146/14 (4) 
(888 1—3) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano Bazyle- 
go Fedorasa we Lwowie. 

Kuratorem jego ustanowiono p. Piotra 
Kozaka we Lwowie. > 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 


Lwów, duia 9 maja 1914. 


L. cz. P. 67/14 
Edykt 
Za niewłasnowo'ną uznano Justynę z 
Malezewskich Siczkaryk w Mielniey. 
Kuratorem jej ustanowiono Nykołę Mal- 
czewskiego w Mielniey. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Mielniea, dnia 16 maja 1914. 


(847) 
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Lwów, ml. Akademicka 3. 
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Walka Z gruźlicą Hi AE kata IX. wieku. W dodatku literackim aktualne wiadomości 


Borkowie M. 0 EZ =” 
D-dur. Jarecki H. „Wy- ze świata muzycznego. 
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. 4-4) „Udy sie wilezysko w y ; 
TA ER W E A ERBACH E dr W. 3 jene założ N Prenumerata: rocznie 5 rb., z przesyłką pocztową 6 
Jackowski A. „Moment rb., zagranica 9b sy da fk ; 
ge Lowa do wszystkiech staey! M 4 wi Nar » zagranicą 7 a | |. i kwartalnie 
szynski P. op. 62, „Me- w mze stosunku. 
kalojowych w dalleyl i Bukowinie Jodia polskał, fantazya, 2 Ę 
Mitowiez K. op. 3 „Wale eszyt okazowy 60 kop. 


p rzez Wi. F 4 S © EH I. E. R A as dur“, Lubomirski ks. Abonenci roczni otrzymują liczne premia 


Kon. „Mazurek b-moll“. bezpłatnie i za pół ceny. 


Vena 2 kor, 2 przesyłką pocztową 2 kor, 10 hal, æs Piotrowski M. „Prelu- 
a 2 ＋ 8 82 hal dium“ i „Mazure“. Oni- aa A = — = 
pobranie b. Or: DS Mike chimowski Bol. „Polo- Adres redakeyl: 
gr j +a ` `y E err TWA CY nez“, Sobański K. „Do R 
(iłówny atak : Binra AT. SKN WRK LEGO albumu“. Julicz W Warszawa. Krakowskie-Przedmieście Nr. 6. 
r ° , PARE Giulia" z op. „Kigle 2 
iwów, Trzeciego Maja 1. 5. księżyca i w. i. P 


Agencya dla Galieyi: 


2 0 è Lwów, Biuro dzienników St. Sokołowskiego. 
Ul. Trzeciego Maja 5. 


„Meister der Farbe“ 
oryginalne reproduk*ve międzynarodowych malarzy 


kormpistme roczniki 1206, 1908, 1909 BEER 7 Redaktor i wydawea: Leon Chojecki. 
poleca 
po wyjątkowo niskich cenach Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


ST SOKOŁOWSKI twów Trzeciego Maja 5. TYGODNIK U" 
55 mm | 
| istnienia 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść 


Henryka Sienkiewicza „„LEGIONY* 
część pierwsza „W KRAJU“, część druga „POD DABROWSKIM“ 
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka. 


MADONNA DOLOROSA 


reproduxeya Kol-rıwa ze słynnego obrazu 
F. KRULOWSKIEGO jest do nabycia w 
gustownych ramach i ża szkłem M veme 
— — - |= 28MKONOR — —— — 
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń $okołowskiego 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. 
Na ä przesyła się odbitkę 1 


Powieść „LEGIONY „Tygodnik Illustrowany“ zaczął drukować w grudniu r. 1913, 
Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal, Z przesyłką 40 hal. 


Nadto „Tygodnik Illustrowany* w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 


Włod. Perzyńskiego „ZLOTY INTERES“ oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew- 
skiego „BIENIOWSKI“, 


: Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite- 
e przeglądy wystaw naszych z ndziałem wszystkich malarzy pol- 


ga) skich i obcych, — Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEART, 
RTI SZTUKI PLASTYCZNE. — PISMIENNICTWO OBCE, 


W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni OEM Iilustrowanego oprócz 52 
numerów pisma otrzymają bez dopłaty: 


Adama Mickiewicza 12 tomów „Ciekawych Powieści“ „Przegląd Bibliograficzny” 


Zeszyt albumowy 


4 a * 
` KS. Józefa Poniatowskiego „Swiat Dziecięcy“ Z nyaran kolorowanemi, o premium ae, 


Jana Dąbrowskiego Preunmeratę przyjmują: Adalet noya „Tygodnika lllustrowanego“ we Lwowie: 


Ul. Trzeciego Maja 5, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Tadeusza Czackiego Warunki prenumeraty: 


reprodukcye 20 słynnych portretów We Lwowie: W Gallcyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 100 80 kor, z oprawą książek 8:30 kor. || kwartalnie 720 kor. z oprawą książek s, kpr: 
półrocznie 60 kor. 3 n 16:60 kor. || półroeznie 1440 kor. " 8 40 kor. 
w unstownych ramach i za szkłem rocznie 2720 kor. 5 „ 3320 kor. || rocznie 28 80 kor. n „ 3480 kor. 
są do nabycia po 8 koron Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf, 


. z . * o s Odpowiedzialny za Redak Lwowie: Artur Schröder. 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, lwów, Trzeciego Maja 5. „„ 


Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o połeeenie niniejszego vrospektu 


Za porto i cpakowanie ua prowinche dolicza się J korone. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego I, 12. — Telefon 527. 


